s 


Proletariusze 
wszystkich krajów 


łączcie się! 


NR 258 (629) ROK III. 


Posiedzenie Rady, Ministrów 


(Ð Rada Ministrów na: 


dzeniu w dniu 18 września br. | wej, 


posie- ; Państwowej ' Inspekcji Handlo- 


której głównym zadaniem 


uchwaliła szereg projektów de- | pędzie zapewnienie ochrony in- 


kretów, między innymi: o wy” 
nalazczości pracowniczej 1. © 


Grupy kołchoźników 


4eresów konsumenta. 


radzieckich 


zwiedzają Polskę 


W dniach 16 i 17 bm. 


choźników radzieckich zwiedziły wsie, 


poszczególne grupy delegacji koł- 


spółdzielnie pro- 


dukcyjne, PGR-y oraz zakłady przemysłowe na Lubel- 
szczyźnie, Dolnym Śląsku i w Wielkopolsce. 


Drodzy goście byli wszędzie 
podejmowani bardzo serdecznie 
przez chłopów i robotników, któ 
rzy licznie przybyli na spotka- 
nie, aby zamanifestować swą 
braterską przyjaźń dla narodów 
Związku Radzieckiego i swoje 
uczucia dla wodza wszystkich 
ludzi pracy — Józefa Stalina. 
Kołchoźnicy radzieccy na zebra- 
niach i w serdecznych rozmo- 
wach udzielali porad i dzielili 
się swymi bogatymi doświad- 
czeniami. 

Na Lubelszczyźnie delegaci ra- 


dzieccy zwiedzili zespół PGR 
Żdżarynka. z 4. 
Goście radzieccy zwiedzili 


również spółdzielnię produkcyj- 
ną w Lubowie i w Koszkowie, 
a także państwową stadninę ko- 
ni w Białce koło Krasnegosta- 
wu oraz spółdzielnię produkcyj 
ną w Surkowie. 


* 


W czasie 5-dniowego pobytu 
ma Ziemi Wielkopolskiej grupa 


kołchoźników zwiedziła m. in. 
PGR Tępowo w pow. gostyń - 
skim, które zdobyło II miejsce 
w ogólnokrajowym współzawo- 
dnictwie pracy między poszcze- 
gólnymi PGR-ami. 

Na wspólnym wieczorze ze - 
brani żegnali drogich gości o- 
krzykami na cześć wiecznej 
przyjaźni polsko - radzieckiej, 
na cześć Wodza mas pracują - 
cych Józefa Stalina i przywódcy 
narodu polskiego Prezydenta 
Bolesława Bieruta. 

Z woj. poznańskiego kołchoź- 
nicy udali się na Dolny Śląsk 

Wzdłuż trasy, którą jechali 
drodzy goście chłopi wznieśli 
bramy powitalne, ozdobione 
transparentami i napisami gło- 
szącymi wieczną przyjaźń pol- 
sko - radziecką. 

Na spotkanie z delegacją 
przybyły do Wiśni Małej 
najbardziej uspółdzielczonej 
gminy pow. trzebnickiego 
wielotysięczne rzesze chłopów i 
robotników. 


Społeczeństwo całego kraju wiialo 
serdecznie wracające z obozów 
letnich jednostki wojskowe 


_ (© Społeczeństwo całego kra- 
Ju zgotowało powracającym Z 
obozów letnich jednostkom woj- 


skowym niezwykle serdeczne 
powitanie. 
Powrót żołnierzy z ćwiczeń 


letnich stał się wspaniałą mani- 
festacją nierozerwalnej więzi, 
łączącej: masy pracujące kraju 
z wojskiem, manifestacją gorą- 
cych uczuć dla stojącego na 
straży pokoju i praw demokra- 
tycznych odrodzonego Wojska 
Polskiego. 

Ludność wręczała żołnierzom 
wiązanki kwiatów, wznosząc 
entuzjastycznie okrzyki na cześć 
odrodzonego Wojska Polskiego, 
Prezydenta RP Bieruta, Mar- 
szałka Rokossowskiego, 
festując gorąco na cześć poko- 
ju i chorążego światowego obo- 


mani- 


zu pokoju Generalissimusa Sta- 
lina. 

Wyróżniający się w szkoleniu 
bojowym i politycznym żołnie- 
rze otrzymywali od społeczeń- 
stwa cenne upominki w postaci 
radioodbiorników, aparatów fo- 
tograficznych, zegarków, wiecz- 
nych piór, bibliotek klasyków 
marksizmu - leninizmu, teczek 
skórzanych itp. 

W godzinach wieczornych 
ludność miast i wsi zorganizo- 
wała dla jednostek wojskowych 
wesołe zabawy, połączone z wy- 
stępami świetlicowymi zespołów 


artystycznych, tańcami i śpie- 
wem. 3 

_" Wieczorem Żołnierze byli na 
bezpłatnych przedstawieniach 


teatralnych i seansach filmo- 
wych. K 


Lud francuski walczy przeciw 
faszyzacji kraju 


(d) GENEWA (PAP). — Jak 
donoszą, w Lens odbył się po- 
tężny wiec protestacyjny prze- 
ciwko ostatnim aresztowaniom 
i wysiedleniom imigrantów-de- 
mokratów. 


Robotnicy fabryki Arsthom w 
Paryżu, wystosowali energiczny 
protest do Plevena przeciwko 
aresztowaniom i  wysiedlaniu 
imigrantów antyfaszystów. 


eci s 
okresu służby wojspzzedłużeniu 


miesięcy. Robotnicy: Tych mp 18 
Choisy, Neuilly sur M w 
Mery-sur-Oise odbyli N i 
strajk protestacyjny. ny 

W Bordeaux mimo zakazu 
policji manifestowali robotnicy. 
W forcie Vincennes w Paryżu 


żołnierze składają podpisy pod 
listami protestacyjnymi. 


Starcia z policją w Paryżu, 
Marsylii i Lyonie 


(£) GENEWA (PAP). Jak 
donoszą z Paryża, rząd zakazał 
drukowania „Algerie Libre* w 
państwowych drukarniach. 

Na znak protestu Algerski 
Ruch wolności demokratycz- 
nych zorganizował w niedzielę 
manifestację w Paryżu. 

Policja szarżowała kilkakrot- 
nie na manifestantów raniąc 
wiele osób. 

Manifestacje w obronie „Al- 
gerie Libre“ odbyły się również 
w Marsylii i Lyonie. w obu 
miastach doszło do starć z poli- 
cją, w wyniku których wielu 
Algerczyków zostało rannych i 
aresztowanych. Ogółem w Pa- 
ryżu, Marsylii, Lyonie i innych 
m BCh aresztowano 1127 o- 


Try 


Rząd Polski domaga sie wydania zbrodniarza 


bu 


a 


WARSZAWA — ŚRODA, 20 WRZEŚNIA 1950 R. 


WYDANIE 


wojennego Bohuna - Dąbrowskiego 


herszta bandyckiej „Brygady Świętokrzyskiej” 


Nota Ambasady RP w Paryżu do francuskiego Ministerstwa 


Spraw Zagranicznych 


Dnia 16 bm. Charge d'Affaires Polski złożył francuskiemu 
Ministerstwu Spraw Zagranicznych notę, w której z polece- 
nia Rządu Polskiego komunikuje, co następuje: 


W dniu 6 marca --47 roku na 
żądanie Rządu Polskiego zo- 
stał wpisany na listę zbrodnia- 
rzy wojennych pod Nr 4187 płk 
Bohun - Dąbrowski, jeden z naj 
groźniejszych zdrajców, współ- 
pracujących na terenie Polski z 
okupantem hitlerowskim w cza- 
sie ostatniej wojny. Zbrodniarz 
ów, ukrywający się początkowo 
na terenie strefy amerykańskiej 
w Niemczech, zbiegł następnie 
na terytorium Francji. Jeszcze 
w dniu 7 kwietnia 1949 r. Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych 
w Warszawie zwróciło się notą 
do tamtejszej Ambasady Fran- 
cuskiej ez żądaniem ujęcia i 
przekazania władzom polskim 
przebywającego we Francji Bo- 
huna, wskazując jednocześnie 
fałszywe nazwisko, pod którym 
się ukrywa, jego dokładny adres 
i załączając fotografię poszuki- 
wanego zbrodniarza. To żąda- 
nie polskie zostało następnie u- 
zupełnione złożonym przez Am- 
basadę RP w Paryżu formal- 
nym wnioskiem ekstradycyjnym 
polskiego Ministra Sprawiedli- 
wości, do którego to wniosku 
dołączona była wielka ilość ma- 
teriałów i dowodów sądowych, 
ustalających niezbicie fakt prze 
stępczej działalności Bohuna, 
polegającej m. in. na osobistym 
dokonywaniu mordów i egze- 
kucji na obywatelach polskich i 
radzieckich, cywilnych i woj- 
skowych, ścisłej współpracy z 
gestapo i armią niemiecką, wy- 
dawaniu rozkazów dokonywania 
morderstw i egzekucii — dowo- 
dzonej przez siebie bandzie pod 
nazwą „Brygada  Świętokrzy- 
ska“, 

Na powyższe swoje noty Rząd 
Polski odpowiedzi nie otrzymał, 
natomiast ze strony przedstawi- 
cieli władz francuskich wielo- 
krotnie ustnie wyjaśniano, że w 
miejscu wskazanym przez wła- 
dze polskie Bohuna nie odnale- 
ziono, że miejsce jego pobytu 
nie jest znane i że wszczęto kro- 
ki dla odnalezienia Bohuna. 


Ponieważ za deklaracjami nie 
szły czyny, Rząd Polski może i 
ma prawo traktować te wyjaś- 


Wycieczka 
agrobiologów polskich 
wyjechała do ZSRR 


(£) Na zaproszenie radzieckich 
uczonych — agrobiologów wyje- 
chała w dniu 18 bm. do Związ- 
ku Radzieckiego _20-osobowa 
wycieczka polskich agrobiolo- 
gów. Na czele wycieczki stoi 
kierownik Wydziału Nauki KC 
PZPR tow. Petrusewicz. 

W czasie pobytu w ZSRR u- 
czeni polscy zapoznają się z naj 
nowszymi osiągnięciami nauki 
radzieckiej w dziedzinie agro- 
biologii. 


4.XI odbędzie się 
Węgierski Kongres 
Obrońców Pokoju 


(1) BUDAPESZT (PAP). — W 
parlamencie węgierskim odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie 
Węgierskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. Ustalono, że w 
dńiach 4 i 5 listopada br. od- 
bedzie się Węgierski Kongres 
Obrońców Pokoju. 
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nienia jako takie, które mają 
wszelkie cechy świadomego u- 
chylania się od ścigania poszuki 
wanego zbrodniarza wojennego. 

Nie można przy tej okazji po- 
minąć milczeniem faktu, że wła 
dze polskie, wykonując ściśle cią 
żące na nich zobowiązania, wy- 
dały na żądanie Francji w r. 
1946 osiemnastu zbrodniarzy wo 
jennych, a w roku 1950 zbrodnia 
rza wojennego Struba Daniel 
Marceau, podczas gdy do chwili 
obecnej z terytorium Francji na 
22 polskie oficjalne żądania eks 
tradycji ani jeden przestępca 
wydany nie został. 

Dnia 22 sierpnia 1950 r. Kon- 
sulat R. P. w, Tuluzie przypadko 
wo dowiedział się, że poszukiwa 
ny przez władze polskie zbrod- 
niarz wojenny Bohun-Dąbrow- 
ski został przez władze francu- 
skie aresztowany i że w krót- 
kim czasie odbyć się ma rozpra- 
wa sądowa dla rozpoznania poł 
skiego wniosku ekstradycyjne- 
Bo. © 

Ambasada R. P. w Paryżu nie 
zwłocznie, bo już 23 sierpnia 
1950 r. zwróciła się notą do fran 
cuskiego MSZ z zawiadomie- 
niem, że władze polskie są w po 
siadaniu dodatkowych materia- 
łów stwierdzających *zbrodnie, 


popełnione przez Bohuna, że ma | 


teriały te będą władzom francu- 
skim wkrótce doręczone i prosi- 
ła o informowanie jej o dalszym 
biegu sprawy. 


Władze francuskie zarówno 
w Tuluzie jak i w Paryżu usi- 
łowały przede wszystkim wpro- 
wadzić przedstawicieli polskich 
w błąd, co do tego, który sąd 
będzie rozpoznawał sprawę, jak 
również co do daty i miejsca 
procesu. Ponadto władze fran- 
cuskie odrzuciły żądanie pol- 
skie dopuszczenia adwokata lub 
konsula polskiego, jako rzeczni- 
ka strony polskiej, a nawet od- 
rzuciły żądanie dopuszczenia 
obserwatora w procesie. 

W rezultacie, sprawa rozpo- 
znania polskiego wniosku o 
ekstradycję Bohuna odbyła się 


w dniu  24.VIII.1950 r. przed 
Izbą Karną w Tuluzie, przy 
drzwiach zamkniętych, bez 


udziału nawet obserwatora ze 
strony władz polskich. W wy- 
niku tej rozprawy, przeprowa- 
dzonej w atmosferze tajemni- 
cy. i niezwykłego pośpiechu, 
Izba Karna w Tuluzie postano- 
wiła odrzucić wniosek Rządu 
Polskiego o ekstradycję zbrod- 
niarza wojennego Bohuna- 
Dąbrowskiego i nakazała zwol- 
nienie go z aresztu. Jak wyni- 
ka z następnie publicznie wy- 
głoszonych motywów  postano- 
wienia, sąd oparł się wyłącznie 
na zeznaniach oskarżonego 
zbrodniarza wojennego, nie ba- 
dając dołączonych do wniosku 
ekstradycyjnego niewątpliwych 
materiałów sądowych. W ten 
sposób groźny przestępca w 3 
godziny od chwili rozpoczęcie 
rozprawy sądowej znalazł się 
na wolności. 

Po zapoznaniu się z opisanym 
przebiegiem wydarzeń, Rząd 
Polski jak najuroczyściej pro- 
testuje przeciwko uwolnien.u 
zbrodniarza Bohuna-Dąbrow- 
skiego z aresztu i przeciwko 
odmowie wydania go polskim 
władzom sądowym oraz stwier- 


dza, co następuje: 


|| Przesłany francuskim wła- 

dzom sądowym przy pol- 
skim wniosku ekstradycyjnym 
materiał dowodowy, ustala w 
sposób niezbity i nie nasuwa- 
jący żadnych wątpliwości zbrod- 
niczą działalność Bohuna, poie- 
gającą pa: 

a) wymordowaniu wielkiej 
ilości Polaków, Żydów i oby- 
wateli radzieckich, zarówno cy- 
wilnych, jak i wojskowych; do- 


puszczeniu się *masowych łu- 
piestw, grabieży i gwałtów 
wobec ludności cywilnej; 

b) współpracy z gestapo i ar- 
mią niemiecką; stworzeniu i 
dowodzeniu zbrodniczą bandą 
pod nazwą „Brygada Święto- 


W szaleństwie imperialistów 
na całym świecie jest metoda. 
Zwalnia się z więzień Schachta 
i Fritschego wypełnia się 
więzienia bojownikami o pokój. 
Tę samą metodę stosują, jak 
widać,władze'francuskie. W tym 
samym czasie, w którym rozpę- 
tana została dzika nagonka prze- 
ciwko emigrantom - demokra- 
tom, mieszkającym we Francji, 
w tym samym czasie, w którym 
deportuje się z Francji bojowni- 
ków przeciwko hitlerowskim o- 
kupantom w tym samym 
czasie zwalnia się zbrodniarzy 
wojennych i kolaboracjonistów 
w rodzaju Bohuna - Dąbrow- 
skiego. 

Nic te że Bohun ma na su- 
mieniu życie wielu wymordo- 


krzyska”, która stała się częścią 
składową armii niemieckiej; 
c) prowadzeniu akcji militar- 


nej u boku armii niemieckiej, 
akcji skierowanej przeciwko 
Armii Radzieckiej i Wojsku 
Polskiemu. 


2 Rząd Polski niezwłocznie 
po dowiedzeniu się o aresz- 
towaniu Bohuna i przed roz- 
prawą sądową zawiadomił Rząd 
Francuski, że przedstawi dal- 
szy, dodatkowy materiał sądo- 
wy, udowadniający zbrodnie, 
których dopuścił się Bohun. 
Obowiązek władz francu- 
skich wydania poszukiwa- 
nego zbrodniarza wojennego o- 
party jest na zasadniczych w tej 
dziedzinie aktach międzynaro- 
dowych, jak: Uchwała Sojusz- 
nicza z 23 stycznia 1942 r., 
Umowa Jałtańska, postanowie- 
nia poczdamskie, Uchwała Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczo- 
nych z 1947 r. i wreszcie Kon- 
wencja Francusko - Polska z 
1925 r. 
4 Władze francuskie, postana- 
wiając zwolnić Bohuna 
z aresztu i odmówić wydania 
go Polsce, dopuściły się nie 
tylko jaskrawego pogwałcenia 
prawa międzynarodowego i cią- 
żących na Francji obowiązków, 
wynikających z umów mię- 
dzynarodowych, lecz ponadto 
wbrew elementarnym zasadom 
słuszności, odmówiły wzięcia 
pod uwagę i zbadania dodatko- 
wych, ważkich dokumentów, 
zapowiedzianych notą polską z 
23 sierpnia 1950 r. 


Postępowanie władz  sądo- 
wych francuskich, jak: niedo- 
puszczenie przedstawiciela Rzą- 
du Polskiego na rozprawę, nie- 
wzięcie pod uwagę już dostar- 
czonych materiałów  dowodo- 
wych, zarządzenie tajności roz- 
prawy, jej pośpiech i wprowa- 
dzenie w błąd przedstawicieli 
polskich co do procedury, ter- 
minu i miejsca jej odbycia — 
wskazują niewątpliwie na to, że 
na rozprawie w Izbie Karnej 
działały siły, które zaintereso- 
wane są w ochronie zbrodnia- 
rzy wojennych, a nie w ich ka- 
raniu. Nie można bowiem u- 
wierzyć, aby jakikolwiek nieza- 
leżny sąd, po zapoznaniu się z 
będącym w dyspozycji władz 
francuskich materiałem, udo- 
wadniającym niezliczone zbrod- 


;nie, jakich dopuścił się Bohun, 


mógł mimo to zdecydować się 
na jego zwolnienie i odmówić 
ekstradycji. 

W tych warunkach Rząd Pol- 
ski, zgodnie ze swą zapowie- 
dzią, przesyła w załączeniu do- 
datkowe materiały 
zdradzieckiej, zbrodniczej dzia- 


go. Materiały te w postaci ze- 
znań świadków (Polaków i 
Niemców), publikacji i doku- 
mentów archiwalno - history- 
czuych, będące uzupełnieniem 
już przesłanych władzom fran- 
cuskim przy wniosku ekstrady- 
cyjnym materiałów, udowadnia- 
ją w sposób nie pozostawiają- 
cy najmniejszej wątpliwości 
niezliczone zbrodnie, kórych do- 
puścił się Bohun i dowodzona 
przez niego „Brygada Święto- 
krzyska'* w ścisłej współpracy 
z armią niemiecką i gestapo. 
Ten wstrząsający w swej wymo- 
wie materiał zawiera m. in. do- 
wody, że: 
a dowództwo „Brygady Świę- 
f tokrzyskiej“ miało bezpo- 
średnie kontakty -z gestapo, z 
którym uzgadniane były poru- 
szenia Brygady w terenie oraz 
plany walki z partyzantami pol- 
skimi i radzieckimi, działający- 
mi za frontem niemieckim i 
walczącymi z okupantem hitle- 
rowskim; 
h na osobisty rozkaz Bohuna 
dokonywane były liczne 
egzekucje partyzantów polskich, 
żołnierzy radzieckich i ukry- 
wających się Żydów wraz z oso 
bami, które dawały im schronie 
nie przed prześladowaniami o- 
kupanta hitlerowskiego; 
e w styczniu 1945 r. „Brygada 
*" Świętokrzyska” wycofała się 
z pomocą i w ścisęym porozumie 
niu z dowództwem armii nie- 


mieckiej na teren Czechosłowa- 


$ 
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wanych. Dla francuskiej reak- 
cji taka przeszłość jest, jak wi- 
dać, tylko rekomendacją. Nic 
to, że banda Bohuna, osławiona 
„Brygada Świętokrzyska” wcho- 
ziła w skład hitlerowskiej 
armii. Dla sprawców refaszyza- 
cji i  remilitaryzacji Trizonii, 
bandyta Bohun jak widać, jest 
odpowiednim partnerem. I dla- 
tego właśnie, wbrew dowodom 
i dokumentom, wbrew licznym 
świadectwom Bohun został zwol 
niony. Dlatego właśnie, w oba- 
wie przed rozgłosem, rozprawa 
odbyła się w tajemnicy, pod 
nieobecność przedstawicieli rzą- 
du R. P. 

„To nowe antypolskie posu- 
nięcie reakcji francuskiej spo- 
tyka się z oburzeniem wszyst- 


odnośnie : 


łalności Bohuna - Dabrowskie- | 


cji, gdzie została przez armię 
niemiecką dozbrojona, umundu- 
rowana, a hastępnie, po przesz-. 
koleniu przez niemiecki wy- 
wiad, użyta do prowadzenia 
akcji sabotażowo-dywersyjnych 
na tyłach Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego, dokąd człon- 
ków Brygady przewiozły wojsko 
we samoloty niemieckie; 
d wojskowe władze niemie- 
ckie obiecywały członkom 
„Brygady Świętokrzyskiej”, że 
zostaną przyjęci do SS; 
e gdy niektórzy z członków 
' Brygady, już na terenie Cze 
chosłowacji, odmawiali dalszej 
otwartej współpracy Z armią 
hitlerowską i zwolnili się z Bry- 
gady, zostali przez specjalne od- 
działy podlegające Bohunowi za 
mordowani (wypadek trzech 
podchorążych Armii Krajowej, 


którzy zaginęli po zwolnieniu 
się z „Brygady Świętokrzy- 
skiej“); 


f w obliczu niezbitych faktów 
nawet ówczesne dowództwo 
wojsk emigracyjnych w Londy- 
nie, po przeprowadzeniu docho- 
dzeń w stosunku do „Brygady 
Świętokrzyskiej", widziało się 
zmuszone uznać jej działalność 
za „współpracę z nieprzyjacie- 
lem“, a samą „Brygadę Święto- 
krzyską* zakwalifikowało jako 
„bandę“, która nie może wejść 
w skład sił zbrojnych. 

Biorac pod uwagę, że w postę- 
powaniu władz francuskich do - 
puszczono się pogwałcenia pod- 
stawowych zasad procedural - 
nych, a traktując sprawę mery- 
torycznie, wbrew najelementar- 
niejszym zasadom słuszności i z 
pogwałceniem prawa międzyna- 
rodowego zwolniono groźnego 
przestępcę i odmówiono wyda - 
nia go powołanym do orzecze - 
nia kary władzom polskim o- 
raz wobec tego, że orzeczenie 
Izby Karnej z 24 sierpnia 1950 
r. dla swej ważności wymaga, 
zgodnie z procedurą francuską, 
zatwierdzenia przez francuskie- 
go Ministra Sprawiedliwości, 
Rząd Polski domaga się: 

| niezwłocznego, ponownego 

aresztowania zbrodniarza 
wojennego Bohuna - Dąbrow- 
skiego, celem uniemożliwienia 
ucieczki, 
2 niezatwierdzenia orzecze - 

nia Izby Karnej w Tulu- 
zie i  nakazania ponowne- 
go rozpatrzenia sprawy ekstra- 
dycji Bohuna - Dąbrowskiego 
przez właściwy sąd francuski, 
z uwzględnieniem dodatkowych 
materiałów, dołączonych do ni- 
niejszej noty, na rozprawie jaw- 
nej i z udziałem rzecznika władz 
polskich. 

Za wyrażonym przez Rząd 
Polski protestem przeciwko u- 
wolnieniu zbrodniarza wojenne- 
go i żądaniem zrewidowania 
procesu stoi cały naród polski, 
stoją niezliczone rzesze rodzin 
ofiar, pomordowanych przez Bo- 
huna i jego bandę. Rząd Polski 
jest również pewien, że jego 
protest i żądania popierają 
wielkie rzesze Francuzów, przed 
oczami których do dziś stoi 
zbrodnicza działalność zdrajcy 
Darnand i jego bandy oraz 
wspomnienia o krwawej roli za- 
przedanych okupantowi hitle- 
rowskiemu oddziałów francus - 
kich Waffen-SS. Za żądaniem 
Rządu Polskiego wreszcie stoją 
ci wszyscy, którzy walcząc 
czasie ostatniej wojny przeciw- 
ko hitleryzmowi ślubowali so- 
bie, że po pokonaniu faszyzmu 
zbrodniarze przeciw ludzkości 
nie ujdą ręki sprawiedliwości i 
zostaną przykładnie ukarani. 

W imię sprawiedliwości, w i- 
mię tych ideałów, za które ginę- 
li najlepsi synowie Francji i 
Polski w walce z hitlerowskim 
okupantem, w imię największe- 
go dobra ludzkości pokoju, 
Rząd Polski domaga się wyda- 
nia zbrodniarza wojennego Bo- 
huna, którego ukaranie winno 
być odstraszającym przykładem 
dla tych wszystkich wrogów po- 
koju, którzy by, idąc w jego 
ślady, odważyli się zdradzić 
własny naród i dopuścić się 
krwawych, odrażających zbrod- 
ni. 


(PAP). 


kich uczciwych ludzi, wszyst- 
kich Polaków, którzy dobrze pa- 
miętają jeszcze niedawne czasy 
hitlerowskiej okupacji i krwa- 
we zbrodnie popełnione przez 
hitlerowskich pachołków z NSZ. 

Opinia polska jednomyślnie 
popiera żądanie rzadu polskiego 
wydania Bohuna - Dąbrowskie- 
go, jednomyślnie domaga się 
oddania pod sąd polski zbrod- 
niarza odpowiedzialnego za wie- 
le mordów ż przestępstw. Opi- 
nia polska jednomyślnie piętnu- 
je tych, którzy w pięć lat za- 
ledwie po zakończeniu wojny 
z faszyzmem, otwierają wrota 
więzień dla hitlerowskich pa- 
cholków, a prześladują bohate- 
rów Ruchu Oporu, bojowników 
Q pokój. 


W 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 5 Zi 


|Odsłonięcie pomnika Stefana Jaracza 
| as ! 


W Kwaterze Zasłużonych na Cmentarzu Powązkowskim w War- 


szawie wzniesiony został pomnik Stefana Jaracza. 
uroczystość odsłonięcia pomnika w dniu 17 bm. 


Na zdjęciu 


Foto AR 


Koreańska armia ludowa 
bohatersko walczy z agresorami 
Wielkie straty Amerykanów i lisynmanowców 
w okolicach Taegu 


(€) PEKIN (PAP). — Dowódz- 


two naczelne koreańskiej armii | 


ludowej w komunikacie ogło- 
szonym w poniedziałek wieczo- 
rem podaje, że na wszystkich 
frontach jednostki armii ludo- 
wej kontynuują zaciekłe walki 
przeciwko wojskom amerykań- 
skim i lisynmanowskim. 

Dnia 17 bm. jednostki mary- 
narki wojennej armii ludowej 


ogniem artyleryjskim ostrzeli- į 


wały okręty amerykańskie, któ- 
re wtargnęły na wody koreań- 
skie w pobli Ondina 

W rezultacie obstrzału został 
uszkodzony jeden okręt amery- 
kański. 

Komunikat poranny z dn. 18 
bm. podaje, że oddziały armii 
ludowej, działające na północ od 
Taegu, odpierając nieustanne 
kontrataki nieprzyjaciela, zada- 
ją mu w walkach wielkie stra- 
ty. W ciągu kilku ostatnich dni 
na tym odcinku frontu poległo 
lub odniosło rany w walkach 
z wojskami ludowymi ponad 850 
amerykańskich i lisynmanow- 
skich żołnierzy i oficerów. 


Sytuacja na froncie pod 
Inczon 


(a) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: Do- 
wództwo naczelne ludowej ar- 
mii Koreańskiej Republiki De- 
mokratycznej podało do wiado- 
mości, że Amerykanie, skoncen- 
trowawszy około 300 okrętów 
wojennych amerykańskich i 
brytyjskich, w tyrn jednostki do 
pancerników włącznie, oraz 
przeszło 500 samolotów bombar- 
dujących i pościgowych, doko - 
nali w Inczon w dniach 15 i 16 
września desantu około 40 ty- 
sięcy piechoty, zaopatrzonej w 
artylerię i czołgi. 

Po wszystkich porażkach i po 
doznaniu ciężkich strat w wal- 
ce z miłującym wolność naro - 
dem koreańskim, Amerykanie 
skoncentrowali w okolicach In- 
czonu niemal wszystkie siły 
zbrojne USA na Dalekim 
Wschodzie. Nie polegając jedy- 
nie na własnych siłach Amery- 
kanie wciągnęli do operacji 
również i oddziały brytyjskie. 

Jedynie, działając tak wielki- 
mi siłami, 20-krotnie przeważa- 
jącymi siły koreańskiej armii 
ludowej w rejonie Inczonu, u- 
dało się Amerykanom zająć In- 
czon i w ciągu 17 września po- 
sunąć się o 12 km w kierunku 
Seulu. Bohaterska armia ludo - 
wa mężnie walczy o każdą 
piędź ojczystej ziemi. 


Pogrzeb szefa sztabu 
armii ludowej 


(1) PEKIN (PAP). Jak donosi 


daru I klasy oraz medalem 
„Złotej Gwiazdy“. 

Kang Kun był synem biedne- 
go rolnika z prowincji północny 
Kjonsan. Urodził się w roku 
1918, brał udział w walce par- 
tyzanckiej przeciwko Japończy- 
kom pod dowództwem gen. Kim 
Ir-sena. Po wyzwoleniu Korei 
w 1945 powrócił do ojczyzny i 
poświęcił się całkowicie wyszko 
leniu armii ludowej. Szefem 
sztabu i wiceministrem obrony 
narodowej został w roku 1948. 
Brał osobiścic udział w wielu 
bitwach przeciwko amerykań- 
skim agresorom i ich lisynma- 
nowskim wspólnikom, wykazu- 


jąc wielką odwagę i poświęce- 
nie. 

Depesza koreańskiego 
ministra spraw 
zagranicznych 
do Trygve Lie 

(d) PEKIN (PAP). W związku 


z barbarzyńskim bombardowa- 


niem Phenjanu przez samoloty 
amerykańskie, minister spraw 
zagranicznych Koreańskiej Re- 
publiki Demokratycznej Pak 
Hen-en wystosował do sekreta- 
rza generalnego ONZ Trygve 
Lie i do przewodniczącego Ra- 
dy Bezpieczeństwa Jebba depe- 
sze treści następującej: 

„W dniu 16 września br. pod- 
czas  barbarzyńskiego nalotu 
lotnictwa amerykańskiego na 
miasto Phenjan, za jeden z pod- 
stawowych obiektów bombar- 
dowania został obrany rejon 
centralnego szpitala miejskiego, 
mimo, że był on zaopatrzony w 
dobrze widoczne znaki Czerwo- 
nego Krzyża. Znaki te znajdo- 
wały się na dachu szpitala i na 
jego tarasach. i 

Samoloty amerykańskie zrzu- 
ciły 172 bomby, przy czym wie- 
le z nich trafiło w szpital. W 
wyniku tego barbarzyńskiego 
bombardowania poniosło śmierć 
11 osób, a ciężko rannych zo- 
stało 41 osób.  Całkowitemu 
zburzeniu uległ jeden budynek 
szpitala, a szereg innych pawi- 
lonów szpitalnych zostało po- 
ważnie uszkodzonych. 

W imieniu rządu: Koreańskiej 
Republiki Demokratycznej skła 
dam stanowczy protest prze- 
ciwko nieustajacym umyślnym 
bombardowaniom przez samo- 
loty amerykańskie  instytueji 
sanitarnych w Korei, co stano- 
wi brutalne pogwałcenie kon- 
wehcji genewskiej i przyjętych 
norm prawa międzynarodowe- 
go”. 

Minister Pak Hen-en domaga 
się w zakończeniu depeszy, aby 
sekretarz generalny i Rada Bez- 
pieczeństwa podjęły odpowie- 


radio Phenjan, odbył się tam u- | gnie kroki celem przeszkodze- 


roczysty pogrzeb Kang Kuna, 
byłego wiceministra obrony na- 
rodowej i szefa sztabu koreań- 
skiej armii ludowej, który zgi- 
nął przed kilku dniami na polu 
chwały. 

W uroczystościach pogrzebo- 
wych wzięli udział: premier i 
wódz naczelny Kim Ir-sen, prze 
wodniczący Zgromadzenia Na- 
rodowego Kim Du-bong, przed- 
stawiciele rządu, partii politycz- 
nych i organizacji społecznych, 
ambasadorowie ZSRR, Chin Lu- 
dowych, minister pełnomocny 
Węgier oraz przedstawiciele 
ambasady Mongolskiej Republi- 
ki Ludowej. 

Najwyższe Zgromadzenie Na- 
rodowe Korei uchwaliło dekret 
o nadaniu Kang Kunowi tytułu 
Bohatera Republiki Koreańskiej 
io udekorowaniu go pośmiert- | 
nie medalem Narodowego Sztan 


nia dalszym podobnym zbrod- 


niom lotnictwa amerykańskie- 
go. 
r, r 1 
DZIS W NUMERZE: 
FRANCISZEK  JOŻWIAK - 


WITOLD: Wielkie zadania 
kontroli państwowej i spo- 
łecznej w walce o sześcio- 
Iatkę. 

A. KUBACKI: Watykan agi- 
tuje za dalszą militaryzacją 
zachodnich Niemiec, 

LUDY DOMAGAJĄ SIĘ PO- 
KOJU. 

KRYSTYNA DĄEROWSKA: 
Centrala w powijakach. 

STANISŁAW MOŁDRZYK: 
Wikiiniarstwo ma duże mo- 
źżliwości rozwojowe. 


MARIAN PODKOWIŃSKI: 
Bonn znowu prowokuje. 
Człowiek, który przywraca 


wzrok (W ró-lecie urodzin 
w. P. Fiłatowa). 
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"notuje 


. obronie pokoju w 
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XIII Zjazd 


Komsomołu Turkmenii 


(dd) MOSKWA (PAP. W 
'Aszchabadzie rozpoczął sie 
XIII Zjazd organizacji komso- 
molskiej Turkmeńskiej SRR z 
udziałem 350 delegatów ze 
wszystkich krańców Republiki. 
W prezydium zasiedli: sekretarz 
KC KP(b) Turkmenii — Baty- 
row, Sennikow, sekretarz KC 
Komsomołu — Wierszowa. 

W tych dniach zakończyły się 
obrady IX Zjazdu Komsomołu 
Tadżykistanu. Zjazd upłynął 
pod znakiem mobilizacji miło- 
dzieży Republiki Tadżyckiej do 
walki o przedterminowe wyko- 
nanie planu 5-letniego. 


Nowy radziecki 


kombajn bawełniany 


(d) MOSKWA (PAP). Na ra- 
dzieckich plantacjach bawełny 
rozpoczął w tym sezonie pracę 
nowy kombajn do sprzętu ba- 
wełny, skonstruowany w 1950 
roku. 

Kombajn ten odznacza się ol- 
brzymią wydajnością, zastępuje 
pracę stu osób i dokonuje sprzę 
tu bawełny jednocześnie z 
dwóch grząd. W ciągu godziny 
kombajn zbiera tonę bawełny. 


Płyną materiały 
budowlane 
dla kujbyszewskiej 


elektrowni wodnej 


(d) MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi agencja TASS na Wołdze 
się ostatnio wzmożony 
ruch statków. 

Dniem i nocą płyną po wiel- 
kiej rzece rosyjskiej statki z ma 
teriałami przeznaczonymi dla bu 
dowy gigantycznych obiektów 
energetycznych na Wołdze. Na 
miejsce budowy elektrowni 
wodnej w pobliżu Kujbyszewa 
statki i barki dostarczają ma- 
szyny, samochody i materiały 
budowlane. 

Ożywiona praca wre w por- 
cie kujbyszewskim. Włączając 
się do współzawodnictwa dla u- 
czczenia zbliżającej się 33 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej, 
załogi statków podejmują zobo- 
wiązania o przedterminowe wy- 
konanie planu przewozu. ła- 
dunków. 


Lud Taiwanu 
przeciwstawia się 


agresji USA 


() PEKIN (PAP). Prasa 
szanghajska ogłosiła deklarację 
przewodniczącego Demokratycz- 
nej Ligi Samorządowej Taiwa- 
nu Se Sue-huna. W deklaracji 
czytamy m. in.: 

Bez zastrzeżeń popieramy de- 
Kklaracje i protesty ministra 
Czou En-lai'a w związku z a- 
resją USA na Taiwanie. Lud - 
ność Taiwanu, oburzona agre - 
sywnymi aktami USA, przyrze- 
ka jeszcze bardziej zewrzeć 
swe szeregi i walczyć przeciwko 
agresji amerykańskiej, o likwi- 
dację reakcyjnego reżimu Czang 
Kai-szeka na Taiwanie i o wy- 
zwolenie Taiwanu. . 


17 tysięcy podpisów 
pod Apelem Pokoju 
zebrała 
Włoszka F. Marti 


€) RZYM (PAP) — W nie- 
dzielę odbyła się w sali teatru 
Adriana wielka manifestacja w 
związku z 
wyborem „zwiastunek pokoju“. 
Nagrody przyznano  Firminie 
Marti z Rzymu, która zebrała 
przeszło 17 tysięcy podpisów 
pod apelem sztokholmskim, An- 
tonii Amore z Bari (12 tysięcy 
podpisów) oraz Marii Bertoldo 
z Bari, Marii Velis z Palermo, 
Janinie Tricarico z Rzymu i 
Marii Avelii z Potenzy, z któ- 


' rych każda zebrała przeszło 10 


tysięcy podpisów. 


Zakończenie obrad 


V Zjazdu CDU 


(Ð) BERLIN (PAP). — W toku 
obrad V Zjazdu Unii Chrześci- 
jańsko - Demokratycznej (CDU), 
wygłosił referat minister spraw 
zagranicznych Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej — Der- 
tinger. 

Wśród owacji delegatów, Der- 
tinger wyraził wdzięczność 
Związkowi Radzieckiemu i wo- 
dzowi międzynarodowego obozu 
pokoju — Stalinowi za wielkie 
poparcie dla narodu niemiec- 
kiego i jego żywotnych intere- 
sów. 

Po wysłuchaniu sprawozdań 
Komisji Zjazdu i wyborach no- 
wych władz zakończono obra- 
dy. 


Występ zespołu 
murzyńskiego 
w Żyrardowie 


(D W niedzielę dnia 17 bm. 
bawiący w Polsce młodzieżowy 
zespół murzyński pieśni i tańca 
z Afryki Zachodniej, wystąpił 
w Żyrardowie z koncertem dla 
świata pracy. Obszerną salę 
„Domu Włókniarza“ wypełnili 
do ostatniego miejsca robotnicy 
żyrardowskich zakładów włó- 
kienniczych. 
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Kongres przyjaźni niemiecko- 
radzieckiej w zach. Niemczech 


(©) BERLIN (PAP). — W Hom- 
burgii, koło Duisburga odbył 
się pierwszy zachodnio-niemiec- 
ki kongres przyjaźni niemiecko- 
radzieckiej z udziałem 1.200 de- 
legatów z całych Niemiec za- 
chodnich. Na kongres przybyli 
również goście z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej oraz 
z zagranicy. 


W depeszy, wystosowanej do 
Generalissimusa Stalina, dele- 
gaci zobowiązali się walczyć o 


zjednoczone, pokojowe i demo- | 


kratyczne Niemcy. 

Kongres uchwalił rezolucję, 
w której wzywa naród niemiec- 
ki do zacieśniania przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i prze- 
ciwstawiania się kłamliwej pro- 
pagandzie antyradzieckiej. 


KP Niemiec wzywa członków SPD 
do wspólnej walki o pokój 


(a) BERLIN (PAP). Jak dono- 
si agencja ADN z Deusseldorfu, 
na XVII plenum Centralnego 
Zarządu Komunistycznej Partii 
Niemiec uchwalono  opubliko - 
wanie listu otwartego z apelem 
do wszystkich członków Socjal- 
Demokratycznej Partii Niemiec 
o wspólną obronę pokoju i praw 
demokratycznych narodu. Ple- 
num uchwaliło również zwołać 
zjazd Komunistycznej Partii 


Niemiec w okresie 17 — 19 li- 
stopada Br. 

Przewodniczący KP Niemiec 
Max Reimann w swym przemó- 
wieniu na plenum oświadczył, 
że klika Adenauera na rozkaz z 
Zachodu zwala na barki klasy 
pracującej Niemiec zachodnich 
ciężary wydatków na zbrojenia 
wojenne, mimo że ludność nie - 
miecka dotkliwie odczuwa dziś 
jeszcze skutki drugiej wojny 
światowej. 


W Niemczech zach. Amerykanie 
sporządzają „czarne listy“ osób 


o poglądach 


(a) BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi, iż pewien oficer 
amerykańskiej służby wywiadow 
czej oświadczył w Heidelbergu, 
że dowództwo naczelne amery- 
kańskich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech zachodnich spo- 
rządza listy z nazwiskami i 
adresami osób, podejrzanych o 
przejawianie „nastrojów anty- 
amerykańskich“ lub o popełnie- 
nie czynów, skierowanych prze- 
ciwko Amerykanom. Na listy 
powyższe wciągane są przede 
wszystkim osoby o zapatrywa- 
niach postępowych. Oficer do- 
dał, że dowództwo naczelne po- 
siada dostatecznie ścisłe listy i 
że osoby na tych listach umiesz 
czone — mogą być każdej chwi- 
li aresztowane. 

Agencja ADN donosi z Bicle- 
feldu, że sąd brytyjski skazał 
na 8 miesięcy więzienia Otto 
Wernera, gorliwego bojownika 


postępowych 


o pokój. Werner został skazany 
za rozdawanie ulotek z cytata- 
mi z niektórych przemówień 
Reimanna. 


(a) BERLIN (PAP). W związ- 
ku z wydaniem przez komen- 
dantów zachodnich sektorów 
Berlina zakazu wszelkiej pr-- 
pagandy demokratycznej, sekre- 
tariat kierownictwa Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED) opublikował oświadcze- 
nie, w kategoryczny sposób pro 
testujące przeciwko dławieniu 
wszelkich swobód demokratycz- 
nych w zachodnim Berlinie. Se- 
kretariat wzywa wszystkie po- 
stępowe i demokratyczne orga- 
nizacje Wielkiego Berlina do 
przeciwstawiania się zarządze- 
niu komendantów, będącego 
pierwszym posunięciem nowego 
ministra obrony USA 
Marshalla. 


Dymisja Johnsona wynikiem 
wojennych niepowodzeń USA w Azji 


(a) MOSKWA (PAP). „Praw- 
da* publikuje korespondencję 
Rassadina i Filippowa z Nowe- 
go Jorku komentującą dymisję 
ministra Johnsona. Korespon- 
denci stwierdzają, że w związku 
z tą dymisją, rozpoczęła się w 
aparacie” minisłarstwa obrony 
USA czystka spowodowana fia- 
skiem awantur wojennych Sta- 
nów Zjednoczonych w Azji. 

Johnson był bliskim współpra 
cownikiem politycznym prezy- 
denta Trumana. On to właśnie 
zebrał półtora miliona dolarów 
na finansowanie ostatniej kam- 
pani wyborczej, która doprowa- 
dziła do ponownego wybrania 
Trumana na prezydenta. Czując 
się zobowiązanym wobec Johnso 
na, Truman mianował go mini- 
strem obrony. 

Ujawniając przyczynę fiaska 
b. ministra obrony USA, kore- 
spondenci piszą, że Johnson ja- 
ko jeden z głównych organizato 
rów agresji Stanów Zjednoczo- 


nych w Korei, jako zwolennik 
awanturniczych planów genera- 
ła Mac Arthura chwalił się, że 
wszystkie operacje w Korei zo- 
staną zakończone w ciągu kilku 
dni. Lecz stało się inaczej i koła 
rządzące USA straciły zimną 
krew. Kampania przygotowaw- 
cza do wyznaczonych na listo- 
pad wyborów do Kongresu jesz 
cze bardziej rozogniła atmosfe- 
rę. Partia republikańska ataku- 
je demokratów za klęski polity- 
ki amerykańskiej w Azji. 

Dymisja Johnsona nie spowo- 
dowała oczywiście żadnej zmia- 
ny w obecnej agresywnej poli- 
tyce kół rządzących USA. Powie 
rzenie Marshallowi teki mini- 
stra obrony — kontynuują kore 
spondenci — oznacza, że rząd 
Trumana w większym niż do- 
tychczas stopniu — jest posłusz- 
nym narzędziem agresywnych 
kół monopolistycznych i ściśle 
z nimi zwiazanej generalicji a- 
merykańskiej. 


Front Wyzwolenia Narodowego 
Brazylii domaga się utworzenia 
rządu ludowo-demokratycznego 


(1) NOWY JORK (PAP). Z Rio 
de Janeiro donoszą, że w związ- 
ku z rozpoczętą w Brazylii kam- 
panią wyborczą do parlamentu, 
Komitet Centralny Komunistycz 
nej Partii Brazylii ogłosił ode- 
zwę, w której wzywa wszyst- 
kich demokratów brazylijskich 
do zjednoczenia się w opartym 
na szerokiej pedstawię ludowej 
Demokratycznym Froncie Wy- 
zwolenia Narodowego. 

W programie swym Front do- 
maga się utworzenia rządu lu- 
dowo-demokratycznego na miej 
sce sprawującego obecnie dyk- 
tatorską władzę rządu feudalno- 
burżuazyjnego, pozostającego na 
usługach imperialistów amery- 
kańskich, oraz konfiskaty ziemi 
obszarniczej, rozdziału jej mię- 


dzy chłopów, nacjonalizacji prze 
mysłu, banków i zakładów uży- 
teczr.ości publicznej. 

Demokratyczny Front Wyzwo 
lenia Narodowego będzie wal- 
czył o bezwzględny zakaz broni 
atomowej. Program Frontu prze 
widuje nieubłaganą walkę prze- 
ciwko wojnom  imperialistycz- 
nym, walkę w obronie pokoju 
na całym Świecie. 

Program Demokratycznego 
Frontu Wyzwolenia Narodowego 
domaga się utworzenia armii lu- 
dowej, która by stała na straży 
zdobyczy demokratycznych i go- 
towaby była walczyć o wyzwo- 
lenie narodu brazylijskiego oraz 
w jego obronie przeciwko wszel- 
kim atakom imperiałistów i 
band ich agentów. 


Chłopi chińscy podpisują 
Apel Pokoju 


(1) PEKIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Nowych Chin, kam 
pania zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim rozwija 
się we wszystkich rolniczych 
prowincjach Chin. Jak dotych- 
czas w Chinach Północno - 
Wschodnich połowa ludności 
złożyła podpisy pod tym ape- 
lem. Spośród 5.303.297 podpisów 
zebranych pod Apelem Sztok- 
holmskim, w prowincji Liaonin 
— 3.521.163 — to podpisy chło- 


pów. W prowincji Szansin 1.600 
tysięcy chłopów podpisało Apel. 


757 tys. podpisów 
w Austrii 


WIEDEŃ (PAP) — Austria- 
cki Komitet Obrońców Pokoju 
podał do wiadomości, że do dnia 
16 bm. zebrano w Austrii pod 
Apelem Sztokholmskim "57.774 
podpisy. Akcja zbierania pod- 
pisów przybiera stale na sile. 


Fińscy obrońcy pokoju postanowili 
zebrać milion podpisów 


(a) HELSINKI (PAP). W dniu 
17 września odbył się w Helsin- 
kach Kongres Obrońców Pokoju 
Finlandii? Na Kongres ten przy- 
byli delegaci ze wszystkich 
stron kraju oraz przedstawicie- 
le Stałego Komitetu Światowe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju 
i goście zagraniczni. 

Uczestnicy Kongresu uchwalili 
jednomyślnie orędzie wzywa- 
jące wszystkich Finów do ze- 
brania miliona podpisów pod 
Apelem Pokoju, przed rozpoczę= 


ciem II Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju w Londy- 
nie. 

Kongres wystosował telegram 
do Rady Bezpieczeństwa doma- 
gający się podjęcia natychmia- 
stowych kroków, w celu poło- 
żenia kresu barbarzyńskim bom- 
bardowaniom ludności koreań- 
skiej przez lotnictwo Stanów 
Zjednoczonych i wycofania 
wszystkich wojsk zagranicznych 
z Korei. 


TRYBUNA LUDU 


Swiat pracy melduje Prezydentowi RP 
o wykonaniu zobowiązań dla uczczenia 
I Polskiego Kongresu Pokoju 


(f) Załogi zakładów pracy, chłopi, młodzież szkolna, pra- 
cownicy instytucji społecznych, przesyłają Prezydentowi RP 
tow. Bolesławowi Bierutowi w dalszym ciągu meldunki o 
wykonaniu zobowiązań podjętych dla uczczenia I Polskiego 


Kongresu Pokoju. 


W dziesiątkach listów i depesz polski 


świat pracy wyraża niezłomną wolę dalszej, nieustępliwej 
walki o pokój, wolę wykonania i przekroczenia zadań pro- 
dukcyjnych dla szybszej realizacji Planu 6-letniego. 


„Meldując o wykonaniu na- 
szych zadań — czytamy m. in. 
w piśmie robotników Państw. 
Przeds. Robót Elektrycznych, 
którzy w Czynie Kongresowym 
dali 2,5 miln. zł oszczędności — 
zapewniamy Was, Obywatelu 
Prezydencie, że będziemy stale 
dążyli do przedterminowego re- 
alizowania naszych planów, pra- 
gnąc w ten sposób przyczynić 
się do szybszego wykonania za- 
dań Planu 6-letniego'. 

Swoimi sukcesami szczycą się 


robotnicy Tartaku Nr 6 i Fa- 
bryki Wełny Drzewnej, którzy 
meldują o zakończeniu w sier- 
pniu realizacji rocznego planu 
produkcyjnego. Załoga FWD po 
stanowiła wykonać Plan 6-letni 
swego zakładu w ciągu 4 lat. 

Pracownicy Kłodzkich Zakła- 
dów Graficznych masowo za- 
ciągnęli „Warty Pokoju”, a plan 
na sierpień wykonali w 105 
proc. O przekroczeniu planu 
produkcji w sierpniu br. zamel- 
dowały również załogi Zakła- 


dów Przemysłu Odzieżowego im. 
dr Próchnika w Łodzi, fabryki 
szpul oraz Spółdzielni Pracy 
Wyrobów Skórzanych i Spół- 
dzielni Krawieckiej im. Lewar- 
towskiego w Kłodzku. 


Chłopi pow. wrocławskiego, 
realizując swe zobowiązania za- 
kończą tegoroczne siewy jesien- 
ne już w dniu 1 października, 
przedterminowo zakończą skup 


zboża i przekroczą plan kon- 
traktacji roślin przemysłowych. 


W depeszy do Pierwszego 
Obrońcy Pokoju w Polsce pi- 
szą oni: „Przy boku klasy ro- 
botniczej będziemy nieustępli- 
wie walczyć o wykonanie Pla- 
nu 6-letniego, aby umocnić po- 
kój i zbudować socjalizm w na- 
szym kraju*. 

Podobne zobowiązania składa 
nauczycielstwo. 


Pod hasłem walki o pokój i socjalizm 
rozpoczął obrady Komitet Administracyjny 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Transporiowców 


(f) Dnia 18 bm. rozpoczęły się 
w Warszawie obrady Komitetu 
Administracyjnego Międzynaro- 
dowego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników Tran 
sportu Lądowego i Powietrzne- 
go. 
Na sesję, która jest pierwszą 
po ukonstytuowaniu się Zrze- 
szenia w grudniu 1949 roku, 
przybyły delegacje 25 krajów 
oraz obserwatorzy tych krajów, 
których związki pracowników 
transportowych nie należą jesz- 
cze do Zrzeszenia. 

Obrady, poświęcone podsu- 
mowaniu dotychczasowej pracy 
Zrzeszenia oraz nakreśleniu wy- 
tycznej dalszej działalności, od- 
bywają się pod hasłem: „Wal- 
czymy o pokój i socjalizm". 

Na otwarcie sesji przybyli: 
min. komunikacji inż. Rabanow 
ski, min. żeglugi tow. inż. Po- 
piel oraz przewodniczący CRZZ 
tow. Kłosiewicz. 

Obrady Komitetu Administra- 
cyjnego zagaił przewodniczący 
ZG ZZK tow. Stachacz, witając 
przedstawiciela ŚFZZ — tow. 
Geberta, delegacje Związku Ra- 
dzieckiego, krajów demokracji 
ludowej oraz krajów Kapitali- 
stycznych. 


Wśród nieopisanego entuzjaz- 
mu zebrani powstawszy wznoszą 
okrzyk na cześć przywódców 
klasy robotniczej poszczegól- 
nych krajów i Wodza mas pra- 
cujących całego świata towa- 
rzysza Józefa Stalina. 
eObejmując przewodnictwo o- 
brad, przewodniczący Zrzesze- 
nia tow. Alphonse Drouard dał 
przegląd sytuacji politycznej, w 
jakiej odbywać się będą obrady 
i podkreślił wzrost sił toczących 
we wszystkich krajach walkę 
przeciw“ zbrodniczym planom 
imperialistów anglo - amery- 
kańskich. Po przemówieniu 
Drouard'a wybrane zostało pre- 
zydium obrad w następującym 
składzie: 

Sekretarz ŚFZZ tow. Gebert, 
przewodniczący Zrzeszenia i 
przewodniczący ZZ Kolejarzy 
Francuskich tow.. Drouard, se- 
kretarz Zrzeszenia tow. Moraru, 
przewodniczący KC ZZ Koleja- 
rzy ZSRR tow. Szewczenko, 
przewodniczący ZZ Kolejarzy 
Rumunii tow. Dej, sekretarz ge- 
neralny ZZ Kolejarzy Włoch 
tow. Massini, przewodniczący 
ZZ Kolejarzy „Chin tow. Li 
Tchieh-po, przewodniczący ZZ 
Kołejarzy RP tow. Stachacz i 


przewodniczący 
Kłosiewicz. 


Zabierający głos delegat Ku- 
by, tow. Rafael Avila serdecznie 
wita zebranych w imieniu pra- 
cowników transportowych swe- 
go kraju. 


Przewodniczący CRZZ tow. 
Wiktor Kłosiewicz wita delega- 
tów w imieniu 4 miln. robotni- 
ków i pracowników umysło- 
wych, zorganizowanych Ww 
związkach Zawodowych Polski 
Ludowej. 


Z kolei zabiera głos min. Ra- 
banowski, który w serdecznych 
słowach wita sesję Komitetu 
Administracyjnego Zrzeszenia 
'Transportowców, podkreślając, 
że światowa armia pracowników 
transportu, uzbrojona w teorię 
i praktykę Marksa, Engelsa, Le- 
nina, Stalina, stanowi olbrzy- 
mią siłę w obozie klasy robot- 
niczej, która w każdej chwili 
potrafi dać dotkliwą lekcję im- 
perialistycznym podżegaczom 
wojennym. 

Przez aklamację zostaje przy- 
jęty tekst depeszy do sekretarza 
generalnego ONZ Trygve 
Lie. 


CRZZ tow. 


Naród jugosłowiański w walce przeciw 
faszystowskiemu terrorowi kliki Tito 


Artykuł dziennika „Izwiestia* 


(a) MOSKWA (PAP). W artykule pt. „Walka narodu ju- 
gosłowiańskiego przeciwko faszystowskiej klice Tito" dzien- 
nik „Izwiestia* charakteryzuje obecną sytuację polityczną 
w Jugosławii, posługując się materiałami opublikowanym 
w prasie jugosłowiańskich emigrantów rewolucyjnych. 


Stwierdzając, że Jugosławia 
jest obecnie dostawcą surowców 
strategicznych nie tylko dla mo- 
nopolistów amerykańskich, lecz 
również dla przemysłu wojen- 
nego w marshallowskich kra- 
jach zachodniej Europy, „Izwie- 
stia“ piszą: Eksport metali ko- 
lorowych z Jugosławii do USA 
ma wzrosnąć w roku bieżącym 
przeszło dwukrotnie w porów- 
naniu z rokiem 1949, tj. z 16 mi- 
lionów do 35 milionów dolarów. 


Klika titowska używa wszel- 
kich środków, by zmusić masy 
pracujące Jugosławii do wyko- 
nania planu dostaw surowców 
strategicznych dla imperiali- 
stów. Jednak wysiłki kliki rzą- 
dzącej napotykają na zorgani- 
zowany opór klasy robotniczej. 
Jak przyznają sami władcy Bel- 
gradu, w ciągu roku 1949 w ko- 
palniach metali kolorowych, 
przeznaczonych na eksport, prze 
ciętna codzienna absencja ro- 
botników wynosiła od 500 do 
tysiąca osób. W roku ubiegłym 
w całym przemyśle jugosło- 
wiańskim porzuciło pracę prze- 


szło 400 tysięcy robotników. 

W roku bieżącym klika titow- 
ska zastósowała szereg drakoń- 
skich środków celem przeciw- 
działania ucieczce robotników z 
przemysłu. Administracja fa- 
szystowska drogą szantażu kart- 
kami żywnościowymi uzyskała 
możność wywierania presji na 
robotników, zmuszając ich do 
pracy po 14 — 16 godzin na 
dobę. Opór robotników przy- 
biera jednak charakter zorga- 
nizowany. 

Opłakane wyniki przyniosła 
również hałaśliwie zapowiedzia- 
na przez klikę titowską kam- 
pania zawierania umów zbioro- 
wych. Robotnicy odmawiają 
podpisywania narzuconych u- 
mów. Tak np. w chorwackich 
kopalniach rud, nawet według 
kłamliwej statystyki titowskiej, 
umowy podpisało zaledwie 27 
proc. robotników, zaś w tran- 
sporcie — 24 proc. ogółu ko- 
lejarzy. 

Stale zaostrza się walka na 


wsi jugosłowiańskiej. Jedną z 
form ruchu oporu na wsi jest 
kd 


odmowa uprawy ziemi przez 
chłopów. Jesienią ub. roku plan 


fala brutalnego terroru faszy- 
stowskiego. Według danych, o- 
publikowanych w dziennikach 
jugosłowiańskich emigrantów 
rewolucyjnych, w kazamatach 
gestapo titowskiego przebywa 0- 
becnie przeszło 100 tysięcy ko- 
munistów - internacjonalistów, 
przeszło 15 tysięcy studentów i 
młodzieży robotniczej, tysiące 0- 
ficerów armii jugosłowiańskiej, 
dziesiątki tysięcy robotników i 
chłopów, przedstawicieli czoło = 
wej inteligencji itp. 

Oprawcy titowscy wtrącili do 
więzienia tysiące patriotów, któ- 
rzy wzięli udział w kampanii 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim. Mimo to ruch 
w obronie pokoju wzmaga się i 
szerzy w całym kraju. 

Z każdym dniem — konklu - 
dują „Izwiestia* — walka pa -~ 
triotów jugosłowiańskich wzma= 
ga się, przyśpieszając zwycię= 
stwo narodu jugosłowiańskiego 
nad faszystowską bandą Tito — 
Rankowicza. 


Na zlecenie USA „rząd“ w Bonn opracow uje 
plany dywersji i sabolażu przeciwko 
Niemieckiej Republice Demokratycznej 


(f) BERLIN (PAP). — Dnia 18 bm. wieczorem odbyła się 
w Urzędzie Informacji Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej konferencja prasowa, na której profesor Gerhard Eisler 
ujawnił szczegóły wymierzonych przeciwko Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej zbrodniczych planów marionetek 
z Bonn i ich amerykańskich mocodawców. 


Rządowi Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej — oświad 
czył Eisler — wiadome jest, że 
w sierpniu br. z inicjatywy 
Wysokiego Komisarza amery- 
kańskiego Mac Cloy'a zwołana 
została w ministerstwie do 
spraw  ogólnoniemieckich w 
Bonn narada, na której omó- 
wiono nowe przestępcze akty 
przeciw ludności Demokratycz- 
nych Niemiec. W naradzie tej 
wzięli m. in. udział oficer wy- 
wiadu armii amerykańskiej w 
Niemczech major Rushberg o- 
raz inni agenci wywiadu ame- 
rykańskiego. x 

W toku narady — oświadczył 


prof. Eisler — podkreślono, że 
należy za wszelką cenę zaha- 
mować rozwój gospodarczy Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, a zwłaszcza uniemożli- 
wić realizację planu pięciolet- 
niego. Wysunięto szereg propo- 
zycji, m. in. nakłanianie wybit- 
nych fachowców do opuszcza- 
nia Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, szerzenie niepo- 
koju wśród robotników wiel- 
kich zakładów fabrycznych i 
przedsiębiorstw uspołecznionych 
itd. 


Wszyscy mówcy zgodnie 
stwierdzali, że należy działać 
bez żadnych skrupułów, gdyż 


każdy środek jest dobry, jeżeli 
prowadzi do celu, to znaczy je- 
żeli godzi w realizację planu 
pięcioletniego. 

Jakub Kaiser oświadczył m.in., 
że rozwój gospodarczy NRD 
oznaczałby niepowetowaną klę- 
skę dla państwa zachodnio- 
niemieckiego, które byłoby „nie 
do uratowania", 2 

Składając powyższe oświad- 
czenie, szef Urzędu Informacji, 
prof. Eisler podkreślił, iż rząd 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej przywiązuje duże 
znaczenie do podanych faktów. 
Rząd nasz — oświadczył mów- 
ca — dysponuje niezbędnymi 
środkami, aby uchronić lud- 
ność demokratycznych Niemiec 
przed krecią działalnością sabo- 
tażystów, szpiegów i morder- 
ców, pozostających na usługach 
imperialistów anglo - amery- 
kańskich i ich zachodnio - nie- 
mmieckich pachołków. 


siewu wykonany został załed - 

i wie w 50 proc., zaś w czasie te- 

gorocznej wiosny chłopi jugo- 

słowiańscy uprawili zaledwie 
45 proc. gruntów. 

W całej Jugosławii wzbiera 


gada 


Nr 258 


Zakłady w Chorzowie wysłały 
przewidziane planem transporty 
azotniaku 


(© Stały wzrost zaopatrzenia 
rolnictwa w nawozy sztuczne 
jest wynikiem  powiększającej 
się systematycznie produkcji 
krajowej nawozów sztucznych, 
przewyższającej znacznie pro- 
dukcję przedwojenną. 

Dowodem tego jest depesza 
Rady Zakładowej fabryki na- 


wozów sztucznych w Chorzowie, 
wysłana do Ministerstwa Rol- 
nictwa i RR, w której robotni- 
cy. Chorzowa piszą: „W dniu 14 
września zakończyliśmy wysył= 
kę azotniaku według zamówie= 
nia i rozdzielnika na sezon je- 
sienny“. 


Trzeci dzień korespondencyjnej 
narady „korabielnikowców“ 


(f) W trzecim dniu Og--no- 
polskiej narady „„korabielnikow- 
ców“, która toczy się na łamach 
dziennika ZMP „Sztandar Mło- 
dych*, przodownica pracy łódz- 
kich zakładów przemysłu odzie- 
żowego Mirosława Tomaszew- 
ska omawia rolę organizacji 
ZMP we wprowadzaniu no- 
wych wyższych form pracy o- 
raz znaczenie opieki * 4 mło- 
dymi robotnikami ze strony 
partii i ZMP oraz dyrekcji. 

W ciągu trzech miesięcy, bry- 
młodzieżowa pracująca 


metodą  Korabielnikowej za- 
oszczędziła 330 m materiału i | 
wykonała wiele dodatkowych 
kompletów, przekraczające nie- 
ustannie normę o 70 proc. Za 
dobrą pracę i oszczędzanie ma- | 
teriałów członkowie brygady v- S 
trzymali 55 tysiecy zł premii. 4 
„Sukcesy te stwierdza 


przodownica pracy Tomaszew= 
ska zawdzięczamy przede 
wszystkim organizacji partyj* 
nej, organizacji ZMP i dyrek- | 
cji. Stała ich pomoc pozwoliła 
nam na przepracowanie 2 dni 
na zaoszczędzonym surowcu'. 


Min. Szkół Wyższych i Nauki 


przejęło wieczorowe szkoły 
inżynierskie NOT 


(a) Zorganizowane dwa lata 
temu z inicjatywy Naczelnej 
Organizacji Technicznej i Sto- 
warzyszeń Technicznych, Wie- 
czorowe Szkoły Inżynierskie 
prowadzą już w tej chwili nau- 
kę na 32 wydziałach, szkoląc 
ponad 4 tysiące studentów, re- 
krutujących się spośród ludzi 
już zatrudnionych w produkcji. 
Szkoły te czynne są: w Warsza- 
wie, Katowicach, Wrocławiu, 
Gdańsku, Białymstoku, Rado- 
miu, Poznaniu, Krakowie i Ło- 
dzi. Í 

Uchwałą Prezydium Rządu na 
wniosek Naczelnej Organizacji 


Apel ŚFMD do młodzieży świata 


Światowa Federacja Młodzie- 
ży Demokratycznej wystosowa- 
ła do wszystkich organizacji 
wchodzących w jej skład, apel 
wzywający młodzież do jak naj- 
aktywniejszego udziału w przy- 
gotowaniach do II Światowego 


- 


Konferencja studentów-komunistów 


zostały przez Ministerstwo Szkół 
Wyższych i Nauki. W ten sposób 
całe wyższe szkolnictwo tech- 
niczne podporządkowane będzie 
jednemu ośrodkowi dyspozycyj” 
nemu, co zapewni mu jedno= 
litość działania i właściwy pro” ` 
gram przystosowany do potrzeb 
Planu 6-letniego. 

Naczelna Organizacja Tech- 
niczna będzie nadał współdzia- 


Technicznej, szkoły te przejęte 


łać z władzami wyższego szkol- 
nictwa przy opracowywaniu 
programów i organizacji no” 


wych Wieczorowych Szkół Inży” 
nierskich. 


Kongresu Obrońców Pokoju 
oraz do rozszerzenia wpływu 
idei walki o pokój na młodzież 
niedostatecznie uświadomioną 
politycznie i włączenie jej do 
wielkiego frontu bojowników 9 
pokój. (PAP). 


w Londynie 


(1) LONDYN (PAP). — W Lon- 
dynie odbyła się doroczna kon- 
ferencja studentów człon= 
ków Komunistycznej Partii An- 
gliii Na konferencji obecnych 


było 70 delegatów z 36 uniwer” 
sytetów. zał i 

Obrady konferencji stały pody P: 
znakiem wzmożenia walki o po” 
kój, o niezależność narodową ! i 
socjalizm. 


Uroczystą akademią rozpoczęty _ 


został Miesiąc Przyjaźni | 
Bułgarsko-Radzieckiej m 


(f) SOFIA (PAP). — W dniu 
16 września odbyła się w Sofii 
w Teatrze Narodowym uroczy- 
sta akademia, poświęcona o- 
twarciu Miesiąca Przyjaźni Buł- 
garsko-Radzieckiej. Na akade- 
mie przybyli członkowie rządu 
z premierem Czerwenkowem o- 
raz przedstawiciele korpusu dy- 
plomatycznego z ambasadorem 
ZSRR M. F. Bodrowem 7% 
czele. 


Przemówienie na temagi 
czenia dla Bułgarii przyjaźni $ 
współpracy Z wielkim związ” 
kiem Radzieckim wygłosił prze” 
wodniczący Komitetu Kultural 
no-Naukowego, prof. Sawa G82 
nowski. 

Na zakończenie akademii “í 
chwalono wysłać depeszę z Pó 


zdrowieniami do Józefa Stalif” | 


Dyskusja nad referatem delegata 


polskiego na III 


(d) HELSINKI (PAP). W dal- 
szym ciągu obrad III Kongresu 
Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy, (MOD) w Helsin- 
kach, na se3i1 wieczorowej w so 
botę 16 bm. wywiązała się oży- 
wiona dyskusja na temat refe- 
ratu delegata polskiego — red. 
Grodzickiego. 

Jako pierwszy przemawiał de 
legat radziecki, Burkow. Podkre 
ślił on ogromne znaczenie pra- 
sy postępowej w walce o pokój. 


Prasa postępowa wszystkich 
krajów — mówił Burkow — po- 
winna otwarcie, uczciwie 


i szczerze mówić czytelnikom o 
niebezpieczeństwie nowej woj- 
ry, przygotowywanej przez ame 
rykańskich imperialistów. 

Delegat francuski, Coen, zde- 
raaskował w swym przemówie- 
niu podłe metody reakcyjnej 
prasy francuskiej, usiłującej 
wszelkimi sposobami szkodzić 
wolnym narodom. 

Następni mówcy — delegaci 
Bułgarii, Rumunii, Albanii, Cze 
chosłowacji i Węgier — wyra- 
zili niezłomne przekonanie, że 
zwolennicy pokoju ze Związ- 
kiem Radzieckim na czele i pod 
kierownictwem Wielkiego Stali- 
ma potrafią pokrzyżować plany 
podżegaczy wojennych. 

Dalszym mówcą był delegat 
chiński, Wu Wen-tao, który pod 
kreślił ogromne znaczenie de- 
mokratycznej prasy chińskiej w 
dziele wyzwolenia ojczyzny i w 
dziele jej odbudowy gospodar- 
czej. 

W dalszym ciągu obrad sekre 
tarz Kongresu — Hronek — od- 
czytał pismo dziennikarza ame- 
rykańskiego Alberta Kahna, któ 
remu władze amerykańskie nie 
zaezwoliły na wzięcie udziału w 
Kongresie. W liście tym A. 
Kahn zapewnia, że mimo reak- 
cyjnej kampanii sprzedajnej pra 
sy amerykańskiej, w narodzie 
amerykańskim coraz bardziej 
szerzy się zrozumienie, nad ja- 
ką przepaść wiodą naród pod- 
żegacze wojenni. 


Kongresie MOD 


Delegat radziecki CzerdanceW 
zapewnił w swym przemówie” 
niu, że ludzie radzieccy współ” | 
działają w walce o pokój swą” 
wydajną pracą, rozumiejąc, że 
umocnienie wielkiego państw 
radzieckiego staje się najpew” 
niejszą gwarancją zachowanie 
pokoju. i 

W dyskusji nad referatem 


red. Grodzickiego występowali 
również przedstawiciele Włoch 
USA, Iranu i Niemiec Zacho” 
dnich. Na posiedzeniu sobotni” 
Kongres przyjął jednomyślnić 
w poczet członków MOD org% 
nizacje dziennikarskie Mongol 
skiej Republiki Ludowej i Ko | 
reańskiej Republiki Ludowo- 
mokratycznej. i 


Apel dziennikarzy i 
à greckich L 


(d) PRAGA (PAP). Agenciagk 
Telepress podaje, że Gre" 
cki Związek Dziennikarzy-D*" f 
mokratów skierował do odbyW* 
jącego się w Helsinkach Kon" 
gresu Międzynarodowej Organ!” 
zacji Dziennikarzy (MOD) de" 
peszę, w której wyraża ostr di | 
protest przeciwko zamierzenio ć 
rządu belgijskiego wydania £" 
ckim władzom monarcho-fasz)" | 
stowskim dwóch dziennikar 
greckich, zatrzymanych w Bri, | 
kseli: kandydata na członka e l 
ra Politycznego KC Komuni 
stycznej Partii Grecji — Leo", 
dasa Stringosa i działacza zwis : 
kowego — Wasiliasa Aspirid! D 
Depesza wzywa Kongres że 
i wchodzące w skład tej organi 
zacji międzynarodowe zwią? 


dziennikarskie, aby okazały po” 
moc w mobilizacji międzyna” S 


j 


dowej opinii społecznej dla 
towania tych dwóch patrio 
greckich. pe 

Związek Greckich Dziennik a 
rzy-Demokratów domaga Sie 
tycnmiastowego zwolnienia 
więzienia obu kolegów i 
stawienie im prawa wybor 
ju zamieszkania. 


u kr" 


„ 


Nr 253 


Przy ul. Kruczej prowadzone są intensywne roboty przy budowie kompleksu gmachów PKPG 


Foto WAF 


Ludy domagają się pokoju 


Dziś rozpoczyna się V sesja Zgromadzenia 
Generalnego Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych. Przedstawiciele kilkudziesięciu państw 
zasiądą przy stole obrad, by omawiać najważ- 
mniejszą dla ludzkości w chwili obecnej spra- 


wę: sprawę wojny i pokoju. 


Od pierwszej chwili powstania ONZ zary- 
sowały się dwie diametralnie różne linie po- 
lityki na jej terenie. 6 listopada 1944, w ogniu 
wojny, Józef Stalin mówił w referacie na Aka 
że działalność ONZ 
tylko wtedy będzie skuteczna, jeżeli wielkie 
mocarstwa będą ze sobą współpracowały. Tak 
też Związek Radziecki pojmował rolę ONZ: 
jako platformy współpracy państw `o. różnym 
systemie społeczno-gospodarczym, jako teren 
politycznego: uregulowania powojennych pro- 
blemów, jako forum walki o pokój. U boku 
Związku Radzieckiego, popierając w całej roz 
ciągłości służącą ludom świata politykę ZSRR 
»— stoją kraje demokracji ludowej. 


Zupełnie odmienną rolę wyznaczyli ONZ 
imperialiści. W ich pojęciu Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych miała stać się punktem 
wypadowym antyradzieckich prowokacji i plat 
formą organizacyjną antyradzieckiej koalicji. 
W ich rozumieniu Narody Zjednoczone miały 
stać się przybudówką Stanów Zjednoczonych, 
sankcjonującą poczynania imperialistycznych 


demii Październikowej, 


agresorów. 


_ Te politykę imperialiści konsekwentnie rea- 
lizowali od samego początku. W tym samym 
dniu, w którym delegat brytyjski wygłaszał w 
kwietniu 1945 r. na sesji inauguracyjnej ONZ 
frazesy o pokoju i wolności — żołnierze 
scy dokonywali aktów agresji przeciwko ludo- 

_ Grec W tym samym czasie wywiady 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych or- 

ganizowały i finansowały bandy dywersyjne w 
Polsce i w innych krajach demokracji ludowej, 

zmierzając do obalenia ustrojów, wywalczo- 

yc] samym czasie impe- 
-rializm amerykański ino dł i o atizogał 
interwencję przeciwko ludowi chińskiemu, dła- 
w Północnej Afryce, 
przygotowywał nową falę represji przeciw na- 


wi Grecji. 


nych przez ludy. W tym 


wił ruchy wyzwoleńcze 


rodom Ameryki Łacińsk*ej, 


Tak było jeszcze w czasie trwania wojny. 

Po wojnie ze zdwojona energią rozpoczęli im- 

. perialiści akty agresji przeciw ludom i prowo- 

Nie było tygodnia od 

r. 1945, w którym „pacyfikacje' czy „korpusy 

ekspedycyjne“ imperialistów. nie topiłyby wal- 
ki wyzwoleńczej ludów we krwi. 


I wszystkie te wojny przeciw wolności 
sankcjonowała przy pomocy anglosaskiej ma- 
szynki do głosowania — większość ONZ. Wszy- 
stkim tym aktom agresji w Grecji, Indonezji 
czy w Korei — taką czy inną pieczątkę „le- 
galności* nadawała sztuczna większość ONZ — 
podobnie jak przed wojną agresję w Abisynii, 
Chinach i Hiszpanii legalizowała Liga Naro- 

Ó 


kacje antyradzieckie. 


dów. 


Nawet wtedy, kiedy pod naciskiem świato- 
wej opinii większość ONZ musiała przyjąć 
zgodne z pokojowym dążeniem narodów zale- 
nikomu z tej większości nie przycho- 
myśl uchwałę tę wcielać w czyn. Tak * 
jęło Zgromadzenie Ogólne dn. 3.XI 
ie uchwałę patępiającą propa- 
à. Ale czy choćby raz jeden jakiś 
Amerykańskiej większości, czy też 
, domagał się ukarania 
żystów atomowych? Czy 
u imperialistycznego, lub 


cenia — 
dziło na 
1947 jeg, 

edn 
gandę wojenni 
a z anglo- 
sekretariat genera 
amerykańskich R yć 
wystąpił ktoś z blok 


militar 


Wiadomo nie od dziś, że klęs- 
ka hitleryzmu w ostatniej woj- 
nie światowej przyjęta była w 
Watykanie z największą żałobą. 
Kierownicze koła Watykanu 
przerażone były zdruzgotaniem 
przez Armię Radziecką potęgi 
imperializmu niemieckiego, któ- 
ry nie tylko zawiódł oczekiwa- 
nia międzynarodowej reakcji w 

„ wojnie przeciw ZSRR, ale na 
OR złego sam nędznie sko- 
ak 


Watykan ocknąwszy się z 
przerażenia. ulokował po wojnie 
Taa Ra JS w USA, gdzie co- 

az bardziej dochodziły do głosu 
siły pragnące kontynuować dzie 
io na kiórym bandyci hitierow- 
scy połamali sobie nie tylko zę- 
by ale i kości. Tym agresywnym 
siłom amerykańskim AM 
Watykan aktywnego poparcia w 
ich wysiłkach unicestwienia 
wszystkich postanowień Poczda- 
mu, które wytyczały droge bu- 
dowy jednolitych, demokratycz- 
nych i pokój miłujących Nie- 
miec, 


Bo przecież powstanie takich 
Niemiec byłoby druzgocącą klęs 
ką dla amerykańskich iraperia- 
listów i polityków watykańskich 
zmierzających wspólnie do prze- 
kształcenia Niemiec w bazę a- 
&resji przeciw ZSRR i krajom 
demokracji ludowej. 

Aby stworzyć tę nową bazę 
agresji w Europie kontrolowaną 
Przez USA trzeba było podrzeć 


też z otoczenia p. Trygve Lie z żądaniem 
sankcji przeciwko senatorom, głoszącym ,„mor- 
dowanie dzieci w kołyskach*, profesorom pro- 
pagującym wojnę bakteriologiczną, ministrom 
— jak np. minister marynarki USA — woła- 


jącym o wojnę prewencyjną i o bombardo- 


wanie pokojowych krajów? Oczywiście, że nie. 
Natomiast wielką sprawność wykazywała ma- 
szynka do głosowania ONZ i popierający ją 
zwykle sekretariat generalny, kiedy chodziło 
o łamanie statutów i wspomaganie agresorów. 


Punkt szczytowy osiągnęła ta taktyka z wy- 
buchem wojny domowej na Korei i rozpoczę- 
ciem amerykańskiej interwencji przeciwko lu- 
dowi koreańskiemu. Z niebywałym cynizmem 
zmobilizowały kraje imperialistyczne i ich sa- 
telici wszystkie środki propagańdowe dla wy- 
kazania, że winni są bombardowani Koreań- 
czycy, a nie bombardujący Amerykanie. Z nie- 
bywałym cynizmem niebieska flaga ONZ uży- 
czona została agresorom, by pod jej szyldem 
uprawiać mogli swe brudne dzieło. Z niebywa- 
łym cynizmem zamyka się bramy ONZ przed 
prawowitymi reprezentacjami narodów. 


Większość anglosaska ONZ uważa katowski 
reżim monarcho-faszystów za reprezentację dla 
ludu greckiego. Ale ta sama większość odma- 
wia narodom Bułgarii, Węsier i Rumunii pra- 
wą uczestniczenia w ONZ. Co więcej: ta sama 


maszynka do głosowania odmawia narodowi 


rytyj- dla Chin. 


rodu. 


gnące pokoju. 


nowisko 


miała spełniać. 


te setki 


I widowiskiem oburzającym każdego uczci- 
wego człowieka na świecie, 
w sprawie brutalnego bombardowania przez 
Amerykanów terytorium chińskiego 
nieobecność przedstawicieli napadniętego na- 


Nie tego chciały narody, kiedy z entuzja- 
zmem przyjęły wieść o utworzeniu ONZ pięć 
lat temu. Nie tego spodziewały się ludy, pra- 


Ludy domagają się, by większość ONZ za- 
przestała obstrukcji i łamania statutów Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych. Ludy doma- 
gają się, by w ONZ reprezentowane były wszy- 
stkie narody, które na to zasługują, a przede 
wszystkim — by miejsce kupionej przez Ame- 
rykanów kreatury Kuomintangu — zajął pra- 
wowity przedstawiciel 450-milionowego narodu 
chińskiego. Ludy domagają się, by ONZ poło- 
żyła kres amerykańskiej interwencji w Korei, 
by zażądała wycofania wszystkich obcych 
wojsk i przyjęła radzieckie propozycje poko- 
jowego uregulowania konfliktu. Ludy doma- 
gają się, by ONZ zajęła zdecydowane sta- 
przeciwko 
i uchwaliła zakaz używania wszelkich ludo- 
bójczych broni. 
położyła kres agresjom 
ciwko wyzwalającygn się ludom, bombardowa- 
niu kobiet, starców i dzieci w Korei i na Ma- 
lajach, w Vietnamie i na Filipinach. Ludy do- 
magają się, by ONZ spełniała tę rolę, jaką 


300 milionów już podpisało apel sztokholm- 
ski. Dalsze dziesiątki tysięcy podpisują co go- 
dzina, we wszystkich krajach świata. I właśnie 
milionów reprezentują prawdziwą 
wolę ludów, a nie spreparowane przy pomocy 
maszynki „większościowe“ uchwały. 


chińskiemu, stanowiącemu jedną czwartą ludz- 
kości — prawa uczestniczenia w ONZ i nie- 
dopuszcza przedstawicieli tego narodu nawet 
na sesje Rady Bezpieczeństwa, kiedy omawia- 
ne są sprawy Chin, lub też sprawy żywotne 


była dyskusja 


pod 


maniakom atomowym 


Ludy domagają się, by ONZ 
imperialistów prze- 


TRYBUNA LUDU 


Wielkie zadania kontroli państwowej 
i społecznej w walce o sześciolatkę 


Wykonanie Planu 6-letniego 
to wielka bitwa klasowa o zbu- 
dowanie fundamentów socjali- 
zmu. W tej wielkiej bitwie kla- 
sowej stoją przed organami kon- 
troli państwowej, resortowej i 
społecznej specjalnie odpowie- 
dzialne zadania. 

Nauczyciele i pierwsi budow- 
niczowie socjalizmu Lenin i Sta- 
lin przywiązywali wielką wagę 
do należytej kontroli wykona- 
nia. Lenin uczył, że główną rze- 
czą w pracy organizacyjnej jest 
dobór ludzi i kontrola wykona- 
nia. 

Mówiąc np. o zadaniach wła- 
dzy radzieckiej na odcinku od- 
nowienia aparatu państwowego 
Lenin powiedział, że trzeba po- 
stawić przed sobą zadanie: 


„po pierwsze — uczyć się, po 
drugie — uczyć się ipo trzecie — 
uczyć się, a następnie kontrolo- 
wać, by nauka nie pozostawała 
u nas martwą literą lub mod- 
nym frazesem, by nauka rzeczy- 
wiście wchodziła w ciało i 
krew“. 


Wykonać Plan 6-letni to na- 
kreślić słuszne wytyczne planu, 
to zmobilizować do wykonania 
tego planu najszersze masy pra- 
cujące, to podnosić na wyższy 
poziom organizację naszej pracy 
—- to stale i systematycznie kon- 
trolować jak plan wprowadzany 
jest w życie, to stale i systema- 
tycznie dbać o to, aby plan ten 
nigdy nie pozostał martwą cy- 
frą lub gołosłownym twierdze- 
niem, aby plan nasz każdego 
dnia zamieniał się w ciało i 
krew. Oto zadania dla kontroli 
państwowej. 

Tow. Bierut w swym przemó- 
wieniu Końcowym na V Ple- 
num KC PZPR przestrzegał 
towarzyszy przed ciasnym prak- 
tycyzmem, nie umiejącym poza 
suchymi cyframi dostrzec ży- 
wych ludzi, przestrzegał przed 
zmorą biurokratyzmu, formaliz- 


A wiemy przecież z praktyki na 
szej codziennej pracy, że wielu 
jest jeszcze niestety kierowni- 
ków i dyrektorów, którzy często 
z chwilą gdy dostaną do ręki 
plan, cyfry, zestawienia, wykre- 
sy — przestają widzieć ludzi, a 
widzą tylko cyfry, odrywają się 
od codziennych potrzeb i proce- 
sów produkcyjnych. 


I właśnie na tym odcinku, 
na odcinku walki z biurokratyz- 
mem papierkowością, bezdusz- 
nym formalizmem — wielkie za 
dania ma do spełnienia kontro- 
la państwowa, resortowa, spo- 
łeczna. 


Tylko pełne poznanie sensu 
Planu 6-letniego pozwoli 
wykonać zadania na 
odcinku kontroli 


Stanąć na straży należytego 
wykonania Planu 6-letniego, na 
straży wprowadzenia go w ży- 
cie na każdym odcinku naszego 
życia gospodarczego, to znaczy: 
1) że każdy pracownik aparatu 
kontroli państwowej, resortowej 
i społecznej musi sam dokładnie 
zapoznać się i przyswoić sobie 
ządania i wytyczne Planu 6-let- 
niego. Tylko bowiem pełne po- 
znanie i przyswojenie sobie ide- 
ologicznego, politycznego, gospo- 
darczego i społeczro-ustrojowe- 
go sensu Planu 6-letniego po- 
zwoli nam wykonać nasze zada- 
nia na odcinku kontroli pan- 
stwowej; 


2) że każdy pracownik Naj- 
wyższej Izby Kontroli musi szcze 
gółowo i dokładnie zapoznać się 
i przyswoić sobie Plan 6-letni 
tego resortu, który bezpośred- 
dnio kontroluje. Tylko wtedy 
bowiem potrafi należycie kon- 
trolować jak dany resort wpro- 
wadza Plan 6-letni w życie 

Znaczy to po trzecie, że każdy 
pracownik aparatu kontroli mu- 
si na swoim odcinku resorto- 


Watykan agituje za dalszą 


w strzępy zarówno układ pocz- 


pała jak i Kartę Narodów 

r pa woczonych zrodzoną z du- 
spólnej walki i 

htferyzoTG WR > Giro 


„Obyż Organiza 
Zjednoczonych — A poz 
w orędziu wigilijnym 1948 r. — 
wykreśliła ze swych organów i 
ze swych statutów wszelki ślad 
swego początku, którym była 
solidarność wojenna“, 


Tymi słowy dopingował Wa- 
tykan polityków amerykańskich, 
by w jeszcze szybszym tempie 
łamali przyjęte zobowiązania. 
Nie ulega wątpliwości, że speł- 
nili oni z nawiązką to życzenie i 
że ich obecne wysiłki wskrze- 
szenia armii niemieckiej: dowo- 
dżonej przez hitlerowskich ge- 
nerałów odpowiadają, żywionym 
od lat, najgorętszym życzeniom 
Watykanu, popierającego trady- 
cyjnie imperializm niemiecki 1 
jego antypolską politykę. 

© żywym zadowoleniu sfer 
watykańskich z postępującej mi 
litaryzacji Trizonii i zapowiedzi 
Achesona zwiększenia wysiłków 
w tym kierunku świadczy 
choćby artykuł „Osservatore 
Romano“ z dn. 7.IX. br. Pismo 
to przeznaczone, jak by się mo- 
gło naiwnym zdawać, do zajmo- 
wania się sprawami wyłącznie 
religijnymi, 
się ostatnio w zagadnieniach 
strategiczno - militarnej natury 
i'w chórze podżegaczy wojen- 


wyspecjałizowało. 


A. Kubacki 


nych zajmuje wcale poczesne 
miejsce. 

Wraz z nimi uderza w wielki 
dzwon rozwodząc się na temat 
zagrożenia „cywilizacji zachod- 
niej“, oczywiście tej spod znaku 
gumy do żucia i filmów krymi- 
nalno - pornograficznych, wraz 
z nimi widzi w różnych SS i 
SA cudowny środek na urato- 
wanie zmarshałlizowanej „cywi- 
lizacji* Oczywiście odmienia- 
ne w różnych przypadkach ha- 
sło zwiększenia zbrojeń dla tzw. 
„obrony* jest tylko parawanem 
dia agresywnych celów, którym 
$ zbrojenia mają służyć. 

„Niemcy zachodnie opierają 
swoje bezpieczeństwo na siłach 
liczących ogółem 95 tysięcy lu- 
dzi, zaopatrzonych jedynie w 
broń lekką, którą jednakże, jak 
dotąd, rząd z Bonn nie może dy- 
sponować. Istnieje więc groźba, 
że w Niemczech powtórzy się ta 
sama sytuacja, jaka została wy- 
wołana przez nierówne siły w 
Korei" — boleje organ Watyka- 
nu, przerażony porażkami agre- 
sorów amerykańskich na froncie 
koreańskim. 

W dalszym ciągu swych wy- 
wodów na temat konieczności 
wskrzeszenia armii hitlerow- 
skiej, cytując obficie głosy pod- 
żegaczy wojennych, „Osservato- 
re Romano“ stwierdza, że „czyn- 
ny udział Niemiec w zapewnie- 


niu własnej obrony uraz obrony 
wspólnoty europejskiej, do któ- 
rej Niemcy należą, jest uznany 
za konieczny“. Pismo stara się 
przy tym uspokoić zaniepokojo- 
ną tymi planami opinię publicz- 
ną państw zachodnich, w któ- 
rych — jak stwierdza — „panu- 
je obawa napaści ze strony Nie- 
miec na te kraje z którymi ma- 
ją one współpracować”. Pogląd 
ten „wydaje się błędnym“ — pi- 
sze „Oss. Rom.*. 


Agitacja prowadzona na ła- 
mach watykańskiego organu 
prasowego na rzecz .wskrzesze- 
nia armii hitlerowskiej zapra- 
wionej w rzemiośle mordowania 
i grabieży, agitacja na rzecz 
zbrodniczych planów przeciw 
którym rośnie opór także i mas 
ludowych zachodnich Niemiec— 
nie zdziwi nikogo, kto śledził za 
innymi wypowiedziami tego pi- 
sma. Świadczą one o konse- 
kwentnym poparciu jakiego Wa 
tykan udziela wszelkim zbrod- 
niczym, przygotowaniom do no- 
wej wojny, godzącym w żywot- 
ne interesy narodu polskiego i 
mas ludowych całego świata. 
Poparcie to dotyczy także pro- 
dukcji broni, służącej do maso- 
wego ludobójstwa. 


Z licznych wypowiedzi na ten 
temat przytoczymy jedno tylko 
zdanie wydrukowane w „Osser- 
vatore Romano“ w dniu 28.III. 
1949 r. 


Ustosunkowując się zdecydo- 


Franciszek Jóźwiak-Witold 


, 


wym skontrolować, czy Plan 
6-letni został doprowadzony i 
jak został doprowadzony do za- 
kładów pracy, fabryk, przed- 
siębiorstw i instytucji, oddzia- 
łów i brygad. Jak został dopro- 
wadzony do każdego robotnika 
bezpośrednio realizującego za- 
dania planu. Czy zostały sporzą- 
dzone i jak zostały sporządzone 
plany odcinkowe wewnątrzza- 
xładowe i jak realizowane są 
w praktyce co dnia, co godzinę. 

Podstawowym zadaniem apa- 
ratu kontroli państwowej, re- 
sortowej i społecznej jest kon- 
trola, czy plany są realizowane, 
jak prowadzona jest walka z 
niewykonywaniem planów pod 
pretekstem rzekomo „obiektyw- 
nych* przeszkód i trudności. 
Tego rodzaju zjawisko powoły- 
wania się na „obiektywne wa- 
runki“ staje się często parawa- 
nem, za którym wiele jeszcze 


naszych zakładów  przemysło- 
wych próbuje ukryć własną 
nieumiejętność  zmobilizowania 


wszystkich sił dla przezwycię- 
żenia trudności w wykonywa- 
niu nakreślonego planu. 
Towarzysz Stalin powiedział 
na XVII Zjeździe WKP (b) m. 
in.: „Gdy słuszność politycznej 
linii partii została potwierdzona 
doświadczeniem szeregu lat, a 
gotowość robotników i chłopów 
do poparcia tej linii nie nasu- 
wa już wątpliwości — rola tak 
zwanych warunków obiektyw- 
nych została sprowadzona do 
minimum, rola zaś naszych or- 
ganizacji i ich kierowników sta- 
ła się decydująca, wyjątkowa. 
A co to znaczy? To znaczy, że 
odpowiedzialność za nasze wyr- 
wy i braki w pracy spada od- 
tąd w dziewięciu dziesiątych 
nie na warunki „obiektywne“, 


mu i bezduszności papierkowej” ale na nas samych i tylko na 


O tych słowach muszą 
pamiętać inspektorzy Najwyż- 
szej Izby Kontroli w czasie 
przeprowadzania kontroli, jak 


nas". 


i czy realizowane są plany 
produkcyjne. 


Przezwyciężenie koncepcji 
„ostrożnego planowania" 


Nasz Plan 6-letni wyrósł na 
gruncie przezwyciężenia m. in. 
koncepcji „ostrożnego planowa- 
nia“, Tow. Mine mówił w swym 
referacie na V Plenum KC 
PZPR o tym, że koncepcje 
„ostrożnego planowania* poku- 
tują jeszcze u wielu kierowni- 
ków i dyrektorów. Potwierdzili 
to w dyskusji towarzysze. Zna- 
czy to, że na wielu jeszcze od- 
cinkach może grozić niebezpie- 
czeństwo wypaczania linii Pla- 
nu 6-letniego, ze strony takich 
właśnie dyrektorów czy kiero- 
wników. 

Dlatego też zadanie stałej 
kontroli trzymania się linii wy- 
tycznych planu jest jednyrn z 
najbardziej odpowiedzialnych 
zadań stojących przed aparatem 
kontroli państwowej, resorto- 
wej i społecznej. 

Tow. Mine mówiąc o warun- 
kach wykonania planu, wymie- 
nił w pierwszym rzędzie: 

A rozszerzenie postępu tech- 
nicznego. 

2) wzrost wydajności pracy. 

3) obniżkę kosztów własnych. 

4) dyscyplinę pracy. 


Walka o mechanizację 
procesów produkcyjnych 


Jakie zadanie ma na tym od- 
cinku do wypełnienia aparat 
kontroli? 

Walka o rozszerzenie postępu 
technicznego, walka o mecha- 
nizację procesów  produkcyj- 
nych, automatyzację obsługi u- 
rządzeń itp. to nie tylko 
wprowadzenie tych ulepszeń, 


yzacją zachodnich Niemiec 


wanie wrogo do pokojowych pro 
pozycji radzieckich złożonych w 
ONZ pismo watykańskie o0- 
świadcza zupełnie szczerze — 
rezygnując tym razem z jezuic- 
kich krętactw i dyplomatyczne- 
go mętniactwa: 

„Opozycja domagała się zaa- 
probowania takich całkowicie 
pozbawionych sensu projektów 
jak żądanie zakazu użycia broni 
atomowej czy też propozycji re- 
dukcji zbrojeń”. 

Jasno i wyraźnie. To cynicz- 
ne solidaryzowanie się Watyka- 
nu z planami imperialistów u- 
życia broni atomowej poprze- 
dziło potężną kampanię obozu 
pokoju wokół Apelu Sztokholm- 
skiego, pod którym złożyły już 
podpisy setki milionów ludzi. 
Dla tych setek milionów jak i 
dla całej ludzkości zakaz użycia 
broni masowego ludobójstwa nie 
jest „pozbawiony sensu“. Dla- 
tego swymi błogosławieństwami 
dla bomby atomowej wykopuje 
Watykan coraz większą prze- 
paść, która go i tak już dziś 
oddziela od mas ludowych, za- 
równo katolików jak i niewie- 
rzących. 

Taki też tylko praktyczny sku 
tek może mieć ostatnia” wypo- 
wiedź „Osservatore Romano“, 
wołającego o więcej czołgów i 
dział dla hitlerowskich bojówek 
w zachodnich Niemczech, bo- 
wiem broń lekka nie zadowala 
już świątobliwych watykańskich 
dostojników. 


Prezes Najwyższej Izby Kontroli 


które przewiduje i zainwestuje 
Plan 6-letni, ale to jednocześnie 
troska o wszechstronne wyko- 
rzystanie istniejących mechaniz 
mów i urządzeń technicznych, 
to racjonalizacja pracy skiero- 
wana na pełne wykorzystanie 
istniejących możliwości techni- 
cznych, to rozwój ruchu wyna- 
lazców i racjonalizatorów, to 
należyta praca instytutów na- 
ukowo-badawczych i wszech- 
stronne wykorzystanie ich prac 
i doświadczeń. To czerpanie 
nauk i doświadczeń z budowni- 
ctwa, techniki i nauki radziec- 
kiej. To należyta opieka i tro- 
ska o rozwój racjonalizatorstwa. 
Na tym odcinku nasze organa 
kontroli winny stale i systema- 
tycznie badać, czy plany tech- 
niczne zostały szczegółowo 0- 
pracowane, czy istnieje współ- 
działanie i współpraca nauki 
z praktycznymi procesami pro- 
dukcji, czy wprowadza się bie- 
żące zagadnienia produkcyjne 
do planów, czy wykorzystuje się 
doświadczenia radzieckie w 
procesie racjonalizacji produkcji. 
Czy istnieje należyta opieka nad 
racjonalizatorami i nowatorami 
produkcji. Jak pracują, jaką 
mają pomoc ze strony kierow- 
nictwa kluby racjonalizatorskie, 
czy nie napotykają w swej no- 
watorskiej, odkrywczej pracy na 
twardy, bezduszny mur biuro- 
kratyzmu i formalistyki, czy 
wreszcie ich zracjonalizowane 
systemy pracy wprowadzane są 


w życie, czy ich ulepszenia i 
doświadczenia wykorzystywane 
są na innych odcinkach produk- 
ciis 

Kontrola, która nie interesu- 
je się tymi zagadnieniami, nie 
jest należytą kontrolą, nie wy- 
konuje podstawowych zadań 
stawianych jej przez Plan 6- 
letni. 


O podniesienie wydajności 


pracy 


Walka o podniesienie wydaj- 
ności pracy, osiągnięcie przewi- 


dzianego w . Planie» 6-letnim 
wzrostu wydajności pracy 
jest warunkiem możliwości 


realizacji planu. A podnosze- 
nie wydajności pracy to stoso- 
wanie należytych technicznych 
norm pracy, to systematyczne 
poprawianie i usprawnianie 
tych norm, to jednocześnie bez- 
kompromisowa walka z tymi, 
którzy boją się rewizji norm, 
którzy nie rozumieją jeszcze, że 
strach przed rewizją norm to 
jeszcze jeden objaw oportuni- 
zmu w planowaniu, to deme- 
biiizacja mas pracujących, to 
faktyczne wleczenie się w ogo0- 
nie socjalistycznego tempa pro- 
dukcji. ? i 


Zadaniem Najwyższej Izby 
Kontroli jest stała kontrola czy 
resorty, fabryki, przedsiębior- 
stwa wprowadzają uzasadnione 
normy pracy i normy zużycia. 
Czy objęto normami zarówno 
czynności zasadnicze jak i po- 
mocnicze, czy oportunistyczni 
kierownicy, dyrektorzy a nawet 
i rady zakładowe nie hamują 
procesu poprawiania i uspraw- 
niania norm. Trzeba wreszcie 
zwrócić baczną uwagę na to, czy 
utrzymana jest właściwa pro- 
porcja między wzrostem wydaj- 
ności pracy a wzrostem płac. 


Lenin uczył, że wzrost płac 
musi iść wolniej niż wzrost wy- 
dajności pracy — tylko bowiem 
w ten sposób uzyskuje się ob- 
niżke kosztów własnych i więk- 
szą akumulację na potrzeby .in- 
westycyjne. A przecież podno- 
szenie dobrobytu mas pracują- 
cych osiąga się nie tylko drogą 
podwyżki płac, ale w pierwszym 
rzędzie drogą obniżki cen — 
tzn. realnym wzrostem pozio- 
mu płac, zaś obniżkę cen uzy- 
skać można jedynie przez ob- 
niżke kosztów własnych. 

Zrozumienie tej zwykłej aryt- 
metyki ekonomiki socjalistycz- 
nej doprowadzić trzeba do umy- 
słów najszerszych mas pracują- 
cych, a jednocześnie nasze orga- 
na kontrolne muszą na każdym 
kreku kontrolować wprowadze- 
nie w życie tych kardynalnych 
założeń Planu 6-letniego. 


Bój o oszczędność 


Walka o podniesienie wydaj- 
ności pracy to jednocześnie bój 
o oszczędność — o oszczędne 
dysponowanie materiałami, su- 
„rowcami, paliwem. 


Zadaniem organów kontroli 
państwowej resortowej i spo- 
łecznej jest stałe i systematycz- 
ne badanie, czy i jak wprowa- 
dzany jest w życie system o- 
szczędności, czy i jak prowadzo- 
na jest walka z marnotraw- 
stwem i rozrzutnością. Czy za- 
opatrzenie ośrodków przemysło- 
wych w surowce, materiały, 
energie, paliwo odbywa się we- 
dług hierarchii i proporcji po- 
trzeb przewidzianych i uzasad- 
nionych planem państwowym, 
czy nie ma przejawów magazy- 
nowania surowców i materia- 
łów na zakładach pracy ze szko- 
dą dla innych zakładów. Czy 
jest przestrzegana terminowość 
wykonania, sprawdzania i od- 
prowadzania surowców, mate- 
riałów lub dodatkowych pro- 
duktów. 

Należycie zrozumiana i nale- 
życie wykonywana kontrolą o- 
szczędności ma za zadanie ujaw 
nienie braku troski o oczczęd- 
ność, niedoceniania rezerw 
tkwiących w maszynach, gro- 


` 


madzenia nadmiernych zapasów 
itp. Kontrola oszczędności — to 
ujawnienie bezmyślnej, często 
wprost rabunkowej rozrzutności, 
to bezlitosne tępienie lekkomyśl- 
nego beztroskiego stosunku do 
zagadnienia oszczędności. 


Wzrost wydajności pracy da 
się osiągnąć poprzez wielki, ra- 
dosny ruch współzawodnictwa 
pracy, nowy, socjalistyczny sto- 
sunek do nowej, wyzwolonej z 
wyzysku pracy ludzkiej. Zada- 
niem aparatu kontroli na tym od 
cinku jest badani. -zy istnieje, 
rozwija się i rozszerza ruch 
współzawodnictwa pracy To wy 
krywanie źródeł hamowania 
współzawodnictwa. To troska o 
to, jak kierownictwo produkcyj- 
ne podchwytuje twórczą inicjaty 
wę przodujących robotników, 
czy i jak wykonuje się plan 
wzrostu wydajności pracy, jak 
idzie walka ó podniesienie jako- 
ści produkcji. 

Współzawodnictwo pracy to 
jeden z podstawowych elemen- 
tów, który wprowadził popraw- 
ki do planu 3-letniego, który po 
tem wprowadził poprawki do 
projektu Planu 6-letniego i wie- 
rzymy, że ruch współzawodnic- 
twa wprowadzi swoje twórcze 
poprawki i do obecnego planu. 


Naszym zadanie” zadaniem 
kontroli państwowej, resertowej 
i społecznej jest widzieć i wycią 
gać wnioski z sukcesów współ- 
zawodnictwa, wykcywać źródła 
hamowania zdrowej, ofiarnej ini 


Jakie zadania stoją tu przed 
organami kontroli państwowej? 


Jednym z podstawowych zało 
żeń Planu 6-letniego, obok ogól- 
nego podniesienia produkcji ro- 
Ślinnej, zwierzęcej, podniesienia 
wydajności z hektara itd. — jest 
w pierwszym rzędzie stworzenie 
warunków dla objęcia poważnej 
części małorol”ych i średniorol- 
nych gospodarstw chłopskich 
przez socjalistyczną spółdziel- 
czość produkcyjną. 

Dlatego też aparat kontroli 
państwowej, resortowej i spo- 
łecznej winien obok kontroli i 
badania czy i jak wykonuje się 
plany produkcji rolnej, plany za 
siewów, koniraktacji itp. w pier 
wszym rzędzie stale i systema= 
tycznie kontrolować czy realizo- 
wana jest na wsi linia wytycz= 
na partii i rządu—linia bezkom= 
misowej walki kiasowej z wyzy 
skiwaczem — bogaczem wiej- 
skim. 

A kontrolowanie realizacji li- 
nii partii i Rządu to kontrola 
czy nawozy sztuczne docierają 
do celu ich przeznaczenia, czy 
pomoc przyznawana przez pań- 
stwo w postaci bydła zarodowe= 
go, nasion selekcyjnych, kredy- 
tów, inwestycji dociera do 
celu. 

To badanie i systematyczna 
kontrola czy rozwój spółdzielni 
produkcyjnych odbywa się w 
myśl wytycznych partii, czy roz 
budowa sieci państwowych -0= 
środków maszynowych dla ob= 
sługi spółdzielni produkcyjnych, 
zaopatrywanie ich w traktory, 
maszyny i narzędzia rolnicze — 
odbywa się zgodnie z wytyczny= 


cjatywy klasy robovmczej tam, 
gdzie zjawisko taxie istnieje, u- 
jawniać braki i trudności na ja- 
kie współzawodnictwo natrafia. 


Sprawa walki o podniesienie 
dyscypliny pracy to jeden z pod 
stawowych elementów wykona - 
nia Planu 6-letniego. Każdy 
członek partii i każdy bezpartyj 
ny musi zrozumieć, że każda 
stracona godzina pracy, każda 
nieusprawiedliwiona absencja — 
to zmniejszenie wydajności pra 
cy, to zwiększenie kosztów wła 
snych produkcji, to opóźnienie 
wykonania planu. 


Świadoma dyscyplina 
pracy, socjalistyczny 
stosunek do pracy to 
elementarne warunki 
realności każdego planu 


Świadoma dyscyplina pracy, 
socjalistyczny stos.imex do pra- 
cy — oto elementarne warunki 
realności każdego planu Nasze 
organa kontroli muszą badać 
czy przestrzegana jest dyscypli- 
na pracy, czy i jak walczy się z 
bumelanctwem i absencją, i jak 
prowadzi się walkę z przestoja- 
mi, czy ujawnia się winnych ła- 
mania dyscypliny i pociąga ich 
do odpowiedzialności. 


Trzeba przy tym pamiętać, że 
kontrola jak wykonywana jest 
nasza ustąwa o socjalistycznej 
dyscyplinie pracy to nie tylko 
ujawnianie braku dyscypliny, 
to nie tylko wykrywanie nieu- 
sprawiedliwionych ‘postojów. i 
absencji — to jednocześnie i w 
pierwszym rzędzie wykrywanie 
źródeł łamania dyscypliny i sy- 
gnalizowanie o tym odnośnym 
organom. 


Jest wreszcie jedno zagadnie- 
nie, na które chciałbyra zwrócić 
specjalnie uwagę naszym orsa- 
nom kontrolnym. Jest io zagad 
nienie jednoosobowego risrowni 
ctwa w zarządzaniu przamysłe:n. 
Nasi towarzysze w terenie, na- 
sze organa partyjne, rady ¿akta 
dowe zapominają o tym często. 
Stwarza to taką sytuację, ża za- 
miast jednego gospodarza — jest 
dziesięciu i zawsze potwierdza 
się wtedy stara prawda „gdzie 
kucharek sześć tam nie ma co 
jeść“. > 


Towarzysz Stalin przestrzegał 
na XVI Zjeździe WKP(b), że 
bez zabezpieczenia jednowładz- 
twa i surowej odpowiedzialności 
za tok pracy nie można rozwią- 
zać zadań rekonstrukcji prze- 
mysłu. 


Jakie płyną stąd wnioski dla 
aparatu kontroli? 

Trzeba stale i systematycznie 
badać czy na fabrykach, przed- 
siębiorstwach, zakładach pracy 
jest jeden gospodarz, czy też na 
sze przedsiębiorstwa zamieniają 
się w parlamenty. W wypadku 
ujawnienia takich wypaczeń in- 
spektorzy Najwyższej Izby Kon 
troli ograniczają się jedynie do 
napisania szczegółowego sprawo 
zdania do swej władzy zwierz- 
chniej, która z kolei sygnalizuje 
o zauważonych wypaczeniach 
odpowiednim władzom. X 


Zadania na odcinku 
przebudowy ustroju wsi 
polskiej 


4 lejowych, 


Plan 6-letni stawia przed pol- 
skimi masami pracującymi wsi 
wielkie zadania na odcinku 
wszechstronnego rozwoju rolni- 
ctwa, na odcinku ustrojowej 
przebudowy wsi polskiej. 


mi Planu 6-letniego. 

Jedna z podstawowych zasad 
przebudowy wsi polskiej, to dro 
ga dobrowolnego przechodzenia 
od drobnej, rozproszonej gospo- 
darki chłopskiej na tory gospo- 
darki zespołowej — socjalistycz= 
nej. Sprawa dobrowolności prze 
chodzenia to jeden z zasadni- 
czych elementów budowy socja 
lizmu na wsi. 


Ułatwić masom pracującym 

wsi zrozumienie wyższości 

gospodarki zespołowej nad 
indywidualną 


Nasze zadanie polega na tym, 
aby ułatwić masom pracującym 
wsi, biednym i średnim chło= 
pom zrozumienie i przekonanie 
się o wyższości gospodarki ze- 
społowej nad gospodarką indy- 
widualną. Wszelkie próby nci- 
sku, komenderowania, dyskredy 
tują jedynie ideę spółdzielni pro 
dukcyjnych. 

to wskazówka dla organów 
kontroli — badać i sygnalizować 
o najmniejszych wypadkach 
wypaczania wytycznych na tym 
odcinku. 

Podstawą i warunkiem nale- 
żytej pracy organów kontroli 
na odcinku rolnictwa, jest zro- 
zumienie i przyswojenie sobie 
przez każdego pracownika apa- 
ratu kontroli znanej formuły 
leninowsko-stalinowskiej: opar- 
cie się na biedocie, sojusz ze 
średniakiem, walka z bogaczami 
wiejskimi. 

Plan 6-letni stawia wreszcie 
wielkie zadania na odcinku ko- 
munikacji, transportu, 


wnictwa. 

Trzeba będzie stale i systema- 
tycznie kontrolować czy zapla- 
nowany przewóz na kolejach, 
budownictwo nowych linii ko- 
rozbudowa węzłów 
kolejowych i ich przelotność — 
odbywa się w myśl wytycznych 
Planu 6-letniego. Czy przewozy 
w ruchu komunikacji samocho- 
dowej odbywają się w myśl 
tych wytycznych itd. 


Kontrola handłu, obrotu 
towarowego i zaopatrzenia 
ludności 


Trzeba będzie badać i kontro- 
lować czy uspołeczniona sieć 
detaliczna handlu rozwija się po 
myśli wytycznych planu, czy 
produkty szybko docierają do 
konsumenta, czy nie ma prze- 
stojów, jak odbywa się krąże- 
nie towarów, idących z fabryk 
i zakładów pracy do hurtowni 
i czy hurtownia szybko rozpro- 
wadza je do miejsc przeznacze- 
nia. 

Pamiętać przy tym należy, że 
w dziedzinie zaopatrzenia szyb= 
kość i terminowość posiada de=- 
cydujące znaczenie. 

Trzeba będzie badać czy pla- 
ny inwestycyjne i plany budo- 
wnictwa realizowane są w 
myśl Planu 6-letniego. Trzeba 
bedzie kontrolować jak wyko- 
nywane są plany szkolnictwa 
podstawowego, zawodowego, 
średniego i wyższego. 

Trzeba będzie skrupulatnie 
badać, jak wykonuje się plany 
ochrony zdrowia, budowy ośrod 
ków profilaktycznych itd., itd. 

W wielkiej bitwie, jaką roz- 
poczeliśmy już o wykonanie 
Planu  6-letniego każdy akty= 
wista i szeregowy „pracownik 
organów kontroli musi stać się 
ofiarnym żołnierzem ofensywy 
prawdy, którą partia nasza nie- 
sie w masy. 


obrotu . 
handlowego, in'vestycji i budo-. 


E 


Przegląd prasy 


Ani jednej gromady 
bez organizacji partyjnej 


W artykule pod powyższym 
tytułem „Głos Wybrzeża“ (nr 
253) omawia rozwój organizacji 
partyjnych w gromadach woj. 
gdańskiego. Dziennik stwierdza, 
że organizacje partyjne w wie- 
lu powiatach w niedostatęecz- 
nym stopniu troszczą się o roz- 
budowę 
wych w groimadach. 


»W wielu jeszcze wsiach nie 
istnieją ani podst wowe organi- 
zacje partyjne ani też grupy kan- 
dydackie. W powiecie małtorskim 
w ok. 30 proc. gromad nie ma or- 
ganizacji partyjnych, a w powi'- 
tach iębcrsktm i elbląskim nie 
istnieją one nawet w wielu spól- 
dzielniach produkcyjnych. 


Również w wielu gromadach po- 
wiatu gdańskiego i elbiaskiego nie 
istnieją dotychczas podstawowe or- 
ganizacje partyjne. Fakty te świad 
czą, jak wiele należy jeszcze zro- 
bić na odcinku rozbudowy gro- 
madzkich organizacji partyjnych w 
powlatach naszego województwa. 


Trzeba stwierdzić, że nie wszy- 
stkie komitety powiatowe w pelni 
docenicją ważność tego zagadnie- 
nia, nie rozumieją, że tylko ener- 
giczne i szybkie wykonanie uchwał 
Wojewódzkiej Konferencii Partyj- 
ne] na tym odcinku, pomoże im 
również w wykonaniu innych za- 
dań natury gospodarczej i spo- 
łecznej. 

Komitet Powiatowy w Kartuzach 
słusznie przyzn'je, że w tych gro- 
madach, gdzie istnieją organizacje 


partyjne, lepiej | sprawniej prze- 
biega wykonanie planu siewu | 
ìi żniw, omłotów i skupu zboża, 


gdyż podstawowa organiz:cja sta- 
nowi w gromadzie tę czołową siłę, 
awangardę pracującego chłopstwa, 
która mobilizuje je do watki z wy- 
zyskiem, do 
stawianych przed gromadą zadań. 
Ze spostrzeżeń tych nie wyciągnię- 


to jednak praktycznych wniosków, | 


a ograniczono się do stvierdzenia, 
że nawał pracy w akcji żniwno- 
omłotowej i przygotowań do siewu 
i skupu zboża... uniemożliwił pracę 
nad utworzeniem grom-dzkich or- 
ganizacji podstawowych | grup 
xandydackieh w tych gromadach, 
gdzie one dotychczas nie istnieją. 
W wyniku tego na terenie pow. 
kartuskiego w ciągu ub. dwóch 


organizacji podstawo- 


walki o wykonanie! 


mieslęcy zorganizowane grupy kan- 
dydackie tylko w 2 gromadach, 
natomiast wiele gromad nadal pozo- 
staje bez organizacji partyjnych*. 

Dziennik stwierdza, że nie- 
które Komitety Powiatowe na 
terenie woj. gdańskiego 

„nastawiły się na to, że pe za- 
kończeniu wszystkich akcji gospo- 
darczych, w ciągu miesiąca rad- 
robią zaniedbania dwóch miesięcy, 
a nawet „przekroczą plan“, Nie 
ma wątpliwości, że takie podejście 
do sprawy tworzenia nowych orga- 
nizacji partyjnych w gromadach, 
jako do Koiejnej akcji jest podej- 
ściem mechanicznym:'. 


Nie, wszystkie organizacje 
partyjne zająły się dość ener- 
gicznie sprawą tworzenia grup 
kandydackich, 


„w wyniku czego istnicją groma- 
dy (np. w powiatach gdańskim, 
sztumskim, kwidzyńskim), w któ- 
rych, aczkolwiek są kandydaci par- 
tii, jeszcze dotychczas nie zostały 
utworzone grupy kandydackie", 


W dalszym ciągu „Głos Wy- 
brzeża* wskazuje na koniecz- 
ność przestrzegania właściwego 
składu socjalnego organizacji 
partyjnych na wsi. 


„Gromadzkie organizacje partyj- 
ne względnie grupy kandydackie, 
n”leży tworzyć przede wszystkim 
w oparciu o biedotę wiejską, która 
powinna stanowić ich trzon. Tym- 
czasem w wielu powiatach (np. w 
sztumskim, gdańskim, lęborskim, 
kwidzyńskim) wśród nowoprzyję- 
tych w szeregi partii zbyt małą 
| Hość stanowią małorolni chłopi. 
Przyczyną tego jest fakt, że komi- 
tety gminne nie doceni:ją należy- 
cie pracy uświadamiającej właśnie 
i przede wszystkim wśród biedoty 
wiejskiej, nie potrafią jeszcze sze- 
roko oddziaływać na nią i aktywi- 
zować do pracy społecznej, mobili- 
zować do walki z kułakami*. 


w zakończeniu dziennik 
| stwierdza, że 


„rozbudowa gromadzkich organi- 
zacji we wszystkich wsiach woje- 
wództwa oraz całkowite zlikwido- 
wanie „białych plam“ jest jednym 
z najpilniejszych zadań organi- 
zacji partyjnej województwa gdań- 
skiego. 


Ukarać winnych 
niedopuszczalnego niedbalstwa! 


Czasopismo „Służba Zdrowia“ 
donosi w numerze 37 z dnia 10 
września: 


„Na terenie jednej z budowli pro 
wadzonych przez Zjednoczenie War 
szawskie PPB, zaszedł tragiczny w 
skutkach wypadek, który, będąc o- 
strzeżeniem dia wszytkich lekce- 
ważących przepisy hrzpieczeństwa 
pracy, jest równoczejnie dowodem, 
że wśród pewnej ! czy pracowni- 
ków służby zdrowia paxzoszy się 
jeszcze bezduszuy biurokratyzm. 


W dniu 18 sierpnia robotnik Ma- 
rian Malewski, pracujący przy szli- 
fierce (bez okularów ochronnych) 
skaleczył lewe oko drutem. Drut 
przebił gałkę orzną, poszkodowany 
wyjął go sobie jednak sam z oka. 
Malewski natychmiast po otrzyma- 
miu zaświadczenia z pracy udał się 
do US na Mariańską. Była godzina 
13.30. Urzędnik jednak odmówi? skie 
rowania rannego w oko robotnika 
do lekarza, tłumacząc się tym... że 
wydał już wszystkie numerki. Mi- 
mo próśb i wyjaśnień robotnika, u- 
rzęćnik kazał poszkodowanemu 
przyjść na drugi dzień. Malewski 
mimo bólu czekał do drugiego dnia, 
ale po zgłoszeniu się znów nie zo- 
stał przyjęty, — bo lekarza nie by- 
ło, urzędnik zaś w ogóle z chorym 
nie chciał rozmawiać, a wreszcie 
poradził mu udać się do Pogotowia 
Ratunkowego przy ul. Hożej. Pogo 
towie skierowało Malewskiego do 
szpitala Dz. Jezus przy uł. Oczki, 
gdzie, ak mówi protokół, 4 okulist 
ki badały chorego, ale nie dopatru 
jąc się niczego konkretnego skiero- 


wały go do szpitala św. Ducha. Ma 
lewski nie został jednak w szpitalu 
tym przyjęty... ponieważ nie było 
tam lekarza. Kazano mu przyjść na 
stępnego dnia, tj. już 20.8. Chory 
załosił się w tym terminie, ale 
znów nie chciano go przyjąć. Po o- 
strej interwencji rodziny przyjęto 
go, ale nie poddano żadnemu bada 
niu. Dopiero na 4 dzień po wypad- 
ku, tj. w poniedziałek 21.8. Malew- 
ski został zbadany przez lekarza o- 
kulistę, który orzekł, że pomoc jest 
spóźniona, ponieważ siłnie uszko- 
dzone oko jest już zropiałe i nale- 
ży gałkę oczną usunąć". 

W zakończeniu notatki czaso- 
pismo pisze: 

„Wypadek ten nie wymaga na- 
szym zdaniem dalszych komenta- 
rzy. Przypuszczamy, że zarówno U- 
bezpieczalnia Społeczna jak i szpi- 
tal św. Ducha wyciągną jak najdał 
sze konsekwencje w stosunku do 
pracowników, którzy dość biurokra 
tycznie i bezdusznie potraktowali 
zagrożone zdrowie robotnika. 

Z kolei my zapytujemy, czy 
winowajcy tego w najwyższym 
stopniu karygodnego, przestęp- 
czego potraktowania chorego ro- 
botnika zostali już pociągnięci 
do odpowiedzialności i czy z te 
go wypadku, o którym donosi 
„Służba Zdrowia“, wyciągnął 
właściwe wnioski prokurator, 
oraz kierownictwo Ubezpieczal- 
ni Społecznej w Warszawie i 
szpitala św. Ducha? 


Pierwsze spółdzielcze punkty 
usługowe w mieście Nowa Huta 


(£) Krakowski Oddział Związ- 
ku Spółdzielni Pracy urucho- 
mił na terenie miasta Nowa Hu- 
ta pierwsze punkty usługowe. 

W jednym z osiedli mieszka- 

 miowych otwarto zakład fry- 
zjerski, szewski, krawiecki o- 
raz pralnię, 

Punkty usługowe dla pracow- 
ników Nowej Huty zorganizo-= 
wano w ramach zobowiązania 


podjętego dla uczczenia Między- 
narodowego Dnia Spółdzielczo- 
ści. 

W dniu 17 bm. odbyła się u- 
róczystość przekazania pierw- 
szych punktów usługowych mie 
szkańcom Nowej Huty. W naj- 
bliższym czasie spółdzielczość 
pracy uruchomi dła robotników 
Nowej Huty dalsze punkty usłu- 
gowe. 


Robotnicy Wrocławia i Białegostoku 
żądają zmiany norm pracy 


(f) Robotnicy przemysłu me- 
talowego w całym kraju stwier- 
dzają, że dla dalszego wzrostu 
wydajności pracy konieczne jest 
wprowadzenie nowych, uzasad- 
nisnych naukowo, technicznych 
norm pracy. Ostatnio za rewi- 
zją dotychczasowych mierników 
pracy wypowiedzieli się robot- 
nicy Dolnośląskiej Fabryki Wy- 
robów Metalowych i robotnicy 
kilku fabryk w Białymstoku. 

W fabrykach białostockich na 


zebraniach załogowych  zwoła- 
nych z inicjatywy przodujących 
robotników wielu pracowników 


wykazało, że wydajność pracy. 


w obu zakładach stale wzrasta, 
że obecne normy nie uwzględ- 
niają już rzeczywistych możli- 
wości produkcyjnych. 

W podjętych uchwałach robot 
nicy domagają się dokonania 
rewizji starych norm pracy w 
najbliższym czasie. 


Przodujący włókniarze kształcą się 
na nauczycieli szkół zawodowych 


(a) W ośrodku szkolenia nau- 
czycieli łódzkiej Dyrekcji Okrę- 
gowej Szkolnictwa Zawodowego 
odbyła się uroczysta inaugu- 
racja pierwszych kursów dla 
wykładowców i nauczycieli za- 
wodu w szkołach zawodowych 
przemysłu wiókienniczego. 

W ośrodku łódzkim rozpoczę- 
ły się dwa kursy: 11-miesięczny 
wyższy kurs techniczno-pedago- 
giczny dla wykładowców przed- 
miotów zawodowych w szko- 
łach przemysłu włókienniczego 
oraz 5-miesięczny kurs ksztaźce- 
nia nauczycieli zawodu w tych 
szkołach. 

Na kurs 5-miesięczny fa- 
bryki włókiennicze z terenu 
całego kraju delegowały 40 słu- 
chaczy. Słuchacze ci to w 90 
proc. przodownicy pracy, którzy 
po zdobyciu na kursie podsta- 


wowych wiadomości z dziedziny 
pedagogiki, psychologii, mate- 
riałoznawstwa, technologii i me- 
chaniki, stanowić będą zastęp 
nauczycieli zawodu w szkołach 
zawodowych. 


Na kursie wyższym przystą- 
piło do nauki 50 techników włó- 
kienniczych - absolwentów tech- 
nicum i liceów przemysłowych, 
którzy po ukończeniu kursu sta- 
nowić będą kadry wykładow- 
ców przedmiotów zawodowych 
w zasadniczych szkołach zawo- 
dowych. 


Wszyscy uczestnicy obu kur- 
sów przez cały czas trwania 
nauki otrzymają pełne dotych- 
czas otrzymywane wynagrodze- 
nie, a osoby pochodzące spoza 
Łodzi korzystać będą bezpłatnie 
z bursy. 


TRYBUNA LUDU 


Q centrali w powijakach 


Istnieje wiele słusznych za- 
rzutów pod adresem Państwo- 
wo-Spółdzielczego Przedsiębior- 
stwa „Centrala Ogrodnicza“. 

Wystarczy obejrzeć puste pół- 
ki sklepów tej Centrali w wielu 
miejscowościach Polski. Wy- 
starczy przejść się choćby po 
warszawskich bazarach i porów 
nać warzywa i owoce ha stoi- 
skach spółdzielczych i u pry- 
watnych przekupek. Asortyment 
o wiele uboższy, gatunki gorsze 
i niejednokrotnie wyższa cena. 
Brak owoców i warzyw w 
Szklarskiej Porębie czy Kudo- 
wie — a jednocześnie jabłka 
gnijące w okolicach Sandomie- 
rza... To wszystko wskazuje, że 
Centrala Ogrodnicza nie potra- 
fiła się jeszcze zdobyć na wła- 
ściwy styl pracy. Że nie organi- 
zuje należycie przerzutów masy 
towarowej z zasobniejszych do 
mniej zasobnych w owoce i wa- 
rzywa dzielnic kraju. 


„Teoretyczne“ punkty 
skupu 


Centrala Ogrodnicza ma w tej 
chwili tylko 670 punktów skupu 
jarzyn i owoców i to teoretycz- 
nie. Teoretycznie — bo szumna 
nazwa „punkty skupu“ czasem 
niewłaściwie określa gołą zie- 
mię, czy też klepiska w podna- 
jętych stodołach, gdzie: odbywa 
się skup. 

Punkty te często pozbawione 
nawet dachów, nie chroniące 
złożonego w nich towaru od de- 
szczu, wilgoci czy słońca, spra- 
wiają, iż na rynek dostają się 
owoce i warzywa w stanie czę- 
sto niejadalnym. 

Uchwała Komitetu Ekonomi- 
cznego powołała do życia Pań- 
stwowo-Spółdzielcze Przedsię- 
biorstwo Centralę Ogrodniczą w 
dniu 2 stycznia br. Uchwała we- 
szła w życie w końcu marca. Od 
marca Centrala Ogrodnicza za- 


Krystyna Dąbrowska 


częła pracę przejąwszy od daw- 
nej Centrali Spółdzielni Ogrod- 
niczych jej 81 najzupełniej nie- 
powiązanych ze sobą  rejono- 
wych spółdzielni i około 250 
punktów skupu. 

Ministerstwo Handlu Wewnę- 
trznego postanowiło, iż nowa 
centrala ma stworzyć 670 pun- 
któw skupu i objąć ich siecią 
cały kraj. Ministerstwo tak po- 
stanowiło, lecz równocześnie nie 
przyznało żadnych kredytów na 
rozbudowę tej sieci. 

Skutek — takie a nie inne 
punkty skupu. Skutek — trud- 
ności na rynku warzywniczo - 
owocowym. 


Brak pomocy ze strony 
Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego 


Powstanie nowej Centrali na 
papierze, to jeszcze nie wszyst- 
ko. Ministerstwo jakoś nie uła- 
twia pracy tej centrali. Składa- 
ne od stycznia plany organiza- 
cyjne zatwierdzone zostały do- 
piero 28 lipca. Plany etatów — 
4 września. 

A Centrala w najgorętszym 
sezonie pracuje Źle... Po rejono- 
wych spółdzielniach  odziedzi- 
czyła niewielką ilość punktów 
skupu i wiele niewłaściwego e- 
lementu ludzkiego obsługujące- 
go te punkty. Niejednokrotnie 
są to ludzie powiązani swymi 
własnymi interesami handlowy- 
mi z producentami jarzyn i o- 
woców, ludzie sabotujący jaw- 
nie pracę w nowym przedsię- 
biorstwie. 


Szkodnicy 


Tacy jak Józef Wódka — daw 
ny kierownik rejonowej spół- 
dzielni w Łodzi, który cytryny 


przeznaczone dla Świata pracy 
sprzedawał po wyższych cenach 
spekulantom. Tacy, jak Nowo- 
cień, pracownik delegatury z 
Grójca, oznaczający fałszywie 
asortymenty towarów na ko- 
rzyść „ulubionych producen- 
tów“. Tacy jak były prezes re- 
jonowej spółdzielni ogrodniczej 
w Międzyzdrojach Lucjan Pu- 
dykiewicz, który robił niedo- 
zwolone tranzakcje z prywatny- 
mi firmami, przez co naraził 
centralę na poważne straty. 


Ludzi takich trzeba było 
zwalniać w pełni sezonu, często 
nie mając ich kim zastąpić. Cen 
trala była tym tak zajęta, że 
zapomniała nawet o czynniku, 
który bardzo znacznie wpływa 
na dobre funkcjonowanie przed 
siębiorstwa. Zapomniała o współ 
zawodnictwie pracy. Świadczyć o 
tym może fakt, iż zaledwie 10 
proc. przyznanego jej funduszu 
współzawodnictwa dotychczas 
wykorzystała. 


Rejonowe spółdzielnie praco- 
wały, a właściwie „handlowały'* 
kierując się jedynie prawami 
podaży i popytu. Nowa Centra- 
la stara się w tej chwili wy- 
brnąć z tego bezplanowego cha- 
osu. Wprowadziła już tygo- 
dniowe plany dla swych punk- 
tów skupu. Organizuje prze- 
rzuty towaru ,„przecierając* ko- 
lejowe szlaki, walcząc o każdy 
wagon i każdy samochód. Sto- 
sunkowo późno, bo dopiero 1 
września br. zawarła też umo- 
wę z Państwowymi Gospodar- 
stwami Rolnymi, które powin- 
ny stać się poważnym produ- 
centem warzyw i owoców. Pro- 
ducentem wpływającym na re- 
gulację cen tych ariykułów na 
rynku. 

Energicznego cięcia, jeśli cho- 


dzi o element ludzki, dokonała 
centrala w Warszawie. Na Ba- 
zarze Chłopskim, słynnym Zie- 
leniaku, arenie na której naj- 
łatwiej było można zaobserwo- 
wać jak straszliwie zabagnione 
stosunki panowały na rynku 
warzywniczo-owocarskim. Dzia- 
ły się tam iście dantejskie sce- 
ny przy skupie towaru od „ba- 
dylarzy* podwarszawskich. Sku 
pujący dla Centrali walczyli ze 
skupującymi dla Warszawskiej 
Spółdzielni Spożywców. Zacho- 
wywali się zupełnie tak, jak 
słynni „zgonnicy* — handlarze 
świń spod Grójca. I jednych i 
drugich opłacali czasem pry- 
watni przekupnie. 


Dziś Centrala Ogrodnicza skie 
rowała na Żieleniak brygadę 
ZMP-owców, co znacznie oczy- 
ściło atmosferę i usprawniło 
organizację skupu na rynku 
warszawskim. 


Zagadnienie kontraktacji 


Zagadnieniem, o którym na- 
leży pomyśleć zawczasu, tak, by 
w przyszłym sezonie Centrala 
stała się właściwym gospoda- 
rzem na rynku warzywniczym 
jest zagadnienie dobrze zapla- 
nowanej kontraktacji u produ- 
centów wawrzyw i owoców. Do 
tej pory kontraktacja przepro- 
wadzana była bowiem bardzo 
chaotycznie i nie dała właści- 
wie efektywnych wyników. 


Czas zająć się wreszcie Cen- 
tralą, która dawno już nie po- 
winna być, a jest jeszcze ciągle 
w powijakach. Mamy nadzieję, 
że skutki pierwszych pozytyw- 
nych pasunięć tej Centrali nie 
dadzą na siebie długo czekać. 
Że w najbliższym czasie placów 
ki handłu uspołecznionego za- 
opatrywać będą ludzi pracy w 
dobre i różnorakie owoce i wa- 
rzywa. 


Wikliniarstwo ma duże 


możliwości rozwojowe 
Stanisław Mołdrzyk 


Wyroby z wikliny mają bar- 
dzo różnorodne zastosowanie w 
gospodarce. 

Wikliny potrzebuje rolnik i 
ogrodnik, używając koszy do 
zbiorów płodów z pól, ogrodów 
i sadów. Wiklina służy do bu- 
dowy ogrodzeń, wytyczania róż- 
nych działek oraz dla prac me- 
lioracyjnych. Z wikliny wyrabia 
się różne przedmioty codzienne- 
go użytku, m. in. estetyczne me 
ble. 

W przemyśle produkuje się z 
kory wikliny wysokogatunkowy 
garbnik. Wydobywa się też z 
niej potrzebny w medycynie sa- 
licyl. 

Hodowla wikliny jest również 
źródłem dodatkowych dochodów 
znacznej ilości _ małorolnych 
chłopów. Obecnie np. na samym 
tylko Wybrzeżu hodowlą wikli- 
ny zajmuje się około 3 tys. ro- 
dzin chłopskich. 


Perspektywy wikliniarstwa 


Polska ma nadzwyczaj korzy- 
stne warunki rozwoju wikliniar 
stwa. Przede wszystkim istnieją 
u nas doskonałe warunki klima- 
tyczne i glebowe, które umożli 
wiają hodowlę szerokiego wa- 
chlarza szlachetnych odmian wi 
kliny. 

Wikliniarstwo polskie ma po- 
za tym cenne doświadczenia w 
dziedzinie obróbki surowca i 


(a) W dniu 17 bm. na nara- 
dzie ogólnopolskiej czołowy ak- 
tyw kobiecy Związku Zawodo- 
wego Górników, z udziałem rad- 
czyń zakładowych, czołowych 
przodownic pracy przemysłu wę 
glowego, przedstawicieli KC 
PZPR i CRZZ, omówił zadania 
Planu 6-letniego w górnictwie 
oraz w obszernej dyskusji wska- 
zał na sposoby jego realizacji. 

Wśród zagadnień omawianych 
na naradzie na czoło wysunęła 
się sprawa szkolenia kadr, 
wzmożonej walki o pełną reali- 
zację zadań produkcyjnych o0- 
raz zagadnienie śmielszego niż 
dotychczas wysuwania kobiet na 
kierownicze i odpowiedzialne 
stanowiska. 

Socjalistyczny ruch współza- 


wytwórczości koszykarskiej. Na 
sze możliwości na tym odcinku 
są więc bardzo duże. 

Na drodze do pełnego wyzy- 
skania tych możliwości dużo 
już zrobiliśmy. Podstawy plano 
wej produkcji wikliniarsko-ko- 
szykarskiej zostały bowiem u- 
gruntowane: Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione „Pol 
ska Wiklina* przejęła Centrala 
Przemysłu Ludowego i Arty- 
stycznego w Warszawie. 

W ten sposób zapewniona zo- 
stała piecza nad stałym wzro- 
stem produkcji, przy dbałości o 
jakość i wartość produkcji wi- 
kliniarsko-koszykarskiej, o do- 
stosowanie jej do potrzeb i wy- 
magań rynku i równoczesnej 
bezustannej trosce o nadanie jej 
wybitnych cech artystycznych. 

Stały dopływ kadr wikliniar- 
sko-koszykarskich zapewniony 
został przez zorganizowanie sy- 
stematycznego szkolenia fachow 
ców na kursach i w szkołach wi 
kliniarsko-koszykarskich. W Sta 
rym Tomyślu (woj. poznańskie) 
istnieje ponadto 4-letnie liceum 
rolniczo-wikliniarskie, zapozna- 
jące swych słuchaczy z cało- 
kształtem zagadnień dotyczą- 
cych hodowli i obróbki wikliny. 


Sprawy leżące odłogiem 


nia, produkcji i zbytu zostały 
uregulowane. Nie została nale- 
życie uregulowana sprawa sta- 
łego dopływu wystarczających 
ilości surowca, a więc reno- 
wacji i zakładania nowych plan 
tacji. 

Nasze plantacje wikliny są o- 
becnie rozmieszczone w następu 
jących głównych okręgach: po- 
znańskim, wrocławskim, kra- 
kowskim, pomorskim, katowic- 
kim i rzeszowskim. Zajmują o- 
ne obszar o pow. 4.600 ha. 

Okupacja, dewastacja planta- 
cji i niewycinanie wikliny w cią 
gu kilku lat, obniżyły powierz- 
chnię nadającą się do eksploata 
cji — do 3 tys. ha. Przeciętna 
wydajność z hektara również 
znacznie się obniżyłą. Np. prze- 
ciętny zbiór tzw. amerykanki wy 
nosić powinien 80 — 120 q z 
hektara, podczas gdy obccnie na 
sze plantacje osiągają (i to nie 
zawsze) zaledwie 50 q z ha. 

Cyfry te mówią same za sie- 
bie, wskażując równocześnie na 
najpilniejsze zadania, stojące 
przed polskim wikliniarstwem. 


Ważne zadania 


Najpoważniejszym z nich jest 
renowacja starych i zakładanie 


Sprawy dotyczące zaopatrze- |nowych plantacji. 


486 kobiet-górniczek wysunięto 
na kierownicze sianowiska 


wodnictwa pracy objął w prze- 
myśle górniczym około 73 proc. 
ogółu kobiet zatrudnionych w 
przemyśle węglowym. Silnie 
rozwinęło się współzawodnictwo 
zespołowe. 181 brygad między- 
taśmowych walczy zwycięsko o 
zmniejszenie procentu zanie- 
czyszczenia węgla. Doskonałymi 
wynikami pracy szczycą się czo- 
łowe przodownice pracy z sor- 


towni: Zofia Wójcik z kopalni 
„Czerwona Gwardia“, Maria 
Rak z kop. „Grodziec“ oraz 


Franciszka Kosprzyk z kopalni 
„Mortimer“. 

W toku narady w ożywionej 
dyskusji wskazano na koniecz- 
ność szerszego szkolenia aktywu 
kobiecego, stwierdzając, że licz- 
ba 636 kobiet przeszkolonych na 


kursach związkowych w roku 
bieżącym jest niewystarczająca. 

Za wybitne osiągnięcia w pra- 
cy zawódowej 486 czołowych 
górniczek wysuniętych zostało 
na Stanowiska kierowników 
działów, dozorców, sztygarów 
itp. 

Doskonałymi osiągnięciami w 
swej pracy szczyci się wysunię- 
ta ostatnio na stanowisko szty- 
gara powierzchni była robotni- 
ca kopalni „Bolesław Chrobry“ 
Zofia Lachowska. 


Zebrane na naradzie kobiety 
łącząc się w walce o światowy 
pokój uchwaliły wysłanie listów 
z pozdrowieniami do kobiet 
Związku Radzieckiego i kobiet 
francuskich. 


Zbiór siana 


W całym kraju trwają obecnie sianokosy 


Foto AR 


Pierwszy krok na tym odcin- 
ku zrobiła Państwowa Centrala 
„Las*, przystępując do zakłada 
nia nowych plantacji wikliny, 
które z końcem Planu 6-letnie- 
go mają osiągnąć obszar około 
1.500 ha. Zwiększy to produkcję 
o około 14.000 tys. ton surowca 
wiklinowego. Założenie planta- 
cji wikliny przewidują w Planie 
Sześcioletnim PGR-y i instytu- 
cje podległe Ministerstwu Rol- 
nictwa. 


Pozostało jednak jeszcze dużo 
do zrobienia. Przypomnijmy cho 
ciażby o dużych możliwościach 
rozwoju plantacji wikliny w da 
wnych korytach rzek, których 
gleba doskonale nadaje się na 
ten cel, o konieczności zakłada- 
nia większej ilości szkółek wi- 
klinowych itd. 

Należy zapewnić plantacjom 
i istniejącym szkółkom wiklino- 
wym stałą opiekę nad ich zdro- 
wotnością oraz rozpocząć syste- 
matyczną walkę z chwastami i 
szkodnikami. 


Trzeba również większą niż 
dotychczas uwagę zwrócić na 
akcję uświadamiającą wśród lu- 
dności, a szczególnie wśród mło 
dzieży, która niejednokrotnie 
bezmyślnie niszczy plantacje wi 
kliny. 


Wykonując te zadania, zapew 
nimy wysokie zbiory wikliny i 
szybki rozwój przemysłu wikli- 
niarsko - koszykarskiego. W ten 
sposób zapewniamy też zwię- 
kszony dopływ tanich, prakty- 
cznych i pięknych wyrobów z 
wikliny na rynek wewnętrzny i 
na eksport. 

Zaoszczędzimy dzięki temu 
znaczne ilości drewna, które wi 
klina w wielu wypadkach z po- 
wodzeniem zastępuje. 


— 


Zakłady im. M. Buczka 
przodują w przemyśle 
włókienniczym 


(a) Godnie uczciła 1l-tą rocz- 
nicę śmierci bohatera polskiej 
klasy robotniczej, Mariana Bu- 
czka załoga łódzkich zakładów 
dziewiarskich jego imienia, od- 
nosząc zdecydowane zwycię- 
stwo w drugim tegorocznym €- 
tapie ogólnopolskiego międzyza- 


kładowego współzawodnictwa 
pracy. 
Zdobyła ona ufundowany 


przez Zarząd Główny ZW. Zaw. 
Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczego sztandar przechodni 
i tytuł przodującego zakładu 
przemysłu dziewiarskiego oraz 
premię pieniężną w wysokości 1 
miliona złotych. 


500 I. mleka miesięcznie 
od-jednej krowy 
dostarcza rolnik 


Wł. Hofer z Gomulina 


(a) Poważny sukces odniósł 
chłop małorolny Władysław Ho- 
fer z Gomulina pow. piotrkow= 
skiego, który posiadając jedną 
krowę, dostarczył w ub. miesią- 
cu do mleczarni ok. 500 litrów 
wysokowartościowego mleka, 
o zawartości 4 proc. tłuszczu. 

Ob. Hofer, jako członek miej- 
scowej grupy hodowców bydła, 
stosuje nowoczesne zdobycze 
zootechniki w zakresie chowu, 
pielęgnacji i racjonalnego ży- 
wienia krów. 

Przodujący w woj. łódzkim 
dostawca mleka otrzymał wy- 
soką nagrodę pieniężną. 


ina 1500 m był wspaniałą 


Nr 258 


—oak 


Kobiety zatrudnione w kolejnictwie 
wysoko przekraczają normy 


(€) W ostatnich miesiącach 
br. zaznaczył się silny rozwój 
ruchu współzawodnictwa pracy 
wśród kobiet, zatrudnionych na 
terenie DOKP Katowice. Na 
ogólną liczbę 6.282 kobiet, pra- 
cujących w różnych służbach 
kolejowych, około 3.000 przy- 
stąpiło da 
pracy, osiągając w szlachetnej 
rywalizacji coraz to lepsze wy- 
niki. 

Spośród kobiet zatrudnionych 
w służbie mechanicznej, na czo- 
ło wysunęła się Jadwiga Iwań- 


współzawodnictwa | 


ska, robotnica magazynu paro- 
wozowni w Opolu, która przy 
wyładunku węgla uzyskiwała 
przeciętnie 314 proc. normy. 

W służbie ruchu wyróżniła 
się m. in. kasjerka ekspedycji 
towarowej w Gliwicach, Marią 
Szafran, osiągająca do 220 proc. 
normy. 

Spośród kobiet zatrudnionych 
w dyrekcji kolei na wyróżnie- 
nie zasługuje Eugenia Białecka 
— maszynistka wydziału drogo- 
wego DOK, osiągająca 615 proc. 
normy. 


Remonty mieszkań robolniczych 


w Gdańsku 


(Kor. wł.). Remonty mieszkań 
robotniczych w Gdańsku prze- 
prowadzane są w tym roku o 
wiele sprawniej niż w ubieg- 
łym. Z FGM wytypowano do re- 
montów kapitalnych 599 budyn- 
ków, z czego 260 budynków 
przekazano już do użytku, 155 
znajduje się w trakcie remon- 
tu, a reszta wykonana zostanie 
do końca br. 


Większość remontów, bo 346 
budynków, przeprowadzana jest 
przez Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane, któ- 
rego załoga wraz z wydziałem 
technicznym zobowiązała sie wy 
konać przedterminowo plan rze- 
czowy do dnia 31 października. 


Niezbyt dobrze przedstawia 
się sprawa z zaopatrzeniem ma 
teriałowym, zwłaszcza jeżeli cho 


dzi o okucia okienne i drzwio- 
we. Trzeba więc produkować 
te okucia we własnym zakresie, 
co bardzo podnosi ich koszt. Dla 
wykorzystania sezonu martwe- 
go specjalnie przeszkolone kadry 
blacharskie będą wyrabiały pod 
czas zimy gotowe elementy, co 
w przyszłym sezonie ogromnie 
usprawni przebieg remontów. 

W przyszłym roku projektowa 
ne jest wyremontowanie 1000 
domów na ogólną sumę pół mi- 
liarda zł. 

Dla usprawnienia drobnych 
remontów w każdej dzielnicy 
miasta powstaną stałe grupy 
konserwacyjne, których zada- 
niem będzie troska o stan do= 
mów na terenie dzielnicy. Pierw 
sza taka grupa konserwacyjna 
zawiązała się już w Nowym 
Porcie. (jk) 


Ponad 40 miln. zł oszczędności 
dała tegoroczna akcja zbiórki 
złomu 


(f) Na konferencji w Centrali 
Złomu, w której poza przedsta- 
wicielami zbiornic z całego kra- 
ju i zainteresowanych instytucji, 
wziął również udział przedsta- 
wiciel PKPG, podsumowano o- 
siągnięcia dotychczasowej akcji 
stwierdzając, że” tegoroczna 
zbiórka złomu dała gospodarce 
narodowej ponad 40 miln. zło- 
tych oszczędności. 

Biorący udział w konferencji 
stwierdzili, że ciągle jeszcze 
sprawa zbiórki złomu i odpad- 
ków użytkowych nie znajduje 
należytego oddźwięku w społe- 
ezeństwie. Najaktywniej odnos! 


się do niej młodzież. Dowodem 
tego jest wynik zbiórki na te- 
renie szkół Śląskich. Dała ona 
tam zadowalające rezultaty i 
wykazała, że młodzież rozumie 
jej wagę gospodarczą i społecz= 
ną. 
Obecnie do akcji wciągnięto 
młodzież całego kraju. Zorgani- 
zowano konkurs międzyszkolny 
na terenie całego kraju. Dla 


zwycięskich szkół przeznaczono” 4 


szereg cennych nagród. 

Najliczniej, 
zgłaszają swój udział w konkur= 
sie szkoły woj. woj. poznańskie- 
go i wrocławskiego. 


Wiadomości sportowe 


Zwycięstwo polskich lekkoatletów 


w meczu międzypaństwowym 
z Bulgarią 


SOFIA (tel. wł). Podobnie jak i 
w pierwszym dniu również i w 
drugim dniu walki na bieżni były 
zacięte. Zawodnicy nasi dawali z 
siebie wszystko, a jeżeli nie osią- 
Snęli jeszcze lepszych wyników to 
dlatego, że są wyczerpani długo- 
trwałym tegorocznym sezonem lek- 
koatietycznym. Niemniej jednak 
Konikówna w rzucie dyskiem, o- 
siągnętła bardzo dobry wynik. Cle- 
ślicówna w biegu na 200 m dosko- 
nale pobiegła i powraca do zeszło- 
rocznej swojej formy. Również nie 
zawiodły nasze zawodniczki w sko- 
ku w dal, mimo iż skocznia w So- 
fii nie należy do najlepszych. 

Z mężczyzn bardzo ambitnie po- 
biegł Kielas, który 5.000 m wygrał 
po zaciętej walce na finiszu. Bieg 
lekcją 
biegu zespołowego, zakończonego 
zajęciem przez Polaków dwu pierw- 
szych miejsc. Dobry wynik Krzy- 
żanowskiego w kuli spowodował, 2€ 
po konkurencji zawodnicy bułga:" 
scy otoczyli go zwartym K rH 
prosząc o zapoznanie ich z tajn" 
mi tego osiągnięcia. 

Drużyna bułgarska 
przekroju znacznie popr 
fotmę, a w walce z lepsa ei Puma: 


polską podwoijła swe SAI pięć re. 


a i u 5 
nowiła w ciągu dwu no wyrówna- 


kordów Bułgarii i jed 
nie rekordu. 

w ogólnej punktacji! mecz zakoń- 
czył się zwycięstwem drużyny pol- 
skiej w konkurenci. męskiej „94:73 
„Rt. i kobiecej "= . 

5 Wyniki techniczne w konkurencji 
meskiej: 7 z 

400 2 pł: D 58,03, A (B) — kę 
Gralka GB. e, Iwanow ( 

"sen, A) Puzio (P) — 50,7, 


— 58,7, 4) 
36% m: 1) Kolew (B) — 220, 2) 
stawczyk (P) — 22,3, (Stawczyk zo- 


stał zdyskwalifikowany za biegnię* 
cie po linii), 3) Buhl (P) — 22,8, 4) 
Matikian (B) — 23.0. 

1.509 m: 1) Korban (P) — 4;03,8, 2) 
Potrzebowski (P) — 4;04,0, 3) Grigo- 
rew (B) — 4;05,8, 4) Migłow (B) 7 
4;07,8. 

5.000 m: 1) Kielas (P) — 15;33,6, 2) 
Spasow (B) — 15;33,8, 3) Kwapień 
(P) — 15;57,0, 4) Ilijew (B) — 16;09,6: 

4 x 400 m: 1) Polska 3;20,8, 2) Bule 
garia — 3;26,4. 

Kula: 1) Krzyżanowski (P) — 1 

— 35,00, 3) Fedar 
2) Konarew (B) r 
— 12,98, 4) Sumiński (P) —* ci 

Skok w dal: 1) Kiszka (P) — Pog 
2) Bukow (B) — 692, 3) Starościńsk 
(P) — 6,62, 4) DaBorow (B) — 6,43. 

poza konkursem skoku o tyczce 
Morończyk OSIĄgnał 3,60. 

Konkurencje kobiece: 200 m: ® 
cieślikówna (P) — 26,4, 2) Iwanowa 
(E) — 26,8, 3) Słomczewska (P) ~ 
27,23, 4) Antonowa (B) — 28,4. 

Skok wzwyż: 1) Ronczewska (P) 
— 1,48, 2) Lesznerówna (P) — 1,4» 
2) Rrowa (B) — 1,40, 4) Nenkowa 

180) 

Skok w dal: 1) Gburkówna (P) 4 
5,24, 2) Gębolisówna (P) — 5,18, 
Kolarowa (B) — 480, 4) Nenkowa 
(B) — z powodu kontuzji wycofała 
się z konkurencji. 

Rzut oszczepem: 1) Mrakowa (B) 
— 38,06, (rekord Bułgarii), 2) Koni- 
kówna (P) — 37,95 (rekord życiowy): 
3) Iwahowa (B) — 36,45, 4) Stacho- 
wiczówna (P) — 36,40. 

w rzucie dyskiem kobiet poza 
konkursem  Konikówna osiągnęła 
39.86 (najlepszy tegoroczny wynik i 
rekord życiowy), 2) Dobrzańska (P) 
— 39,12. 

We środę polska ekipa lekkoatle- 
tyczna opuszcza Bułgarię i wraca 
do kraju. 

(G.). 


Zwycięstwa polskich tenisisiów 
na międzynarodowych 
mistrzostwach Rumunii 


BUKARESZT (tel. wł.). W ponie- 
działek rozpoczął się w Bukareszcie 
międzynarodowy turniej tenisowy 
Rumunii. Polacy w pierwszym dniu 
uzyskali następujące wyniki: 

Skonecki (P) — Iwan (R) — 6:4, 
6:3, Chytrowski (P) — Ciriney (R) 
— 6:0, 6:3, Bełdowski (P) — Teodo- 
rowsky (R) — 6:3 8:6, Piątek (P) — 
Stancescu (R) 8:6 6:3, Olszowski (P) 
— Cerba (R) — 4:6, 6:1, 6:1. ? 

Nasi młodzi zawodnicy przegrali 


swoje spotkania mając za przeciw- 
ników graczy z pierwszej dziesiątki 
rumuńskiej. 

Radzio przegrał po zaciętej walce 
z b. trenerem Gradem 2:6, 6:4, 5:7: 
Radzio prowadził w trzecim secie 
5:2 i miał dwa meczbole, lecz nie 
wytrzymał nerwowo. Kwiatek prze” 


grał z Borsanem 6:3, 4:6, 1:6, 8 
Kudliński z Zasofeanu 3:6, 1:6. . 
Zawody odbywały się przy blisko 


| 40-stopniowym upale. 


Piłkarze CWKS wyjeżdżają 
do Pragi 


W dniach od 2 — 10 października 
odbędzie się w Pradze wielki tur- 
niej piłkarski reprezentacyjnych 
drużyn wojskowych, z udziałem 
Związku Radzieckiego ł krajów de- 
mokracji ludowej. Do turnieju zgło- 
szone zostalo 7 zespołów: CDKA 
(ZSRR), Partyzant (Albania), Hon- 
ved (Węgry), ATK (Czechosłowacja), 
CSCA (Rumaunia), CWKS (Polska) i 
reprezentacyjna drużyna wojskowa 
Bułgarii. 

Na zawody do Pragi wyjedzie w 
dniu 29 bm. 24-osohowa ekipa 
CWKS. Skład zespołu stanowić bę- 
dą piłkarze: trener i 3 osoby kle- 


rownictwa. W barwach drużyny 
wojskowej wystąpią: Skromny, RY” 
bieki, Gędłck, Glimas, Piotrowski 
Hodyra, Parpan, Orłowski, Oprych 
Sąsiadek, Janeczek, Górski, Olej - 
nik, Ochmański, Anioła, Łyszcza!rz% 
Słoma, Czapczyk. Bobula i Rajtar. 


W związku z tutrniejere PERN” 
skim drużyn wojskowyca krajów 
demokracji ludowej w Pradze, ter” 
min meczu  międzypaństwoweB? 
Polska — Bułgaria ustalony na 
października ulegnie zmianie. Naj“ 
prawdopadobniej mecz ten odbędzić 
się z końcem października. 


Lekkoatletyczne misirzostwa 
kół sporiowych 


(£) W drugim dniu lekkoatletycz- 
nych zawodów kół sportowych przy 
zakładach pracy rozegrano na sta- 
dionie Ogniwa finały poszczególnych 
konkurenej), w których 
wyniki uzyskali: 

mężczyźni: 100 m Dutkiewicz 
Budowlani i2 sek; skok wzwyż — 
Kwiatkowski Ogniwo 1,65 m; skok 
w dal — Konabas Ogniwo 5,85 m; 
dysk — Chojnacki Kolejarz 38,43 m: 
oszczep — Witck Budowlani 45,81 m: 

juniorzy: skok w dal — Wysocki 


| 


najlepsze | 


Włókniarz 585 m: dysk — Okraszeyę 
ski 46.85 m: granat — Starczew$ 
Stal 60,06 m; 4 x 106 m — Wiókniaťž 
Żyrardów 43,1; 


kobiety: Arndt Unia 8,7 sek; skOK 
w dal — Arndt Unia 4,698 m; SsZta7 
feta 4 x 75 m — Centralny Zarzad 
Przemysłu  Tłuszczowego Unia r. 
SEK.; 

juniorki: 500 m — Lebensztajn Ko” 
lejarz 1:31.8: 4 x 75 m — Kolejar? 
Wołomin 46.0. 


s 


jak dotychczas 
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Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 


Trzeba usunąć 
zahamowania 
przy budowie burs 


Tempo prac przy budowie 
czterech nowych burs akade- 
mickich na terenie stolicy, u- 
legło ostatnie znacznemu przy- 
spieszeniu. Nie m-l} zasługę 
mają tu ochotnicze brygady 
studenckie, które pracą Swą 
przyspieszyły znacznie roboty 
przy budowie burs. 

I tak więc w przewidzianym 
terminie — 1 października 
winny być gotowe bursy na 
Ochocie i Młynowie, oraz czę” 
ści budynków na Mokotowie 
i Grochowie. Obiekty te po- 
zwolą na zakwaterowanie po- 
nad 1.000 studentów. 

Niestety wciąż jeszcze mają 
miejsce wypadki poważnych 
zahamowań w wykańczaniu 
budynków burs. Klasycznym 
tego przykładem jest budowa 
bursy na Ul. Radomskiej na 
Ochocie. Bursa ta, rozpoczęta 
najpóźniej z wszystkich, dzię- 
ki ofiarnej pracy załogi bu- 
dowlanej została zbudowana 
w iście rekordowym tempie i 
mogłaby być już oddana do 
użytku, gdyby nie komplika- 
cje z aparaturą ogrzewniczą. 
Kotły centralnego ogrzewania 
nadeszły na budowę z 8-dnio- 
wym opóźnieniem, a do dziś 
brak jest pomp centralnego 0- 
grzewania, które według 0- 
bietnie ZOR miały być dostar- 
czone w dniu 15 bm. Nikt 
z ZOR nie zainteresował się 
jak dotąd tą sprawą, a prze- 
cież budynek przed oddaniem 
go do zamieszkania musi być 
przesuszony. 


Załoga budowy bursy na O- 
chocie dała z siebie wszystko, 
aby zapewnić kilkuset stu- 
dentom w terminie dach nad 
głową. Nie można dopuścić, 
aby wysiłek ten poszedł na 
marne przez opieszałość ZOR. 
Jeśli dostawa pomp dla bursy 
ulega opóźnieniu. nie znaczy 
to, że sytuacja jest już abso- 
lutnie bez wyjścia. Można 
przecież przerzucić tu pom- 
py z innych odcinków, ewen- 
tualnie rozmontować nawet 
gdzieś część urządzeń ogrzew- 
niczych, które gdzie indziej bę- 
dą używane dopiero za mie- 
siąc, a na Ochocie są potrzeb- 
ne już dziś. 

Przykład Ochoty winien 
wpłynąć na jeszcze większą 
mobilizację sił dla termino- 
wego ukończenia robót w bur 
sach. 


(k) 


Przygotowania 
do narodowego 

spisu powszechnego 

Przygotowanie do Narodowe- 
go Spisu Powszechnego trwają 
w pełni. Ostatnio na terenie 
Warszawy przeprowadzono wi- 
zytację okręgów spisowych. Wy 
kazy z tych wizytacji posłużą 
do podzielenia stolicy na obwo- 
dy spisowe. Obwód spisowy 0- 
bejmie około 250 mieszkańców. 
10 do 20 obwodów stanowić bę- 
dzie rejon spisowy. Zakończono 
również powoływanie dzielnico- 
wych komisji spisowych. 18 bm. 
odbędzie się pierwsze posiedze- 
nie komisji spisowych w m. st. 
me pod przewodnictwem 
stępcy za na terenie stolicy, za 
dium 


SM (8) 
26 bm. upływa termin 
rejestracji 


maszyn przemysłowych 


26 września br. mija termin 
refestracji maszyn przemysło- 
wych i urządzeń technicznych 
w Wydziale Przemysłu, Al. Sta- 
lina 31, pokój 2. 

Rejestracji podlegają wszyst- 

ie maszyny i urządzenia będą- 
ce własnością prywatną. Wy- 
łączone z obowiązku rejestracji 
SĄ maszyny będące własnością 
przedsiębiorstw państwowych, 
spółdzielczych oraz rzemieślni- 
ków pracujących na podstawie 
karty rzemieślniczej. 

„ Świadome ukrywanie maszyn 

DĄdź niszczenie podlega karze 

3 lat więzienia, 

ae gie oraz szczegółowe 

Wydziale p otrzymać można w 
rzemysłu St. R. N. 


Przeniesienie Wydziału 
Komunikacyjnego 


na ulicę Waszyngtona 


Wydział Komunikacyj - 
zydium Stołecznej Rady N. 
aaa Maca adamin że przenosi 
A AA do nowego lokału na 
= aszyngtona Nr 53b. W no- 
o miejscu urzędowania inte- 

ać) będą załatwiani od dnia 

m. godz. 8.30. W związku z 
przeprowadzką biura Wydziału 
19 br Jerozolimskich 91 w dniu 
m. będą nieczynne. 


anga = << 


Zbudowane, na przestrzeni minionych dwu lat, bloki miesz- 
kaniowe Mirowa stanowią zaledwie część tego wielkiego 
osiedla, które w Planie 6-letnim obejmie teren zamknięty 
ulicami Żelazną, Al. gen. K. Świerczewskiego, Orlą, pl. Mi- 
rowskim i Grzybowską. W roku bieżącym rozpoczęto budowę 
tzw. Mirowa zachodniego, położonego pomiędzy linią projek- 
towanej trasy N-S i ul. Żelazną. 


Mirów zachodni będzie 
bardzo różnił od wschodniej 
części osiedla. Staną tu wzdłuż 
ulic Ogrodowej i Chłodnej wiel- 
kie, pięciopiętrowe bloki miesz- 
kaniowe, o pięknych elewa- 
cjach. Budynki będą wyposażo- 
ne w windy, a metraż mieszkań 
będzie większy niż w dotychczas 
budowanych osiedlach mieszka- 
niowych. Teren osiedla zosta- 
nie bogato wyposażony w zie- 
leń. 

W chwili obecnej na terenie 
Mirowa zachodniego trwają ro- 
boty przy trzech blokach, a 
mianowicie nr 34, 35 i 46. 


300 proc. normy załogi 
i niedociągnięcia ZOR 


Najbardziej zaawansowane SĄ 
prace przy bloku nr 34, usytu- 


się |owanym na rogu ulic 


Ogrodo- 
wej i Białej. Budynek już „wy- 
szedł z ziemi“. Bloki nr 35 i 46 
znajdują się jeszcze w fazie ro- 
bót fundamentowych. Załoga 
Mirowa umie dobrze i szybko 
pracować. Brygada murarska 
Michała Turka osiąga tu śred- 
nio prawie 300 proc. normy, a 
grupa Romana Rosickiego 
250 proc. Kierownictwo spoczy- 
wa także w niezawodnych rę- 
kach byłego zasłużonego bryga- 
dzisty murarskiego Zygmunta 
Wdowiarskiego — a jednak na 
budowie jeszcze nie wszystko 
„gra jak należy. 

— Bo jak tu może wszystko 
„grać“ — mówi Zygmunt Wdo- 
wiarski — kiedy nie mamy na 
czas wielu rzeczy, począwszy 
od dokumentacji technicznej, po 


y DU 
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ZOR powinien umożliwić załodze 
Mirowa rozwiniecie pełnego tempa 
prac budowlanych 


przez zlecenia budowy, do nie- 
zbędnych prefabrykatów. 
Istotnie trudno odmówić racji 
temu twierdzeniu. Budowa Mi- 
rowa zachodniego nie przyspa- 
rza jak dotąd chluby zarówno 
inwestorowi, jak i projektodaw- 
cy — ZOR. 
Projektowanie zza biurka 
Blok nr 34, podobnie jak i in- 
ne bloki nowej części osiedla, 
mają mieć ciekawą, odmienną 
od wyższych pięter, elewację 
parteru. Projekt tej elewacji 
stanowi klasyczny przykład 
oderwania się teorii od placu 
budowy. Elewacja została za- 
projektowana bez uwzględnie- 
nia rozmiarów cegieł używa- 
nych do budowy Mirowa i wy- 
konanie jej nastręcza budowni- 
czym osiedla wiele dodatkowej, 
zbędnej roboty z przycinaniem 
cegły, idealnie jednakowym 
rozkładaniem zaprawy itp. 
Blok 35 jest już budowany, 
ale dotąd brak na niego zlece- 
nia finansowego z ZOR i blok 


Miesiąc Warszawy 
1200 osób pracowało w poniedziałek 


na Trasie N-S 


Mieszkańcy Śródmieścia, Mokotowa i Grochowa biorą udział 
w odgruzowaniu swych dzielnie 


W poniedziałek, jak co dzień, 
mieszkańcy Warszawy tłumnie 
odgruzowywali swoje miasto. 
Największa liczba osób, bo 1.200 
pracowało na trasie N—S. Wy- 
różnili się zwłaszcza pracownicy 
Centrałnego Zarządu Drobnej 
Wytwórczości. 

W Ogrodzie Zoologicznym naj 
lepiej pracował Wydział Ruchu 
DOKP. Indywidualnie najlepsze 
wyniki osiągnął Franciszek Ka- 
zimierczak z DOKP. Ogółem 
pracowało 700 osób. 

Młodzież ze śródmieścia zorga 
nizowana w ZMP odgruzowywa 
ła i przygotowywała planty pod 
trawniki na Muranowie. Na Mły 
nowie pracowała dzielnica Wo- 
la. W Parku Morskie Oko praco 
wały brygady KBW i Komitety 
Blokowe dzielnicy Warszawa- 
Południe. 

Na Kępie Potockiej pracowa- 
ła brygada z Akademii Wycho- 
‘wania Fizycznego. 


W niedzielę, dnia 17 bm. w ra 
mach Miesiąca Warszawy zorga 
nizowana została przez dzielni- 
cowe rady narodowe akcja od- 
gruzowania Warszawy w Śród- 
mieściu, Mokotowie i Grocho- 
wie. 

Na kilkunastu odcinkach pra- 
cowało około 3000 osób z tych 


dzielnic, zmobilizowanych przez 
Komitety Blokowe. Łącznie 
w dniu tym od 8-ej rano do 
15-ej wywieziono około 3000 me 
trów sześciennych gruzu. 
Tabor samochodowy dostar- 
czyło Zrzeszenie przedsiębiorstw 


spedycyjno-przewozowych mia- 
sta stołeczn. Warszawy i wojew. 
warszawskiego. To samo przed- 
siębiorstwo zobowiązało się do- 
starczyć w najbliższą niedzielę 
do odgruzowania 100 samocho- 
dów i 300 furmanek. (wj.) 


Premia racjonalizatora zasiliła 


fundusze SFOS 


Antoni Siudowski, pracownik 
Zakładów Fosforowych złożył 
na SFOS przyznaną mu w su- 
mie 15.000 zł. nagrodę za racjo- 
nalizatorskie pomysły. 


Czyn tow. Siudowskiego jest 
pięknym przykładem ofiarności 
i zrozumienia wagi odbudowy 


| Warszawy. 


390 proc. normy pracowników PGR 
przy pomocniczych robotach 
budowlanych 


Zespół 23 pracowników rejo- 
nu centralnego Hodowli Roślin 
PGR pracuje przy budowie gma 
chu Ministerstwa Rolnictwa 
(róg Kruczej i Wspólnej). Ze- 
spół ten nie poprzestając na o- 
siągnięciu normy przy wożeniu 
i ustawianiu cegieł i pustaków 
w kozły, znacznie przekroczył 


swoje zobowiązania, a to dzięki : 


dobrze zorganizowanej pracy i 
| socjalistycznemu podejściu do 
niej. 

Zespół osiągając 390 proc. prze 
ciętnej normy, wzywa inne ze- 
społy pracownicze z innych in- 
stytucji do wykonywania i prze 
kraczania ustalonych norm przy 
odgruzowywaniu Warszawy. 


Jak tow. Zieliński z Wydziału Sieci 
ZEOW walczy o pokój 


„Dla uczczenia I Polskiego Kongresu Pokoju, w zrozu- 
mieniu zadań, jakie stawia Plan Sześcioletni — pisał Jerzy 


Zieliński z Wydziału Sieci 


Zjednoczenia Energetycznego 


Okregu Warszawskiego — zobowiązuję się dać do 1955 roku 
pomysły racjonalizatorskie i usprawnienia, które przyniosą 


44 milionów zł oszczędności.” 


Mała kartka papieru, kilka 
słów, podpis. Jak wielką jednak 
wymowę ma ta mała karteczka 
papieru. Tu, w jednym zdaniu, 
powiedziane zostało wszystko. 
To jedno zdanie mówi jak bar- 
dzo Jerzy Zieliński chce pokoju, 
jak zdecydowanie, na swoim 
posterunku, dając to co ma naj- 


lepsze — racjonalizatorską ini- 
cjatywe, bedzie walczył o pokój. 
tg ` 


Pomysły racjonalizatorskie i 
usprawnienia opracowuje tow. 
Zieliński od 1948 roku. Wtedy to 
zgłosił swój pierwszy pomysł 
przecinaką bezpieczeństwa do 
naa wysokiego napięcia, który 

rdzo podniósł bezpieczeństwo 


przy robotach na sieci È 
N sieci elektry 


Potem było jeszcze w; i 
nych pomysłów. pOr 


* 


„zobowiązuję się dać do 1955 
roku pomysły racjonalizatorskie 
i usprawnienia, które przyniosą 
44 miliony złotych oszczędno- 
ści — mówi zobowiązanie, 


To nie jest zobowiązanie rzu- 
cone na wiatr. To zobowiązanie 


tow. Zieliński dobrze przemy- 
ślał i przeanalizował, dobrze za- 
stanowił się nad każdą cyfrą 
swego długofalowego planu ra- 
cjonalizatorskiej pracy. 

Do realizacji zadań, jakie po- 
stawił przed sobą przystąpił 
natychmiast. Obecnie pracuje 
nad modelem następnego po- 
mysłu, który przyniesie dalsze, 
poważne oszczędności; równo- 
cześnie myśli i pracuje nad se- 
rią dalszych pomysłów. Do pra- 
cy nad nimi przygotowuje lektu 
rę i materialy. 

Tow. Zieliński nie jest czło- 


wiekiem, który zadowala się 
jednym czy dwoma usprawnie- 


niami. Jeden sukces dodaje Zie- 
lińskiemu siły do walki o dru- 
gi, o następne. 


* 


Tow. Jerzy Zieliński liczy o- 
becnie 50 lat. Pracuje na stano- 


Śladem naszych artykułów 


wisku kierownika oddziału w 
Wydziale Sieci Zjednoczenia E- 
nergetycznego Okręgu Warsza- 
wskiego. 24 lata temu zaczynał 
pracę w Elektrowni Warszaw- 
skiej jako zwykły monter. 

Elektrownia Warszawska, to 
tylko jeden zakład pracy i ra- 
cjonalizatorów jest tu więcej. 

Wielu z nich pojmuje swoje 
zadania tak jak tow. Zieliński i 
dlatego stale zwiększa się liczba 
zgłaszanych pomysłów, suma 0- 
szczędności. (iwa) 


Bufety dworcowe 
będą lepiej pracować 


W nr 220 naszego pisma z 
dnia 22 ub. m. zamieściliśmy ar 
tykuł o niedociągnięciach w pra 
cy bufetów dworcowych w War 
szawie. Zwróciliśmy uwagę na 
fakty niedostatecznego zaopa- 
trzenia tych bufetów oraz na za 
mykanie ich w godzinach noc- 
nych, kiedy przyjeżdżają podróż 
ni i kiedy nie można otrzymać 
nic do zjedzenia na mieście. 

W związku z tym Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych 


zawiadamia, że wezwała Spół- 
dzielnię „Samopomoc“, która pro 
wadzi bufet na dworcu Warsza- 
wa - Główna osobowa, aby w 
celu sprzątnięcia sali, bufet był 
zamykany najdłużej w godzi- 
nach od 1.30 do 3.30. 

W sprawie lepszego zaopatrze- 
nia bufetu w artykuły, DOKP 
wystąpiła do przemysłu gastro- 
nomicznego oraz do Centralne- 
go Zarządu Przemysłu Permen- 
tacyjnego. 


Nowe nawierzchnie i chodniki 
otrzyma wiele ulic w b. r. 


We wrześniu rozpoczną się 
Przedót roboty inwestycyjne 
nych udowie nawierzchni ulicz 
PA YE chodników w War- 

- Prócz tego prowadzo- 
ne będą w dalszym ciągu robo- 
ty już rozpoczęte, 


1 tak, na Żoliborzu ruszają 
roboty, przerwane w roku u- 
biegłym, przy budowie nowej 
ulicy — Stołecznej od ul. Kra- 
sińskich do ul. Słowackiego. 
Przebudowana zostanie również 
całkowicie nawierzchnia ul. Su 
zina, gdzie na miejsce kamie- 
nia polnego położone zostaną 
płyty betonowe. 


W zachodniej części Warsza- 
wy otrzymają nowe jezdnie u- 
lice: Gostyńska, Długosza i Gi 
balskiego. W dalszym ciągu pro 
wadzona będzie budowa na- 
wierzchni ul. Jana Kazimierza. 

Na Mokotowie rozpocznie się 
budowa nawierzchni odcinka 
ul. Szustra oraz Łowickiej. No 
wą nawierzchnię i chodniki o- 
trzyma ul. Pieniecka. 

Na Pradze prowadzone będą 
nadal roboty przy budowie ulep 
szonej nawierzchni na ul. Tar- 
gowej na odcinku od Zieleniec 
kiej do Kijowskiej. Przebudo- 
wane zostaną także jezdnia i cho 
dniki ul. Kwatery Głównej. (8). 


ten korzysta w chwili obecnej 
z pieniędzy przeznaczonych na 
budowę bloku 34. Rezerwy fi- 
nansowe są zresztą na wyczer- 
paniu i robota może w każdej 
chwili stanąć. 


„Belki będziemy musieli... 
pożyczać” 


Wreszcie sprawa prefabryka- 
tów. Dopiero 27 sierpnia pro- 
jektodawcy nadesłali na budo- 
w: wykaz długości prefabry- 
kowanych belek stropowych. 
Wykaz ten, obejmujący 7 róż- 
nych rodzajów belek, został 
przekazany następnego dnia do 
zakładów  prefabrykacji PPB 
BOR na Muranowie, które od- 
powiedziały, że zamówienie 
mogą wykonać, ale dopiero w 
październiku. 

Stan budowy Mirowa zachod- 
niego wymagał tymczasem 
pierwszych dostaw belek w ter- 
minie kilkudniowym, gdyż mu- 
ry bloku nr 34 sięgały już pra- 
wie „glajchy* piwnicznej. To- 
warzysze z Mirowa zwrócili się 
raz jeszcze do zakładów prefa- 


brykacji i wywalczyli pewne 
skrócenie terminu, co jednak 
nie zlikwidowało olbrzymiego 


zapóźnienia, wynikłego z winy 
projektodawców. 

— Pierwszy strop jakoś zro- 
bimy — mówi Zygmunt Wdo- 
wiarski — ot choćby poprzez 
pożyczenie kilku belek z innych 
budów, ale jak będzie dalej? 

Plan roku bieżącego przewi- 
duje wykonanie bloku nr 34 w 
stanie surowym, bloku nr 35 
do II piętra oraz wykonanie 
bloku nr 46 w stanie surowym. 
Poza wymienionymi już trud- 
nościami w realizacji tych za- 
dań przeszkadza stojący na czę- 
ści terenu bloku nr 46 stary, 
częściowo zamieszkały dom. 
Monity budowniczych Mirowa 
do ZOR o znalezienie izb za- 
stępczych dla ludzi zamieszku- 
jących tę ruderę, przeznaczoną 
do rozbiórki nie odnoszą skutku, 


Trzy wnioski pod uwagę 
ZOR 


Wnioski, które płyną z do- 
świadczeń pierwszego okresu 
budowy osiedla Mirów zachodni 
są zupełnie jasne i proste. 

'Trzeba usprawnić proces do- 
starczania dokumentacji tech- 
nicznej i zleceń na budowę. 


Trzeba, aby projektodawcy 
interesowali się realnymi moż- 
|liwościami budowy. 

'Trzeba wreszcie zapewnić 
mieszkania zastępcze dla ludzi 
zamieszkujących przeznaczone 
do rozbiórki rudery, ewentual- 
nie skorygować plan pracy na 
rok bieżący. 

załoga budowy Mirowa za- 
chodniego oczekuje od ZOR 
szybkich i radykalnych posu- 
nięć, które umożliwią jej roz- 
winięcie pełnego tempa pracy. 

(Ks) 


Sekretariat oddziału 
warszawskiego 
stowarzyszenia 

elektryków polskich 


w nowej siedzibie 

Sekretariat Oddziału War- 
szawskiego SEP przeniesiony zo 
stał z ul. Nowogrodzkiej 45 do 
Domu Technika przy ul. Czac- 
kiego 3-5. 

Sekretariat czynny jest we 
wszystkie dni tygodnia w godz. 
16—18 prócz sobót i, świąt. 

Poradnia dla Racjonalizato- 
rów Oddziału Warsz. SEP czyn- 
na jest nadal w Domu Techni- 
ka w środy w godz. 16—19. 


Hotel dla 
przyjezdnych 


' robotników 


Na Dworcu Głównym w War- 
szawie czynny jest punkt infor- 
macyjny Wydziału Pracy i Po- 
mocy Społecznej, który kieruje 


Warszawscy korespondenci piszą: 


Racjonalizatorzy przystosowali 


zespól maszyn 


Jedna z poważniejszych trud- 
ności, jaka stanęła przed człon- 
kami Klubu Racjonalizatorów 
fabryki im. 22 Lipca, — było u- 
ruchomienie zespołu maszyn do 
produkcji czekolady nadziewa- 
nej. Maszyna ta została komplet 
nie zdewastowana przez ekupan 
ta w 1944 r. i stała nieczynna do 
r. 1949. 

W maju 1949 r. udało się pra- 
cownikom warsztatu mechanicz- 
nego maszynę skompletować. 
Zdawało się, że wszystko jest 
na dobrej drodze i że produkcja 
czekolady nadziewanej ruszy 
pełną parą. Ale okazało się, że 
przeszkodą w uruchomieniu ma 
szyny jest brak 4-ch silników z 
regulacją obrotów. Silników 


do produkcji 


rynku. Ż.P.C. przysłało w tej 
sprawie fachowców, którzy orze- 
KH, że maszyna nie może być u- 
ruchomiona. Przed członkami 
Klubu Racjonalizatorów staną? 
problem jej uruchomienia. Ra- 
cjonalizatorzy Trzaska, Bura- 
kowski i Kacak po kilkunastu 


5 


Rozpoczęto już budowę 
nowej Dziekanki 


Przy skrzyżowaniu Krakow= 
skiego Przedmieścia z Bednar= 
ską rozpoczęto już budowę do= 
mu akademickiego tak zwanej 
nowej Dziekanki. 

Dom ten stanie pomiędzy ul. 
Bednarską a budynkiem popu= 
larnej starej Dziekanki i będzie 
architektonicznie zharmonizowa 


tygodniach wytężonej pracy 0-| ny z całością zabudowy Krakow 


pracowali i wykonali cztery 
przekładnie, dwie tak zw. fryk- 
cje i dwie trybowe. Po zastoso- 
waniu stwierdzono, że przekład - 
nie doskonale zastępują o wiele 
kosztowniejsze silniki. Maszyna 
pracuje i produkuje coraz wię- 
cej czekolady nadziewanej. 


A. TRZASKA 
Wydział mechaniczny fabryki 


tych nie można było dostać na 


Komunikacja 


Grochowem mus 


W ubiegłym roku wszyscy:pra 
cownicy naszej fabryki — Pol- 
skich Zakładów Optycznych pod 
pisali petycję do MZK w*spra- 
wie połączenia bezpośredniego 
autobusowego, lub tramwajo- 
wego fabrycznego Grochowa ze 
śródmieścięm. W petycji tej za- 
proponowaliśmy nawet konkret- 
ne wyjście z ciężkiej sytuacji 
komunikacyjnej, w jakiej znaj- 
dują się robotnicy fabryk na 
Grochowie i Kamionku. Prosiliś 
my mianowicie o skierowanie 
autobusu „102“ przez ul. Ziele- 
niecką i Grochowską, zamiast 
jak dotąd przez Waszyngtona. 

MZK odmówiło, tłumacząc, że 
w ten sposób mieszkańcy ul. 
Waszyngtona pozbawieni będą 
dobrej komunikacji. W rzeczy- 
wistości jednak przy ul. Wa- 
szyngtona mieszka bardzo nie- 
wielu ludzi i to przeważnie albo 
blisko ul. Grochowskiej, albo 
blisko Zielenieckiej i Francu- 
skiej. Nic zatem nie stoi na 
przeszkodzie, aby skierować au- 
tobus proponowaną przez nas 
trasą. Można by ewentualnie pu- 
ścić ul. Zieleniecką i Grochow- 
ską autobus linii „102 bis", któ- 
ry chodzi tą samą trasą co „102“ 


im. 22 Lipca. 
z fabrycznym 


. . 

i ulec poprawie 

i zupełnie podobnie jak „102“ 
nie jest należycie obciążony w 
godzinach największego nasile- 
nia ruchu. 


Wydaje nam się, że MZK win- 


ny jednak zrewidować swoją 
decyzję, która bardzo utrudnia 


punktualne i wygodne dotarcie 
do pracy tysiącom robotników 
fabryk Grochowa. Ci, którzy 
mieszkają w północnej części 
miasta mogą względnie wygod- 
nie komunikować się z miejscem 
pracy, ale ludzie zamieszkali w 
części południowej Warszawy, 
muszą albo jechać do pracy o- 
krężną drogą przez most Ślą- 
sko - Dąbrowski, albo z trudny- 
mi i niewygodnymi przesiadka- 
mi przez most Poniatowskiego, 
gdyż mostem tym nie idzie żad- 
na linia prowadząca do centrum 
fabrycznego Grochowa. 
tobusach już pisałem, a tram- 
waj 24 dochodzi do ul. Grochow 
skiej wprawdzie, ale daleko po- 
za rejonem fabryk. 

Załogi fabryk Grochowa i Ka 
mionka czekają na realizację 
ich słusznych postulatów komu- 
nikacyjnych. 

BORYS MINSKI 
Polskie Zakłady Optyczne 


Niezwykle powoli i opieszale 
działa nasz Wydział Zaopatrze- 
mia Sr 

Biuro Obrachunkowe Gazowni 
zamówiło przed 6. miesiącarni 
2 stoliki pod maszyny księgują- 
ce — „Remington'. Stare stoliki 
są już tak słabe, że pewnego 
dnia mogą się załamać pod cię- 
żarem maszyny, której obsunię- 
cie się na ziemię spowoduje mi- 
lionowe straty. Jest to także 
niebezpieczne dla ludzi obsługu- 
jących maszyny. Poza tym stare 
stoliki chwieją się przy pracy, 
powodując „skakanie“ liczb, co 
utrudnia pracę i męczy wzrok. 

Biuro Obrachunkowe Gazow- 
ni było dość cierpliwe czekając 
na załatwienie tej sprawy pół 
roku i ograniczając się do kil- 
kakrotnych upomnień. 


Bolączki czekały pół roku 
na zlikwidowanie 


Drugim karygodnym niechluj- 
stwem tego samego Wydziału 
jest załatwianie przez 12 mie- 
sięcy zamówienia na śruby do 
książek inkasentów, których 
brak powoduje niszczenie tych 
książek. 

Ostatnio Wydział Zaopatrzenia 
zdecydował załatwić nareszcie 
te wszystkie sprawy sposobem 
gospodarczym czyli tak, jak 
proponowaliśmy pół roku i rok 
temu. 


Niech te dwa przykłady przy- 
pomną naszemu Wydziałowi Za- 
opatrzenia, jak powinien praco- 
wać i oby wpłynęły na zmianę 
jego stylu pracy.- 


I. MANCEWICZ 
Gazownia Warszawska. 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


+ TEATR NARODOWY (Pl. Teatral- 
ny) „Jegor Bułyczow í inni“ 
godz. 19. (Zamknięte dla TPPR). 

TEATR POLSKI (Karasia 2) 
„Wesołe Ikumoszki z Windsoru“ 
godz. 19. 

TEATR KAMERALNY (Foksal) 
„Dobry człowiek“ — godz. 19. 

TEATR NOWY (Puławska 31) 
„Zielony Gil“ — godz. 19. 


TEATR POWSZECHNY 


(Zamoj- 


O 20) — „Moskiewski charak- 
er 

LUDOWY TEATR MUŻYCZNY — 
(Szwedzka 2-4) — „Nowe przygody 
grleineEO wojaka Szwejka" — godz. 
9-ta. 

TEATR LETNI (Polna 26) — „Klub 
Kawalerów“ — godz. 19.15. 


TEATR SYRENA (Litewska 5) — 
„Wodewil Warszawski'—godz. 15.45 
i 19.15, 

TEATR WSPÓŁCZESNY  (Moko- 
towska 13) — dziś nieczynny. 

PAŃSTW. OPERA I FILHARMO- 
NIA (Nowogrodzka 49) „Euge- 
niusz Oniegin“ — godz. 19. 


WYSTAWY 


MUZEUM NARODOWE. Zbiory 
state. Sztuka Starożytna, Sztuka Go 
tycka, Sztuka Zdobnicza, Malarstwo 
Polskie, Malarstwo Rosyjskie. Otwar 
te we wtorki, środy ł piątki — godz. 


10 — 15. W czwartki i soboty 10 — 17; 
w niedziele i święta 10 — 19; w po- 
niedziałki muzeum zamknięte. 
MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO 
Zbiory stałe — uzbrojenie histo- 
ryczne i współczesne XI=XX wiek. 
Wystawa makiet. Park — eksponaty 
współczesne. Otwarte codziennie w 
godz. 12 — 17 z wyjątkiem ponie- 
dzłałków i dni poświątecznych. 
WYSTAWA KARYKATURY RU- 
MUŃSKIEJ otwarta codziennie w 


zgłaszających się spoza stolicy 
do pracy w przedsiębiorstwach 
budowlanych i przemysłowych. 

W wypadkach szczególnych, 
osoby przyjezdne kierowane są 
na czas załatwiania formalno- 
ści do hotelu przy ul. Targo- 
wej 15. 


godz. 9 — 16 w Domu Literatów na 
Krakowskim Przedmieściu. 

WYSTAWA MDM I OSIEDLI RO- 
BOTNICZYCH W PLANIE 6-LET- 
NIM otwarta codziennie w godz. 
3 — 19 w Bibliotece Zamojskich ul. 
Senatorska 37. 


PRACOWNICY 


KINA 


MOSKWA (Puławska 19-21) 
„Dwie brygady" — prod. polska — 
godz. 16.30, 16.30, 20,30, w niedziele 
od 12.30. 

PALLADIUM (Kniewskiego 7-9) — 
Składany program czeski: „Pieśń 
prerii“, „Anielski strój“, „Pan Pro- 
kouk wynalazca", „Lenora“, Koty- 
sanka“, „Telegram“, „Pan Prokouk 
nakręca film“, Dozw. od 7 lat, Godz. 
15, 17, 19, 21, w niedzielę od 13. 

ATLANTIC (Rutkowskiego 33) 
„Lich@iarz Gobsek“—prod. radziec- 
ka — godz. 16.30, 18.30, 20.30, w nie- 
dziele od 14.30. Dozw. od 12 lat. 

STYLOWY (Marszałkowska 112) — 
„Stiepan Razin“ — prod. radziecka— 
godz. 16, 18,50, 21. W niedzielę od 
13.30, Dozw. od 14 lat. 

STOLICA (Narbutta) — „Cztery 
pokolenia" — prod. NRD. godz. 17. 
19, 21, w niedzielę od 15. Dozw. od 
14 lat. 

„W=Z'* (AL Świerczewskiego) — 
„S-S Orzeł zaginął“ — produkcja ra 
dziecka — godz. 17, 19, 21, w niedzie 
le od 15. Dozw. od 12 lat. 

OCHOTA (Grójecka 65) — „Legity 
macja partyjna“ — prod. radziecka 
— godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 
15. Dozw. od 12 lat. 

1 MAJA (Podskarbińska 9) 
„Dwie brygady“ — prod. polska — 
godz. 17, 19, 21, w niedziele od 15. 
Dozw. od 3 lat. 

SYRENA (Inżynierska 2) — „One 
mają ojczyznę'* — godz. 17, 19, 21, 
w niedzielę od 15 (dozw. od 15 lat). 
TĘCZA (Suztna 4) „Maszeńka'* 
prod. radz. — godz. 17, 19, 21, w 
niedzielę od 15. Dozwolone od 11 lat. 

POLONIA (Marszałkowska 56) 
„Miasto młodzieży“ — prod. radziec 
ka — godz. 15, 17.30, 20, w niedziele 
od 12.30. 

LOTNIK (Powstańców 1) „Oni ma 
ją ojczyznę" prod. radziecka. 
Godz. 15, 17, 19. W poniedziałek nie- 


czynne. Dozw. od lat 10. 
AKTUALNOŚCI NR 1 (Marszał- 

kowska 112) — Zmiana programu w 

każdą sobotę — początek o godz. 11. 


CYRK NR 2 (Marszałkowska róg 
Chmielnej) — codziennie o 19.30, w 
soboty o 15.30 1 19.30, w niedziele i 
święta 11.30, 15.30, 19.36. 


POSZUKIWANI 


Hotelik ten przewidziany jest 
na 20 miejsc. Korzystać z nie- 
go mogą wyłącznie osoby zaewi 
dencjonowane w Urzędzie Za- 
trudnienia. 


Ulica Sucha otwarta 
dla pojazdów 
Wydział Komunikacyjny Pre- 
zydium Rady Narodowej w m. 
st. Warszawie komunikuje, że 
została otwarta dla ruchu koło- 


wego ul. Sucha na odcinku od 
Nowowiejskiej do Koszykowej. 


Kalkulatora branży poligraficz 


O au- 


skiego Przedmieścia. (k) 


Wzorowo urządzoną 
gospodę WSS 
otrzymało Bródno 


Warszawska Spółdzielnia Spo 
żywców uruchomiła Gospodę Lu 
dową na Bródnie przy ulicy Wy 
sockiego 3. 

"Gospoda przy ul. Wysockiego 
jest jedną z najlepiej urządzo- 

nych na terenie Warszawy. Wnę 
trza jej są specjalnie starannie 
wykończone. 

Robotnicza ludność Bródna zy 
| skała nareszcie odpowiednio u=- 
irządzoną Gospodę. (1) 


| 


W grudniu br. Mirów 
otrzyma pralnięi żłobek 


Na terenie osiedla mieszkanio 
wego Mirów trwają intensywne 
roboty przy budowie pralni, O7 
raz żłobka osiedlowego. Oba o7 
biekty, na które z niecieroliwo- 
| ścią czekają mieszkańcy Miro- 
wa wykończone zostaną do gru- 
dnia br. 


Nowy sklep MHD 


W dniu dzisiejszym Miejski 
Handel Detaliczny otwiera no- 
wy wielki sklep spożywczy. Mie- 
ścił się on będzie przy ul. Mat- 
szałkowskiej róg Wspólnej. Bę- 
dzie to drugi co do wielkości 
sklep MHD w Warszawie. (l) 


Winogrona bułgarskie 
w sklepach 
warszawskich 


Do Warszawy została sprowa 
dzona większa ilość winogron 
bułgarskich. Są one rozprowa= 
dzane w cenie 350 zł za kilo- 
gram. (1) 


RADIO 


ŚRODA, 20 WRZEŚNIA 
Program I na fali 1322 m. 


Program dnia 6.00 15.25; Na jutro 
23.10; Sygnał czasu 5.03 11.57; Wia- 


dla wsi; 5.20 Koncert dla świata 


pracy; 6.05 Polska pieśń masowa; 
6.10 Polska muzyka ludowa; 7.00 
8.05 Muzyka: 8.55 Aud. dla Kl. V— 
—VII: 9.15 Mozaika melodil; 9.50 
Wiersze Doneradzkiego; 10.10 Zna- 
ne melodie; 10.50 Informacje; 10.55 
Koncert dla szkół, 11.40 Hipie- 
na i bezpieczeństwo pracy; 11.50 
Głos mają kobiety; 12.15 Melodie o- 
perowe; 12.30 Aud. dla wsi; 12.45 Na 
swojską nutę; 1u.15 Przerwa; 15.30 
Aud. dła świetlic dziecięcych; 15.50 
Muzyka; 16.20 Muzyka radziecka; 
17.05 Skrzynka techniczna; 17.20 
Muzyka i aktualności; 17.55 Komen- 
tarz dnia; 18.0 „Knock-out — 
opowiad. Białocerkowskiego; 18.20 
Na muzycznej fali; 18.45 Aud. dła 
wsi; 19.00 Aud. Gł. Komitetu Kultu- 
ry Fizycznaj; 19.05 Muzyka: 19.15 
Felieton; 19.30 Głos mają kobiety; 
108.40 Polskie pieśni masowe; 20.30 
Utwory Webera; 20.45 Rezerwa; 
20.52 Pogadanka: 21.00 Koncert Cho- 
plnowski; 21.30 Muzyka; 22.00 Utwo- 
ry Kreislera; 22.20 Odpowiedzi fali 
49; 22.30 Dawna muzyka; 23.15 
Hymn i koniec audycji. * 


Program II na fali 367 m. 


Program dnia 13.25; Na jutro 
23.10; Wiadomości 17.00 20.00 23.00. 

13.30 Koncert dla szkół; 14.15 Z 
twórczości Liszta; 14.30 Aud. dla kl. 
V—VII; 14,50 Koncert pod dyr. Gó- 
rzyńskiego; 15.30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych; 15.50 Koncert solistów; 


16.10 Pogadanka aktualna; 16.20 
Dziennik warszawski; 16.35 Melodie 
z mało znanych operetek; 17.15 
Koncert pod dyr. Tarsklego; 17.45 


Poradnik językowy; 18.00 Muzyka; 
16.10 Muzyka radziecka; 18.30 „„War- 
szawa w słońcu“ — montaż poetyc- 
ki; 18.45 Zapomniane piosenki; 19.00 
Fizgm. pow. Żeromskiego „Ludzie 
bezdomni“; 19.20 Muzyka ludowa; 
19.45 Pogadanka; 20.30 Śpiewamy 
polskie pieśni masowe; 20.45 „AKk= 
torka“ — słuchowisko wg noweli 
Erenburga; 21.18 Muzyka; 21.30 Mu- 
zyka i aktualności; 22.00 „Dob 

miasto“ — pow. Gergi Gulii: 22.28 
Koncert z Czechosłowacji; 23.15 Te- 
maty szekspirowskie w muzyce — 
płyty; 24.00 Hymn i koniec audycji 


TRYBUNA LUDU 


Wydawca: Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej 
Redaguje Komitet 
Nakładem RS W. „Prasa* 
Redakcja: 
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dy 8-08-89. Dział partyjny 7-34-30. 
Dział krajowy B-85-24. Dział za- 
graniczny 28-82-25 Dział ekono- 
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ie e MA dA 


8-65-25. Dział listów 4 inter- 
wencji 8-65-23. Dział miejski | 
8-71-82. 


Centrala: 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 
8-57-62, 8-82-28. 
Telefony nocne: Redaktor noc- 
ny 8-57-62. Redaktor techniczny | 

7-01-21. Sekretariat 8-82-28. 


nej i Głównego księgowego ze 


znajomością księgowości handlowo - przemysłowej, poszukuje do 
pracy: Centrala Zaopatrzenia Poczty i Telekomunikacji. 
Reflektuje się wyłącznie na siły o pełnych kwalifikacjach za- 
wodowych. Warunki do omówienia w Centrali Zaopatrzenia, 
plac Małachowskiego Nr 2, V piętro, pokój Nr 515 w godzinach 


urzędowania od 8.30 do 15.00. 


526-k 


Referentów handlu zagranicznego obeznanych z art. rolniczo - 
spożywczymi i ze znajomością języków obcych, księgowych, pra- 
cowników do planowania finansowego, referentów administracyj- 
nych oraz wykwalifikowane maszynistki — poszukujemy. 


Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny „Dalspo* 


Warszawa, 


ul. Filtrowa 61 w godz. 9 — 12. Do podania należy dołączyć szcze- 


gółowy życiorys. 


529-k 


Prenumeratę PPR 
„Ruch'* Oddział Warszawa, Pl. 
Przech Krzyży 16 
Prenumerata miesięczna w kra- 
ju zł 150—, prenumerata zbio- 
rowa od 10 egz. na jeden edres: 
partyjna zł 75.—, zagraniczna 
zł 300.—. 

Konto PKO — Nr [-14003. 
Przy zgłoszeniu prenumeraty na- 
leży podać dokładny t czytelny 

adres. 
administracja: Warszawa, 
Złota 9. tel. 8-29-84 
Kolportaż tel. 8-71-00 Biuro Re- 

klam i Ogioszeń 8-50-23. 

Druk. Zakłady Poligraficzne 
Domu Stowa Polskiego 
3 B-127549 


przyjmuje 


ul. 


Świadczenia na SFOS budują nową Warszawę, umacniają pokój! 


2- 


damości 5.05 6.30 8.00 12.04 16.00 
20.00 23.00; Gimnastyka 6.50. 
5.00 Początek“ audycji; 5.10 "Aug 


JONY PENENNNJCENNNENNNNENNENENNKPONN R A A | m i wm 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Jak długo kacyk Kowieski będzie rządził 
» . 
w gromadzie Huszcza? 


Niedawno zostałem wraz z ko- 
legą ob. Gołąbkiem delegowa- 
ny przez Zjednoczenie War- 
szawskie Państwowych Przed- 
siębiorstw Budowlanych na 
przeprowadzenie werbunku dla 
uzupełnienia braków w bryga- 
dach pracowniczych. 

Przyjechaliśmy między inny- 
mi do wsi Huszcza pow. Biała 
Podlaska. Sołtys gromady 
Huszcza, ob. Kowieski, powitał 
nas bardzo uprzejmie i zapro- 
siwszy do własnego mieszkania, 
czym prędzej pobiegł na wieś 
oznajmić gospodarzom, którzy 
posiadali tytoń, że przyjechała 
akcyza i kazał im natychmiast 
ten tytoń wyrywać. 

W wyniku tego zostało zni- 
szczonych około 500 krzaków 
tytoniu. 

Ale to nie jest tylko jeden 


i 


| Huszcza, 


„wyczyn“ ob. Kowieskiego Lud- | 


wika, sołtysa gromady Huszcza. 

Pewnego razu listonosz gm. 
ob. Szpera Zdzisław, 
napisał list do redakcji „Gro- 
mady“ w sprawie niewłaściwe- 


go rozdziału materiałów w 
Spółdzielni Gminnej „Samopo- 
moc Chłopska“ przez Kowie- 
skiego. 


Sołtys dowiedziawszy się o 
tym, zbił go przy ludziach, na- 
przód pięściami, a później ki- 
jem, aż do utratv przytoraności. 

Stanowczo, człowiek pokroju 
Kowieskiego nie nądaje się na 
to, aby reprezentował interesy 
i społeczeństwo wsi Huszcza, 


i czy «jakiejkolwiek innej. 


WŁADYSŁAW ZAWISTOWSKI 
robotnik PPB 
na budowie Scjmowej 


Cenna maszyna niszczeje! 


Na szlaku turystycznym bieg- 


ta przez „szabrowników* i na- | 


nącym grzbietem Karkonoszy |daje się chyba do eksploatacji. 


wzdłuż granicy polsko-czecho- 
słowackiej, mniej wiecej na po- 
łowie drogi miedzy Przełęczą 
Karkonoską a Śnieżką, znajdują 
się ruiny spalonej willi, zwanej 
bodajże willą księcia Henryka. 
W jednym z przyległych drew- 
nianych zabudowań gospodar- 
skich, które ocalało od pożaru, 
znajduje się spora maszyna pa- 
rowa. Jest ona jeszcze nietknię- 


Nie są mi znane cele, do ja- 
kich maszyna ta kiedyś służy- 
ła, ani jej typ, moc lub wydaj- 
ność. Wiem natomiast, że dziś 
nie będąc zniszczoną rękami 
ludzkimi, maszyna ta niszczeje 
na skutek braku odpowiedniej 
opieki. 

ANDRZEJ STOGA 
Warszawa 


Takich filmów powinno być więcej 


Mając wolne popołudnie nie- 


dzielne, poszedłem na film 
„Dwie brygady“. Na sali po- 
czątkowo było dużo szeptów, 


które umilkły, gdy akcja filmu 
przeniosła się do hali obrabia- 
rek, na teren fabryki. 

Widownia śledząc akcję fil- 
mu przeżywała swoje własne 
życie, swoje trudy i radości 
zwycięstwa, tak jak przeżywa 
je u siebie w fabryce przy 
pracy. 

Jest to jeden z najlepszych 
chyba filmów, jakie mamy na 
koncie produkcji powojennej 


Polski. Takich filmów powinno 
być jak najwięcej. z 
Tego rodzaju filmy powinny 
dotrzeć do ośrodków  fabrycz- 
nych na prowincji, by tam bu- 
dzić zapał wielu, którzy chętnie 
przystąpilibw do współzawodni- 
ctwa, ale odsuwają się zrażeni 
nieumiejętną organizacją pracy. 
„Dwie brygady“ to film mó- 
wiący o trosce o człowieka pra- 
cy io roli tego człowieka w wy- 
konywaniu Planu 6-letniego, w 
walce o budowę socjalizmu 
w Polsce, w walce o pokój. 
B. SKOCZYŃSKI, 
Warszawa 


Dziwna gospodarka etatami 


W pow. Ełk, woj. białosto- 
ckiego, w spółdzielni produk- 
cyjnej Garłówka, istniała w 
ubiegłym roku szkolnym szkoła 
o 2 nauczycielach. Na bieżący 
rok szkolny stopień organiza- 
cyjny szkoły został podniesiony 
i ma to być pełna -klasowa 
szkoła o obsadzie 4 nauczycieli. 

Tymczasem do dziś dnia ob- 
sada szkoły składa się nadal 
z dwóch nauczycieli, co wpły- 


wa ujemnie na poziom i trud- 
nia pracę. 

A jednoklasowa szkoła w gro- 
madzie Kaltki jest obsadzona 
przez dwie siły nauczycielskie. 

Takie potraktowanie szkoły 
w spółdzielni produkcyjnej jest 
niewłaściwe. I co na to Wydział 
Oświaty przy Prezydium WRN 
w Białymstoku? 

W. WSTAWSKO© 
Stare Juchy pow. Ełk 


Czas skończyć z marnotrawsiwem drewna 
w Krynicy Morskiej 


Drewno jest u nas obok wẹ- 
gla, żelaza i ropy naftowej jed- 
nym z podstawowych  surow- 
ców przemysłowych i dlatego 
dąży się do jak najracjonalniej- 
szego wykorzystania naszych 
lasów, do jak największej 
oszczędności drewna. 

Są jednak u nas jeszcze oko- 
lice, w których walka z mar- 
notrawstwem drewna wydaje 
się być czymś nieznanym. 

Byłem w tym roku na wcza- 
sach 'w Krynicy Morskiej. 
Stwierdziłem, że na terenie 
Ośrodka Wczasowego znajduje 
się dużo porozrzucanego i po- 
rośniętego mchem drewna. 
Drewno leży tam, jak można 
sądzić, od dłuższego czasu, lecz 
dotychczas nikt się tym nie za- 


interesował, mimo że stanowi 
ono jeszcze zupełnie dobry ma- 
teriał budulcowy.  Tamtejsze 
władze leśne wolą widocznie 
ścinać młode drzewo. 


Myślę, że Wydział Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej za- 
interesuje się tym i przebudzi 


wreszcie z słodkiej drzemki 
Gminną Radę Narodową w 
Krynicy Morskiej. Czas naj- 


wyższy, aby skończyć z marno- 
trawstwem cennych surowców 
w poszczególnych miejscowo- 
ściach i włączyć się do walki 
o ich jak  najracjonalniejsze 
wykorzystanie. 


KAZIMIERZ RYMIEN, 
Warszawa 


Ku uwadze kasjerów „Orbisu'* 


Słyszy się czasami, że w wa- 
gonach sypialnych „Orbisu* za- 
chodzą wypadki kradzieży 
ubrań, lub walizek. Dzieje się 
to przeważnie kiedy wszyscy 


śpią. 
Wypadek taki zaszedł np. w 
wagonie  sypialnym pociągu 


osobowego na trasie Warszawa 

Gł. — Kraków. Jednemu z pa- 
sażerów skradziono ubranie. 
Jak przypuszczano, kradzieży 
dokonał jeden z pasażerów ja- 
dący w tym samym przedzia- 
le, który wysiadł w Kielcach. 
Nazwiska jego jednak nie dało 
się ustalić. 


Na kopii biletu, który zostaje 
fumkcjonariuszowi „Orbisu* z 
reguły nie wypełnia się rubry- 
ki „nazwisko posiadacza biletu“. 
Powinien to czynić zawsze ka- 
sjer lub kasjerką sprzedająca 
bilet, ponieważ niewypełnione 
bilety uniemożliwiają docho- 
dzenie w wypadku kradzieży. 
Przypuszczam, że „Orbis“ weź- 
mie to pod uwagę i wyda swym 
funkcjonariuszom odpowiednie 
polecenia, w celu zapobieżenia 
na przyszłość podobnym wy- 


padkom. 
RUDOLF GLIŃSKI, 
Warszawa 


TRYBUNA LUDU 


Bonn znowu prowokuje 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Berlin, 15 września 
Niedawne obrady w „parla- 


mencie* amerykańskiego pro- 
|tektoratu w Bonn stały się 
ponownie okazją do  hitle- 
rowskich prowokacji zarów- 


no pod adresem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej jak 


również î przeciwko ZSRR 
i Polsce „Parlament“ przy- 
jat na wniosek Adenauera 


a przy proteście frakcji KPD, 
rezolucję skierowaną przeciwko 
akcji wyborczej w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, na- 
wołując przy tym Niemców do 
aktów gwałtu i dywersji wobec 
Republiki, przyznając się ofi- 
cjalnie dn popierania terrory- 
stów i agentów, których zada- 
niem będzie w okresie przedwy- 
borczym sabotowanie zarządzeń 
demokratycznego rządu nie- 
mieckiego na wschodzie. 


Prowokacyjny apel Kaisera 


Znany szowinista Kaiser 
obecnie adenauerowski „mini- 
ster" dla tzw. spraw ogólno-nie- 
mieckich, którego zadaniem jest 
kierowanie robotą dywersyjną 
w Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej — ogłosił w „Parla- 
mencie* w Bonn tzw. apel do 
Niemców, który stał się niejako 
drogowskazem dla wszystkich 
szowinistów i rewizjonistów. W 
„apelu* tym znajdujemy nastę- 
pujące punkty: 1) osoby które 
czynnie popierają Front Naro- 
dowy podlegają represjom kar- 
nym z chwilą znalezienia się na 
terenie zachodnich Niemiec, 2) 
karane będzie również na za- 
chodzie wykonywanie uchwał 
THI Kongresu SED i Niemieckie- 
go Kongresu Narodowego, 3) 
należy popierać wysiłki działa- 
czy zachodniego Berlina kiero- 
wane przeciwko Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, 4) 
Trizonia uważa za zbrodnię u- 
znanie granicy na Odrze i Nysie 
przez obywateli niemieckich. 


Co zdrajcy z Bonn uważają 
za zbrodnię? 


Ten prowokacyjny apel Kai- 
sera powiada dalej, że ci Niem- 
cy, którzy uznani zostaną winni 
wyżej wymienionych „zbrodni* 
będą karnie prześladowani 
przez władze zachodnich Nie- 
miec. Kaiser domagał się nastę- 
pnie nie tylko zakazania poko- 
jowych demonstracji Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej w Dort- 
mundzie i Kolonii, ale i rozwią- 
zania tej organizacji młodzieżo- 


Człowiek, który przywraca wzrok 
W 75-lecie urodzin W. P. Fiłatowa 


Świat naukowy Związku Ra- 
dzieckiego a z nim cały naród 
obchodził uroczyście w ubieg- 
łym miesiącu  75-lecie uro- 
dzin. W. P. Fiłatowa, deputowa- 
nego do Rady Najwyższej U- 
kraińskiej Republiki Radzie- 
ckiej, Bohatera Pracy Socja- 
listycznej, członka rzeczywiste- 
go Akademii Nauk Ukraińskiej 
Republiki Radzieckiej i Akade- 
mii Nauk Lekarskich ZSRR. 

Na cześć jubilata odbyła się 
jubileuszowa sesja naukowa 
Ukraińskiego Instytutu Doświad 
czalnego chorób oczu im. Fiła- 
towa oraz Akademia w Ode- 
skim Teatrze Opery i Baletu. 
Przygotowuje się jubileuszowe 
zbiorowe wydanie prac Fiłato- 
wa. Klinika chorób oczu Ode- 
skiego Instytutu Lekarskiego zo- 
stała nazwana imieniem Fiłato- 
wa. Rada ministrów USRR wya 
sygnowała 5 milionów rubli na 
dalszą rozbudowę i rozwój In- 
stytutu Chorób Ocznych. 


Wszystko dła wyleczenia 
chorego 


Postawę prof. Fiłatowa jako 
uczonego i lekarza charaktery- 
zują najlepiej właśnie jego sło- 
wa: „Wszystkie zdobycze wie- 


dzy — dla wyleczenia chorego. 
Nigdy nie opuszczać rąk — wal- 
czyć do ostatka“. 


Fiłatow zaczął pracować w 
czasie, kiedy ślepota uważana 
była za kalectwo, wobec któ- 
rego nauka była bezsilna i bez- 
bronna. Liczbę ociemniałych 
obliczano wtedy na całym świe- 
cie na 6 milionów; 15 milionów 
ludzi miało niepełnowartościo- 
wy wzrok. Około 40 proc. wszy- 
stkich tych przypadków było 
spowodowanych przez bielmo. 


W ciągu 19 w. wielu czoło- 
wych chirurgów usiłowało prze- 
szczepić zdrową rogówkę na 
miejsce chorej. Żaden jednak 
nie osiągnął celu. Pierwszy wy- 
padek udanego przeszczepienia 
zdrowej rogówki z dobrym re- 
zultiatem optycznym został opu- 
blikowany w r. 1905. Od tego 
czasu zainteresowanie tą ope- 
racją stale wzrastało. Czołowe 
miejsce wśród uczonych bada- 
jących i tworzących metody 
przeszczepiania, zajął Fiłatow. 
Jemu też zawdzięczamy prak- 
tyczne i teorytyczne rozwiąza- 
nie tego zagadnienia. 

W r. 1923 Fiłatow po raz pier- 
wszy przeszczepił zdrową ro- 


gówkę na miejsce chorej. Ope- 
racja przeprowadzona ówcze- 
snymi narzędziami była dziełem 
wielkiego wirtuoza. Od tego 
czasu Fiłatow stale doskonalił 
swoją metodę i sam konstru- 
ował precyzyjne narzędzia, 

Uczony opracowywał zagad- 
nienie równocześnie od strony 
technicznej i fizjologicznej. Sam 
brał udział w opracowywaniu 
konstrukcji narzędzi bezpiecz- 
nych dła oka i pozwalających 
na najbardziej precyzyjne prze- 
szczepienie tkanki; sam szukał 
materiału najodpowiedniejszego 
dla przeszczepiania. 

Przed  Fiłatowem używano 
jako jedynego materiału do 
przeszczepień rogówki z świe- 
żego oka, które dla jakichś po- 
wodów zostało operacyjnie usu- 
nięte innemu człowiekowi. Heż 
czasu musiał nieraz czekać śle- 
piec, lub tracący wzrok, aż przy- 
padkiem znalazł się drugi czło- 
wiek, któremu z tych lub in- 
nych przyczyn należało usunąć 
oko ze zdrową rogówką? 

Do Fiłatowa zgłaszali się 
wprawdzie nieraz dobrowolnie 
ofiarodawcy oka, chcący pomóc 
swoim najbliższym, ale uczony 
nie ustawał w poszukiwaniu 


Marian Podkowiński 


wej na terenie zachodnich Nie- 
miec. 

„Każdy Niemiec groził 
Kaiser demokratom niemieckim 
— który pracuje w organiza- 
cjach popierających cele Frontu 
Narodowego powinien mpamię- 
tać, że popada równocześnie w 
kolizję z prawem karnym Tri- 
zonii*. Popierając wywody Kal- 
sera, jego szef Adenauer oświad- 
czył w „parlamencie“, że „rząd 
zachodnich Niemiec będzie po- 
pierał i wspomagał tych miesz- 
kańców wschodnich Niemiec, 
którzy walczyć będą z obecnym 
rządem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej". 


Jawne nawoływanie do 
sabotażn i zbrodni 


Oba wystąpienia  notorycz- 
nych podżegaczy wojennych i a- 
gentów Wall Street, były jaw- 
nym nawoływaniem do polity- 
cznego mordu i sabotażu na te- 
renie Republiki i zapewnieniem 
prawa azylu zbrodniarzom poa- 
litycznym. Pierwszym następ- 
stwem nowej akcji „rządu* 
Adenauera w stosunku do Re- 
publiki Demokratycznej oraz 
działaczy Frontu Narodowego 
jest opublikowane dzisiaj w za- 
chodnim Berlinie specjalne za- 
rządzenie komendantów zachod- 
nich sektorów o zakazie kolpor- 
towania wschodnio-niemieckich 
druków, urządzania wieców or- 
ganizowanych przez Front Na- 
rodowy, oraz wprowadzenie 
cenzury pocztowej na przesyłki 
ze wschodu. Naruszona została 


tym samym tajemnica poczto- 
wa, gdyż władze zachodnie będą 
miały prawo kontrolowania li- 
stów prywatnych pod pretek- 
stem poszukiwania politycznej 
literatury. 


SD-cja zachłystuje się 
z radości 


Reuterowski „Sozialdemokrat* 


pisze z prawdziwą satysfakcją, | 


że teraz nareszcie, po wprowa- 
dzeniu nowego zarządzenia, po- 
licja zachodnio-berlińska be- 
dzie mogła swobodnie karać a- 
gitatorów Frontu Narodowego i 
kolporterów wschodnich gazet. 
„Tak godne pożałowania wy- 
padki pisze wspomniany 
dziennik — jak kilkakrotne u- 
walnianie profesora Haveman- 
na w zachodnim Berlinie, w 
przyszłości nie będą się już 
mogły powtórzyć“. Jak wiado- 
mo — znany fizyk atomowy 
prof. Havemann, który był nie- 
mieckim delegatem na I Kon- 
gres Pokoju w Warszawie, był 
w ubiegłym miesiącu parokrot- 
nie aresztowany w zachodnim 
Berlinie za swą bezkompromi- 
sową walkę o pokój. 


Masy przeciw 
remilitaryzacji 
zdenerwowanie 

wojennych w Bonn, 
próby nawoływania 
ziemnej walki z demokracją 
niemiecką, która z wyborów 
w Republice uczyniła narodowy 
plebiscyt w sprawie pokoju i 
jedności Niemiec — przybiera 


podżegaczy 
oraz ich 
do pod- 


Kropki nad „i 


„MORALNOŚĆ 


„Społeczno - katolicka” prasa 
polskich emigrantów rozhuśtała 
całą propagandę przeciwko księ 
dzu Boulier, piętnując jego po- 
kojową działalność jako „ha- 
niebną i zbrodniczą”. 

Równocześnie ci sami „spo- 
łeczno-katoliecy" pismacy pisząc 
o skazaniu księdza Ilińskiego za 
próbę wywiezienia z Polski pa- 
miątki narodowej — listu Ko- 
ściuszki—ubolewają, że niefor- 
tunnemu złodziejowi nie udało 
się ujść za granicę. 

„Zbrodnią”* ks. Boulier jest 
walka e pokój. Godnym pożało- 
wania zaś fakt, że łajdakowi 
Ilińskiemu nie udało się popeł- 
nić zbrodniczego czynu. „Spo- 
łeczno-katolicka" prasa emigra- 
cyjna nie żenuje się bronić łaj- 
daków. Na tym — w jej pojęciu 
polega tzw. „morulność”. (k) 


UCZ SIĘ CHŁOPCZE... 


W czasie „tygodnia uniwersy- 
teckiego* wysoki komisarz fran 
cuski w Austrii gen, Bethouard 
powiedział: 

„Na świecie jest stanowczo za 
dużo studentów. Jeśli chodzi o 
młodzież, której jest zbyt wiele, 
to najlepiej było by wysyłać ją 
do Środkowej Afryki, gdzie 
znajdzie pracę..." 

„Przyszli deportowani" — stu- 
denci austriaccy, przed którymi 
generał roztoczył tak męcące 
perspektywy, nie okazali entu- 
zjazmu. 

A przecież pan generał uczci- 
wie, w „delikatny“ sposób dał 
do zrozumienia, że imperialiści 
potrzebują robotów. A robot — 
im mniej myśli — tym wygod- 
niej dla tych, którzy nim kie- 
rują... 

(ea) 


 „Socjalistyczny” TEspotr i hitlerowski LOeuvre korzystają z tych samych goebbelsowskich źródeł. 


(Do artykułu pt. „Socjaliści* 1 nacjonal-socjaliści) 


materiału dostępnego łatwiej t 
w dowolnych ilościach. W trak- 
cie badań Fiłatow podjął próby 
przeszczepiania rogówki wydo- 
bytej z oka ludzi zmarłych. Ro- 
gówka z oka trupa konserwo- 
wana w chłodzie okazała się 
świetnym materiałem dla prze- 
szczepiania. Rogówka z oka wy- 
jętego żywym ludziom i kon- 
serwowana w chłodzie przy 
przeszczepianiu dawała dobre 
wyniki w 20 proc. wypadków. 
zastosowanie do zabiegów kon- 
serwowanej rogówki z oczu 
ludzi zmarłych pozwoliło na 
podniesienie odsetka wyników 
udanych do 65 i więcej procen- 
tów. 


1000 operacji Fiłatowa 


W r. 1949 Fiłatow przepro- 
wadził tysiączną operację prze- 
szczepienia rogówki trupa na 
żywe oko. Do chwili obecnej 
Fiłatow i jego współpracowni- 
cy mają już za sobą 2.300 za- 
biegów tego typu. Liczba ta 
znacznie przekracza ilość ope- 
racji dokonanych przez innych 
lekarzy radzieckich i przez le- 
karzy zagranicznych. Tysiąc te- 
go rodzaju operacji Fiłatowa, 
dokonanych w ciągu kilku lat to 
liczba przekraczająca dorobek 
całej światowej okulistyki w 
ciagu 120 lat. 


Fiłatow nie ograniczył się jed- 
nak do leczenia i operowania 
oczu. Już na początku swej 
działalności naukowej starał 
się Fiłatow wykryć związki 
między chorobami oczu a funk- 
cjonowaniem całego organizmu. 
W swojej pracy doktorskiej pi- 
sał on, że choroba oczu stanowi 
oddźwięk jakieś choroby we- 
wnętrznej, że jest sygnałem a- 
iarmującym o jakichś zaburze- 
niach w organizmie. 


Nowy dział medycyny 


'To podejście uczonego do wła- 
snej specjalności, przesądziło o 
wrastaniu jego nauki w inne 
dziedziny medycyny. Fiłatow 
wniósł wiele nowego w chirur- 
gię i ogólne lecznictwo. Jego 
plastyczne operacje oka zapo- 
czątkowały nową epokę w świa- 
towej chirurgii. Równocześnie z 
pracami w dziedzinie fizjologii 
i patologii oka opracował Fi- 
łatow metodę leczenia wielu 
schorzeń przy pomocy prze- 
szczepiania tkanek. Okazało się 
bowiem, że wprowadzony do o- 
ka fragment rogówki wywiera 
wpływ leczniczy i na okolice 
przyległe do części operowanej. 
Dalsze badania pokazały, że róż- 
ne tkanki przeszczepione ze 
zwłok działają leczniczo w róż- 
nych schorzeniach. 


Fiłatow prowadził swoje ba- 


na sile wobec dźwięków w za-. 
chodnich Niemczech na temat | 
remilitaryzacji. Jak można są- 
dzić nawet z głosów miesz- 
czańskiej prasy, społeczeństwo 
niemieckie na zachodzie w 
swej większości, nie podziela 
wojennego entuzjazmu kliki 
Adenauera. 

Znany dziennik „Aachener 
Nachrichten“, w artykule pod 
tytułem „Niemcy spoglądają w 
stronę Nowego Jorku“ pisze 7 
września br. na temat konfe - 
rencji ministrów,  radzących 
nad szybką remilitaryzacją Tri- 
zoni*: i 

„Znowu stała się modna 
krucjata przeciwko wschodo- 
wi, podobnie jak po roku 1938... 
Możemy tylko stwierdzić, że 
mamy już za sobą t krucjatę 
przeciwko wschodowi i doświad 
czenia z antyradzieckiego fron- 
tu. Nasze doświadczenia, za 
które zapłaciliśmy strumienia- 
mi krwi i łez, nie mogą iść na 
marne nie tylko z uwagi na na- 
szych poległych, ale z uwagi na 
fakt, że są one decydujące rów- 
nież dla przyszłości całej Euro- 
py“. 

Głosy takie nie są wcale przy- 
jemną muzyką dla kliki Adena- 
uera, która chce zdławić opór 
wzmagając terror. 

Mimo terroru, opór narodo - 
wy narasta jednak z dnia na 
dzień w Trizonii. Mieszkańcy 
odległego miasteczka Weissen- 
burg w Bawarii przyjęli w tych 
dniach następującą uchwałę: 
„Nie będziemy sie obojetnie 
przypatrywać temu, jak Adena- 
uer wciąga naród niemiecki do 
nowej wojny światowej. Dlate- 
go też wszyscy weźmiemy u- 
dział w najbliższym Kongresie 
Pokoju w Monachium“. W Ham- 
burgu zaś demonstranci zmusi- 
li brytyjską policję do wypusz- 
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Zołnierze powracają z obozów letnich 


Kas) 


Dnia 17 bm. na Pl. Zamkowym w Warszawie ludność stolicy wi- 
tata powracających z obozów letnich żolnierzy W. P. Na zdjęciu 
przodownica pracy z PDT, Stefania Dmowska przekazuje rower 


przodującemu w szkoleniu podoficerowi — Stanislawowi Wan- 


dzelowi 4 


Foto AR 


„Socjaliści* i nacjona!-socialiści 
Jak SFIO wykorzystuje archiwa Goebbelsa 


Nie wystarczyło 
skim „socjałistom* z Pas de Ca- 
lais „normalne“ szkalowanie 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej.  Sięgnęli 
więc do środków „nadzwyczaj- 
nych“. 

6 sierpnia, „socjalistyczne“ pi- 
smo „l'Espoir* zamieściło osz- 
czerczy artykuł, w którym autor 
— używając goebbelsowskiego 
słownika opisuje... pracę przy- 
musową w Polsce. W samym 
„essayu' — który tak podobny 
jest do „modelu* oszczerczych, 
napastniczych artykułów w re- 
akcyjnej prasie zachodniej są te 
same kłamstwa, te same oszczer 


czenia na wolność aresztowa - 

nych w ubiegłym tygodniu 22 

bojowników o pokój. 
Zaostrzając terror i represje 


stwa, te same wymysły, które 
mają zastąpić „argumenty“. „No 
we“ były tylko zdjęcia. 

Artykuł w „l'Espoir* dla udo- 
kumentowania prawdziwości za 


przeciwko bojownikom pokoju, 
klika Adenauera i schumache- 
rowscy socjaldemokraci demas- 
kują się coraz bardziej jako za- 
ciekli wrogowie narodu niemiec- 
kiego, wrogowie jedności Nie- 
miec i pokoju. I fakt ten nie 
osłabia, lecz wzmacnia walkę 
mas ludowych, zdecydowanych 
do obrony swoich interesów 
wbrew terrorowi i wbrew prze- 
śladowaniom. 


wartych w tekście zarzutów — 
ilustrowany był dwiema fotogra 
fiami, z których jedna przedsta- 
wia płaczącą kobietę, druga 
grupę rozpaczających ludzi. Oba 
zdjęcia reprezentować miały pol 
ską „rzeczywistość“. 

Ilustracja wydawała się pa- 
nom z „l'Espoir* wyrazista i 
wstrząsająca. Ale równie wyra- 
zistą wydała się redakcji po- 
stepowego pisma „Ce Soir“. Re- 
daktorzy tego pisma pamiętali 
bowiem, że gdzieś już te zdjęcia 
widzieli, 

7 września w „Ce Soir“ ukaza 
ły się ciekawe- reprodukcje 
pierwszych kolumn wychodzące 
go w czasie okupacji hitlerow- 
skiej dziennika „l'Oeuvre*, któ- 
rego redaktorem był zdrajca i 
kolaboracjonista — Marcel Deat. 
22 lutego i 11 marca 1943 roku 
ukazały się w hitlerowskiej ga- 
dzinówce kolejno obie fotogra- 
fie, spreparowane przez hitle- 
rowską agencję fotograficzną na 
użytek antyradzieckiej propa- 
gandy. 6 sierpnia 1950 r. — a 
więc z górą siedem lat później 
„socjaliści“ sięgnęli do tego sa- 


już francu- tczas przez agentów Goebbelsa. 


(Patrz zdjęcie obok). 


liczną Ff ncji. W ślad za „Ce 
Soir“ wy apila „I'Flumanite* — 
demasku' 'c ohydne fałszerstwo 
„l Espoir Pod naciskiem ogrom 
nego obur enia centralny organ 
SFIO — „le Populaire“ przystą 
pił do odszczekania całej afery. 
Starannie dobierając gładkich 
słów i zwrotów o „dobrej wie- 
rze“, o tym, że „przysłano omył- 
kowo klisze z archiwum“, „Po- 
pulaire* obłudnie stwierdza: 
„prosimy czytelników o przyję- 
cie naszych wyjaśnień w spra- 
wie tego przykrego wypadku“... 
itd. 

„Przykrym wypadkiem“ 
było to, że „Ce Soir“ zdemasko 
wała kłamców. I to przykrym 
dla tych, którzy sądzili, że uda 
im się oszukać swoich czytelni- 
ków, zwiększając „autentycz- 
ność* oszczerczego artykulu hi- 
tlerowskimi fotografiami. Dla 
tych, którzy bezczelni w pewno- 
ści, że nikt nie odkryje oszustwa 
— wzięli nawet stary podpis Z 
hitlerowskiej gadzinówki, nie 
zmieniając w nim ani słowa. 

Doprawdy, przykry dła pa- 
nów z STIO przypadek. Bo te- 


i Pig K , 
To nieprawdopodobne wprost 
odkrycie noruszyło opinię pub- 


== 


raz nie można już ukryć przed. 


opinią publiczną faktu, że reak- 
cja zachodnia — pod dyktando 
Waszyngtonu — sięga nie tylko 
do terminologii hitlerowskiej w 
swej oszczerczej kampanii prze- 
ciw krajom obozu pokoju, ale żę 
w swym zaślepieniu i nienawi= 
ści do postępu — czerpie z goto- 
wych „materiałów“ z archiwów 
Goebbelsa. 

A któż to przoduje w tej kam 
panii? Jeśli palmę pierwszeń- \ 
stwa we Francji chciałby zająć 
faszystowski wyznawca Hitlera 
— de Gaulle — to ma w „socja* 
listach“ francuskich poważnego 
konkurenta. Bo socjaldemokraci 
w służalstwie swym posunęli się 
bardzo daleko. Bo to — sądząc 


mego źródła — nie zmieniając | ze źródeł, z których czerpią „ar= 
nawet pod jedną z fotogratii | gumenty* — po prosiu nacjonal- 
podpisu, zredagowanego WwOW- ! socjaliści. Z. A. 


Pod ostrym kątem 


Okazuje się, Że nic nie wie- 
my o Meksyku. Meksyku tego 
prawdziwego, tego najautenty- 
czniejszego w ogóle nie znamy. 

No cóż, mie ma innej rady, 
jak pogodzić się z faktem wła- 
snej ignorancji i dowiedzieć się 


NN AA Ann 


dania wytrwale: nie zniechu- 
cał go sceptycyzm jednych, nie 
psuł entuzjazm drugich. Syste- 
matycznie badał wpływ leczni- 
czy różnych tkanek: chrząstki, 
skóry, mięśni, łozyska itd. 
Fiłatow, który stworzył nową 
szkołę lekarską mógł stwierdzić 
na podstawie uzyskanych przez 
siebie wyników, że „leczenie 
tkankami jeszcze raz pokazało, 
że w medycynie nie ma miejsca 


e prawdy. 


Jak? Pójść do tzw. fotoplasti- 
konu w Poznaniu, który wy- 
świetla obecnie serię, sktadają- 
cą się z 48 obrazów pt. „Mek- 
syk“. 

Wtedy nareszcie otworzą nam 
się oczy. Dowiemy się np., że 
wnetrze przecietnego mieszka- 
nia w Meksyku jest istnym 
apartamentem, że nędza jest w 
tym szczęśliwym kraju zjawi- 
skiem zupełnie wyjątkowym. 

Na to jednak, żeby dojść do 
tych zdumiewających wniosków 


na rezygnację”. Na temat lecze- 
nia tkankami opublikowano w 
ZSRR 370 prac. Uczeni wyja- 
śniają lecznicze działanie prze- 
szczepionej tkanki tym, że w 
tkankach konserwowanych pod 
wpływem niskiej temperatury il 
niesprzyjających warunków po- 
wstają jakieś substancje che- 
raiczne mające zdolność pobu- 
dzania czynności tych organów 
i tkanek, do których zostały 
przeszczepione. 

Przeszło  pięćdziesięcioletnia 
działainość naukowa Fiłatowa. 
to przeszło 75 tysięcy operacji, 
a to znaczy armia ocalonych lu- 
dzi, którzy ujrzeli światło, wró- 
©Ji do życia i pracy. Bohater 
Pracy Socjalistycznej, bohater 
nauki sowieckiej pracuje dla 
pokożr i szczęścia ludzi. Fiła- 
tow to prawdziwy przedstawi- 
ciel tej nauki, która, według 
słów towarzysza Stalina „umie 
tworzyć nowe tradycje, nowe 
normy, nowe pojęcia”. (a) 


trzeba koniecznie pójść do fo- 
toplastikonu. Tylko tam. 

Nie trzeba jechać jednak ko- 
miecznie do Poznania. W każ- 
dym innym mieście jest foto- 
plastikon, który uczy  „praw- 
dy“ o Kairże, Indiach, Mala- 
jach — o całym świecie, a szcze 
gólnie tej jego części, która ko 
rzysta nieprzebranych łask 
kapitalizmu. ' i 

Lekko licząc, kilkadziesiąt ty- 

stęcy ludzi ogląda w Polsce o- 
brazy w fotoplastikonie. Staty- 
mi jego bywalcami (oprócz sta 
ruszków, których z fotoplasti- 
konem łączą wspomnienia z o- 
kresu faworytów i kankana) — 
jest młodzież. I czegóż ona się 
tam dowiaduje?, , 
* Weźmy serię obrazów  „Me- 
ksyk*, (inne są podobne). Nad 
obrazem, ukazującym  lepiankę, 
tak typową w tym kraju nędzy 
i wyzysku — idylliczny napis, 
który tonem usprawiedliwienia 
mówi: „W górach zdarzają się 
takie lepianki*, Zdarzają! 


kA 
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Fotoplastikon i „tubyley* 


Ale trochę dalej autor napi- 
sów nie musi się już wstydzić. 
Może nawet triumfować. Na 
zdjęciu bogate wnetrze, z fote- 
w `, dywanam '— jednym sło 
wem luksus. Tee» obraz — to 
„wnętrze domu' "Już nie „zda- 
rzają się“, już n  wykrętne, że 
gdzieś „w góracły — ale wprost 
na odlew, żeby "We było wątpił 
wości. ti 
Tak, kochani u izowie, miesz 


kają ludzie w kr, u, w którym 
rządzi kapitalizm 
Podobne przył.ady możne 


mnożyć. Na innej serii obrazów 
widziałem grupę nzdznie ubra- 
nych Malajczyków, czy Indo- 
nezyjczyków — ju* dokładnie 
nie pamiętam. r 

Co miał do powiedzenia nie- 
porównany autor komentarzy? 
Powiedział: „malownicza grupa 
tubylców". T 

Ładne, co? Malownicza, bo w 
kapeluszach są dziury wielko- 
ści popielniczki. No i tubylców. 
Żeby nikt nie pomyślał, że to 
przedstawiciele narodu, który 
tak dzielnie walczy z anglosaę 
skim imperializmem. 

W Polsce jest, bądź co bądź, 
kilkanaście takich fotoplastiko* 
nów. Obrazy są sprzed kilku- 
dziesięciu lat. Napisy zostały 
zapewne z czasów przedwojen* 
nych. Wtedy były dobre. Było 
nawet potrzebne sanacyjnym 
rządom, żeby ludzie widzieli w 
Malajczykach tubylców, Tubyl* 
cy, kolonialne roszczenia, miły 
zapaszek europejskiej wyższość 
ci, dalej „numerus clausus“. po 
gromy. Logiczna całość. 

W 1950 roku tego rodzaju ko 
mentarze, to coś więcej, niż 0% 
myłka, czy zapomnienie. To ja- 
kiś zapomniany matecznik an- 
cien regime'u, który trzeba czym 
prędzej przewietrzyć i przetrze” 
bić. (wik) 


ć 


